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Przewodniczący 
zagranicznych

II Krajowy Zjazd ZSMP

delegacji o E. Gierka ।
I sekretarz KC PZPR — Ed- I 

ward Gierek przyjął wczoraj 
przewodniczących delegacji za I 
granicznych związków mło­
dzieżowych, uczestniczących w • 
obradach M Krajowego Zjaz- . 
du Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej. ।

Edwarda Gierka poinformo­
wano o sprawach związanych । 
z rozwijającą się międzynaro­
dową współpracą polskiego ru | 
ehu młodzieżowego, szczegól-

W Warszawie wznowione zo 
.stały wczoraj obrady 11 Kraje 
wego Zjazdu Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej.

Żywa dyskusja toczyła się w 
9 zespołach problemowych. Te 
matyka zespołów odzwiercie­
dla główne kierunki progra­
mowych poczynań ZSMP — or 
gartizacji liczącej obecnie 3
min członków. .. Ze szczególną 

■ - uwagą podejmowano proble-
mę bliską organizacjami mło | rny udziału zSMP-owców w 

« > ł. i. pogłębianiu jednolitego fron-
I tu socjalistycznego wychowa-

dzieżo wyml krajów socjali-

ey w tej dziedzinie z innymi or 
ganizacjami młodzieżowymi' i 
przede wszystkim miejscem 
pracy młodzieży.

Pot wierdzenie m u m a en te ją - 
cej się przyjaźni j współpracy, 
jedności w walce o pokój i od 
prężenie w Europie i na śWię 
ćie były spotkania i wiece poi 
sklej młodzieży z delegacjami 
za gra n iczn ymi u częstn iczą cy m • 
w obradach II Krajowego 
Zjazdu ZSMP Spotkania takie

wręczenia odznaczeń państwo­
wych aasłużońym działaczom 
ruchu młodzieżowego. M. in. 
Krzyże Oficerskie Orderu Od 
rodzenia Polski otrzymał- re­
daktor naczelny „Wałki Mło-
dych” Józef Grabowicz i

atye^nej wspólnoty.
Edward Gierek mówiąc o za 

daniach, stojących prze-d mło-
Dokończenie na str; 2

i ią młodego pokolenia. Podkre 
• ślano m. in. potrzebę ściślej­
szej,-niż dotychczas.- wspólpra-

KRSASSHBHMaMI gggBHngHHKSSI HIB

.odbyły się w Wa
ć?ch. Lublinie, Lodź:

za wie. Kieł
Płocku

i Radomiu.
W godzinach popołu-dnin- 

wych, odbyła się uroczystość

.przewodniczący Głównej Ko­
misji Rewizyjnej ZSMP — 
Janusz Stęperski.

Wszystkim wyróżnionym oo 
eratulował zastępca cziónka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Zd-zisław Żanda- 
rowsfe.

Dzisiaj II Krajowy Zjazd 
ZSMP zakończy obrady. fPAP)

Czytaj także ..Odolaśy”

Na zdjęciu; plakat 1-M<?jcwy.
. . . Fo.t.K. Królak- '

Przedświąteczne spotkania
W przeddzień 1 Ma,ja ealy się świętem 1 Ma.ja przewodni

CO O TYM SADZICIE
Obrady w Paryżu — zakończone

kraj przygotowuje się do god­
nego uczczenia święta klasy no 
botniezej i narodu polskiego. 
Udekorowane zostały miasta i 
wsie.

Świąteczny wygląd przybra-

czący Rady Państwa — Hen- 
• ryk Jabłoński odwiedził 29 bm.

Praca i opinie
Anglicy lubią mówić o Niemcach, że ci żyją po to, oby pra­

cować. A wypowidciają to z n.s=lo,cną nutą swe, wyż­
szości, b-o om, wyspfcwzs, k> c© maegó: Anglicy pracu­

ją po to, żeby żyć...
Jak zwykle w tośch prz-ypodkach, prawda ockćega od 

obiegowych opinii, Wszęaz.ę bowiem bywają ludzie, którzy 
postępują tak, jakby zyb po to, by tylko f>racowoć; z.drugiej 
strony pod wszystkimi szerokościami geograficznymi są lu­
dzie, którzy nie tają, ze pracują wyłącznie w tym celu, żeby 
żyć. Inna sprawa, że na cc dzień rzadko kto się przyznaje, ż 
wyłącznym czy głównym celem jego życia jest p<oca. Bo oto­
czenie na ogól me lubi takich ludzi, zarzucając m, że wsku­
tek tego me doświadczają mnych doznań czy przeżyć.

Tymczasem w życai, jak w życiu. Ci, którzy postępują tak, 
jckby żyli jedynie po to, by pracować (a. me jest i u. nas 
ićh wcale tok mało), to po prostu ludzie, którzy już z domu 
lub szkoły wymeśh przekonanie, iż praca jest ważną potrze­
ba wewnętrzną człowieka. Ze praca nadaje sens życiu, byle 
-była spełmona rzetelnie, zgodnie ze społecznymi potrzebami. 
To ci, na których me tylko w sytuacjach normałńych, cke 
i wtedy, gdy w procesie pracy coś niedomaga — zawsze moż­
na liczyć, a n e tylko wtedy, gdy sami potrzebują dodatko­
wych pieniędzy.

Szybko zyskują oni zaufanie i szacunek dla swoich umie­
jętności, kompetencji, samodzielności. Więcej — właśnie dla­
tego, że sami wykazują wysoką moralność w pracy — uwa­
żają, iż mają prawo żądać wobec Siebie' zaufania. Nie cier­
pią, gdy ich ktoś niepotrzebnie (jak sami uważają) kontroluje. 
A kiedy ch się wypytuje o to, co i jak robi+i — przyjmować 
gotowi są to jako osobistą obrdgę. Scmi zawsze pracowici, 
pilni, punktualni — są przekonam, iż wszystko, co osiągają, 
zawdzięczają własnej ciężkiej pracy. Na ogól są w związku 
z tym bezkompromisowi, co me zowsze im wychodzi na do­
bre, aczkolwiek przynosi wiele społecznych korzyści. A to 
jakoby poza pracą mc takich ludzi me interesowało włóżmy 
raczej pomiędzy bajki. I oni mają wiele pięknych zamtereso- 
wóń, tyle, że opowladamem © mch nie absorbują innych. 
Zwłaszcza podczas pracy.

Czy tym postawom można przeciwstawiać te, według któ­
rych pracuje się po to, żeby żyć? Myślę, że i takie postawie­
nie kwestii nie musi być naganne. Wszakże motywy dobrej 
pracy mogą być różne.

Czyż jednak zbyt często w takich okolicznościach nie ma­
my do czynienia z jeanoczesną, acz . nie zawsze wypowia­
daną, pochwałą zwykłego cwaniactwo: pracować merio, zwła­
szcza na państwowej posodete, a żyć łatwo; ptemądze 20- 
miasł zarabiać, chcą — jak to się mówi — zdobywać. Byle 
dużo i byle szybko. Wszyscy znamy takich tedzi, którzy po­
trafią „iść po trupach", a w miejsca pracy, chociaż wie tylko 
tam, więcej czasu też no czynności zawodowe, zueyw<ęą na 
to, by o wszystko się wykłócać, wszystko sobie wychodzić, 
żeby łabwo coś dla siebie zdobyć, do czegoś doifść.

Takim postawom towarzyszą wa ogół wprost anegdotycz­
ne opowieści o tym, jakie to sukcesy przynoszą owe meto­
dy postępowania, ileż dają satysfakcji, jak się inni z nkni 
milszą liczyć.

Rzecz charakterystyczna, że takie po&towy spółykają s»ę 
z tolerancją, żeby nie powiedzieć uznaniem, chociaż prze­
ciwne to jesi naszemu własnemu społecznie pojętemu mie- 
resowi. Dlaczego — oto pytonie, które domaga się nie tylko 
teoretycznej odpowiedzi. Podobnie jak inn-e: dlaczego jesz­
cze tek często ludziom szanującym pracę, pńnym i rzetelnym, 
przykleja się różne niepochlebne etykietki?

MAREK WIERZCHOWSKI

Komuniści nie szczędzą sił 
dla utrwalenia pokoju

Apel do narodów państw europejskich I

29 kwietnia zakończył® Mę 
w Pątyżu dwudniowe spotka­
nie europejskich partii komu 
nistycznych i robotniczych zwo 
lane z inicjatywy FPK i PZPR. 
Uczestnicy obrad przyjęli tekst 
apelu „Do narodów państw

•wodniczyli' Aleksandyr Liłow 
(BPK) i Andrze-j Werblan 
iPZPR). .

Za m y k aj ąc obr ad y spo tk a - 
nia par^kiego przewodniczą­
cy delegacji oohskiej. ezłoneir 
Biura Politycznego, sekretarz

europejskich”. Na zakończenie, KC PZPR Andraei Werblan oo
spotkania wygłosił przemó­
wienie przewodniczący dełega 
cji PZPR, członek Biura Poli­
tycznego. sekretarz KC PZPR, 
Andrzej Werblan.

Uczestnicy paryskiego spot­
kania europejskich partii ko­
munistycznych i robotniczych 
koncentrowali się w dyskusji 
na najważniejszych proble­
mach naszego kontynentu.

We wtorek, w drugim i o- 
statnim dniu paryskiego spot 
kanią europejskich oartii ko- 
m-unistycznych i- robotniczych.
przemawiali: sekretarz
WSPR Andras Gyenes.

; KC 
sekre-

tarz generalny KP Irlandii 
Miehael O’ Riordan. członek 
KC Portugalskiej Partii Komu 
ni stycznej Carlos Aboim In- 
glez i sekretarz generalny 
Szwajcarskiej Partii Pracy Ar 
mand Ma^nin.

Obrado™ wtorkowym nrze-

W Poznania

hMm**
Na poznańskim pi. Mickie- 

wteza i do me
go wlicoch dzisiaj o godz. 14 
rozpoczyna się tradycyjny, 
wiosenny kiermasz „Domu 
Ksiąóki" i „Głosu Wielkopol­
skiego". Ten książkowy kier 
masz trwać będzie dzisiaj do
godz. 
wóć 
godz. 
godz.

1 i

19, a oonadto odby- 
się będzie 1 moja w
8 — 19 i 4 maja w
10 — 18.
4 maja na kiermaszu

CO ó TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
mi i bliższego poniedziałki włącznie. Nasz adres: A „Głos 
Wielkopołskr A skrytka peertowa 1«T4 A W-959 Porwań

swe książki dedykować będą 
poznańscy pisarze, (bron)

Plon stoisk kiermaszo­
wych zamieszczamy iwr 
str. Ń).

la Warszawa. Na gmachu Ko­
mitetu Centralnego partii wi-.
dnieje wielki transparent ,.l Ma 
ja — dzień międzynarodowej 
solidarności w walce o pokój 
i socjalizm”.

W związku ze zbliżającym

załogę WZMB im. Ludwika Wa 
ryńskiego w Warszawie.

Pod Pomnikiem Czynu 'Re­
wolucyjnego w Sosnowcu odby 
ło się wielkie 1-Majowe spotka 
nie młodzieży województwa ka 
łowickiego, wyróżniającej 'się 
w pracy zawodowej, nauce i 
działalności społecznej, na kló 
re przybyli przedstawiciele

Dokończenie na str. 2

Odezwa Wojewódzkiego Komitetu

wiedział m. in.: — nasze spot­
kanie zbliża się ku końcowi. 
Mamy dziś prkwo Dowiedzieć, 
że było ono owocne i orzynio 
sło pod każdym względem do­
bre wyniki. Spotkanie orzebie 
gło w atmosferze jedności, swo 
bodnej; braterskiej wymiany 
poglądów, w duchu oroletariac 
kiego internacjonalizmu. w 
duchu naszych idei marksisto 
wsko - leninowskich, w duchu 
h:$toryeanej misji komunistów.

W wyniku braterskiej wy­
miany poglądów i konsułtaefi 
sformułowaliśmy jasttą, kłase- 
wą oi*enę trudnej, ułożonej sy
i nacji międzynarodowe i.
Wskazaliśmy źródła i przyczy­
ny wzrostu napięcia i pogor­
szenia tej sytuacji. Przyczyny 
te zawarte są w agresywnej p« 
iHyce imperializmu, który p* 
nosi odpowiedzialność kon

Dofrońec^re wn str. 2

Rozkaz ministra 
obrony narodowej

IM* uczczenia międzynarndn 
wego święta klasy mbotniewej 
— 1 Maja, minister obrony na 
rodowej PRL wydał rozkaz •- 
koficmościwwy. zgodnie z kto 
rym. w dniu 1 maja hr. odda

w+wy wmałwńe. (WA0

MIESZKAŃCY POZNAŃSKIEGO!

Po raz .dziewięćdziesiąty obchodzić będziemy Pierwszego 
Maja — dzień międzynarodowej solidarności klasy robot- 
hiczej, święto wszystkich ludzi procy.

Uczestnicząc w obchodach 1-Majowych oddamy hołd rewolu­
cyjnym tradycjom naszego narodu, wyrazimy uznanie dia wysił­
ku kłosy robotniczej, rolników 1 inteligencji, całego społeczeństwo 
zespolonego w socjalistycznym budownictwie jutra naszej Oj­
czyzny.

Obchodząc tegoroczne święto manifestować będziemy proleta­
riacki internacjonalizm, solidarność z narodami Związku Radziec­
kiego i bratnich krojów. socjalistycznych oroz ze wszystkimi po­
stępowymi siłami św-ata, które przeciwstawiają się imperializmo­
wi, kolonialtzmowi i rasizmowi.

Pierwszomajowe Święto powinno przyczynić się do rozwinięcia 
działań, które sprzyjałyby dalszemu umacnianiu naszej narodo­
wej jedności, woli twórczej procy i wysokiej świadomości obywa­
telskiej, potwierdzonej powszechnym udziałem w wyborach i po­
parciem programu VłH Zjazdu PZPR.

Manifestacja Pierwszomajowa stanowić będzie okazję do wyra­
żenia naszego pełnego poparcia dla dążeń całej wspólnoty socja­
listycznej na rzecz odprężenia i zagwarantowania pokoju • bez­
pieczeństwa w Europie • n świecie oraz zdecydowanego sprzęci- 
wu wobec sił zagrażających pokojowej współpracy międzynaro­
dowej. Stanie się okazją dla zamanifestowania naszego poparera 
dla wołki o prawo człowieka do życia w pokoju.

Niech młode pokolenie Potoków buduje Polskę nowoczesną, 
kontynuuje i wzbogaca dotychczasowy dorobek w sposób godny 
najlepszych tradycji naszego narodu.

Niech duma i radość z rozwoju naszego kraju oraz z osiągnięć 
Ziemi Poznańskiej przejawi się w odświętnym wystroju miast i wsi, 
zakładów procy, instytucji i szkół, w tysiącach flag powiewających 
w oknach i na balkonach naszych mieszkań, w masowym udzia­
le w pierwszomajowych pochodach -■ manifestacjach.

Niech będzie to wyraz naszej gotowości do podejmowania co­
raz to nowych wysiłków na rzecz rozwoju i dla dobra naszego 
wspólnego domu — Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,

WOJEWÓDZKI KOMITET
OBCHODÓW SWIFTA 1 MAJA 19A<ł ROKU

W POZNANIU

Jak eo roku, mieszkańcy Pnena«ia, pre- 
eownścć- fabryk i imtytweyi. spotkają sóę w 
1-Majowym pochodzie.

Tradycyjnym zwyczajem Pfży wł. Czerwo­
nej Armii, obok Państwowe, Wyższej Szkołw 
Muzycznej statuę trytjuna Iwnorowa.

O god/.jnie 9.45 dźwięk syren fąibryeznyeh 
będzie sygnałem rozpoczęcia pochodu.

Oto czas i mie jsca zbiórek;
Zakłady „H. Cegieiskiegw” — godzina. 9.20, 

prawa strona tri. Roosewlfa ed strony k«na 
„Bałtyk”;

WRd» — ban ssteywea *L

Nowe Miasto — godzina 18. -ul. Tewarwa 
międzu dwreew PKS a Mortem D^oąęo- 
wym; '

Stary Mtesdo — godzino BI. ul. Libelta;
Grunwald — godzina 10.3C, ul Grunwaldz­

ka — czoło przy MTP;
Jeżyce — godzina 10.30, ul. Dąbrowskiej ,

od Mostu Teatralnego w dół.
Młodzież i sportowcy —

Zwierzyniecka — 
nika:

Rod-wna 11, ul.
czoło przy Rondzie Kóper-

ORMO — godzina 11.15, uń. Zeylanda-.
Orkiestry WK i RGT - awó™
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Zye godnie. To by< kie­
dyś tylko postulat. 

Dzisiaj nemy lepsze niż 
kiedykolwiek, warunki po 
ternu, by byt spełniony. 
Byśmy sami mogli go wy­
pełnić.

Nie jest to przypadkiem, 
że temat ten znalazł waż­
kie miejsce w obradach 
obecnego zjazdu Związku 
Socjalistycznej M łodzieży 
Polskiej, podczas którego 
właśnie do młodych Ed­
ward Gierek skierował te 
słowa: „Zyć godnie, to żyć 
nie tylko dla siebie lecz 
także dla rodziny, dla spo 
leczeństwa, dla kraju”. Bo 
właśnie młodzi są ludźmi 
szczególnej wrażliwości na 
to, co nie sprźyja kształto­
waniu życia lepszego, mą­
drzejszego, szczęśliwszego.

Skoro tak, powinni być 
•spierani zwłaszcza wtedy, 

decydują się na dr o 
gę twórczej pasji, aktyw­
ności i rzetelności. Podob­
nie — jed.no warunkuje i 
uzupełnia, drugie — powin 
ni odczuwać, iż me godzi 
się z poczuciem sprawiedli 
W ości społecznej szukanie 
dróg najłat wiej szych, na 
koszt, innych.

Pracować rzetelnie i żyć 
godnie — to me wyłącz­
nie wezwanie. Nie tylko mło 
dzi ną eo dzień torują dro­
gę tym zasadom życia w 
naszym społeczeństwie. Je 
iii jednak kwestie te pod 
nosi się właśnie na forum 
młodych, te też dlatego, iż 
oni mogą osiągać więcej 
niż ich rodzice. Ze będą 
sięgali dalej i mierzyli wy 
iej, żę ich twórczy niepo­
kój każę im samym postę­
pować zawsze konsekwent 
nic, stawiać tamę złu i to­
rować drogę postępowi.

Młodym z pewnością głę 
koko zapadną słowa skier o 
wane do nich z trybuny 
zjazdu ich organizacji: 
..Cafa Wasza działalność 
musi być głęboko osadzona 
w realiach dnia dzisiejsze­
go, a równocześnie mocno 
zespolona z wizją jutra, 
z aktywnym uczestnictwem 
w budowie lepszej przysżło 
sei”. Bo na tym polega 
ich obowiązek i zarazem 
przywilej.

TK

Komuniści nie szczędzą sił 
dla utrwalenia pokoju
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tynuację i nasilenie wyścigu 
zbrojeń, M. spotęgowanie »le- 
bezpięcteństwe wojny i »a na 
ruszenie zasad przyjętych w 
Helsinkach.

Wszyscy wyraziliśmy naszą 
wolę obrony odprężenia, a tak­
że wolę walki o rozbrojenie.

Nasza partia jest szczegól­
nie wdzięczna wszystkim brat 
nim partiom za poparcie pol­
skiej propozycji zwołania w 
Warszawie konferencji na te­
mat odprężenia militarnego i 
rozbrojenia w Europie.

Nasze wspólne konsultacje 
były bardzo, konstruktywne i 
jednomyślnie ooowiedzieliśmY 
się za tym, aby ich kontynua­
cją stały się nowe inicjatywy 
i spotkania. Wszystkie te idee 
są jasne wyrażone w apelu, 
który przyjęliśmy jednomy­
ślnie. (Tekst zamieszczamy po 
niżej).

W imieniu organizatorów, 
chciałbym serdecznie podzię­
kować wszystkim obecnym 
przedstawicielom bratnich 
partii za współpracę, za wnie­
siony przez nich decydujący 
wkład w zapewnienie sukcesu 
naszemu spotkaniu.

OMÓWIENIE APELU 
DO NARODÓW PAŃSTW

EUROPEJSKICH

Apel komunistów do naro­
dów państw europejskich o po

kój i rozbrojenie stwierdza, 
żp środki zniszczenia i śmier­
ci nagromadzone bądź wyce­
lowane w kontynent europej­
ski stanowią wielkie zagroże­
nie, powodują trwonienie śród 
ków niezbędnych dla dalszego 
rozwoju i zaspokajania codzieu 
nych potrzeb mas ludowych i 
narodów Europy. Wielki u- 
szczerbek sprawne pokoju i od 
prężenia, sprawię wzajemnego 
zaufapia i współpracy między 
narodowej wyrządzają rów­
nież rozpętane ostatnio kam­
panie psychozy wojennej, zmic 
tkające do zepchnięcia świata 
w odmęt zimnej wojny.

Ostrzegając, że kontynua­
cja obecnej niebezpiecznej es 
kćilacji grozi Europie utrace­
niem wszystkiego, apel wzy­
wa:

• do działania na rzecz anu 
lowanią lub faktycznego za­
wieszenia realizacji decyzji 
NATO o produkcji i rozmiesz 
czeniu w Europie nowych ame 
rykańskich rakiet i podjęcia 
ic-kowań nad problemem ra­
kiet średniego zasięgu w wa­
runkach równości i zagwaran 
tcwanego bezpieczeństwa;

• do działania na rzecz jak 
najszybszej ratyfikacji układu 
?ALT' II i podjęcia rokowań 
celem dalszej redukcji zbrojeń;

• do walki o zdecydowany 
pc^lęp w rokowaniach wie- 
deńs.ńch i negocjacjach na

rzecz redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń oraz popierania wszel 
kich częściowych przedsię­
wzięć, zmierzających do tego 
celu, w tym tworzenia stref 
bez broni jądrowej z gwaran­
cjami nieużycia tych broni; <

• do walki o odbycie w 1980 
roku w Madrycie spotkania w 
sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy europejskiej;

• do działania na rzecz zwo. 
łania w Warszawie konferen­
cji europejskiej w sprawie od 
prężenia militarnego i rozbro 
jenia na naszym kontynencie.

Podkreślając, że walka o roz 
brojenie jest dziś zadaniem naj 
wyższej doniosłości ,komuniś­
ci wszystkich krajów Europy 
wyrażają gotowość do dialogu, 
do wszelkich rozmów i wszel­
kich wspólnych działań. Prag 
niemy — głoszą — by wszyst­
kie siły pokojowe zjednoczy­
ły się w tym celu. Uczestni­
cy spotkania opowiadają się 
za otwartą inicjatywą pozwa­
lającą na jak najszersze kon 
takty i dialog. Są gotowi pod 
jąć konsultacje i wymianę po 
glądów w formach, które od- 
nowiądałyby każdemu ze wszy 
skimi siłami w Europie prag­
nącymi działać w duchu Hel­
sinek i w perspektywie Ma­
drytu na rzecz odprężenia i 
otwarcia drogi do redukcji 
zbrojeń na naszym kontynen­
cie. (PA.P)

Przedświąteczne spotkania
Dokończenie ze str. 1 

władz wojewódzkich z człon­
kiem Biura Politycznego KC, I 
sekretarzem KW PZPR w Ka­
towicach — Zdzisławem Grud 
niem.

We wspólnej akademii l-Ma 
jowej załóg Zakładu Przemy­
słu Odzieżowego „Córa” w War 
szawie i Zakładów Sprzętu 
Technicznego i Turystycznego 
w Legionowie koło Warszawy, 
uczestniczył członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewód 
niczący CRZZ — Jan Szydlak.

Jak w całym kraju, również 
w Wielkopołsce trwają przygo 
towania do godnego uczczenia 
1 Maja. Ulice miast i wsi przy 
bierają odświętny wygląd, za­

łogi witają święte wzmożonym 
wysiłkiem, odbywają m **»- 
demie i okolicznościowe w*4- 
kania.

Jak już informowaliśmy w 
dzielnicach oraz w wiele na­
kładach pracy Poznania mWby 
wały się wczoraj spotkania z 
zasłużonymi przodownikami 
pracy, weteranami ruchu ro­
botniczego, wręczano legity­
macje kandydatom PZPR. M. 
in. na Grunwaldzie legityma­
cje PZPR otrzymało lóń osoh, 
a do Księgi Zasłużonych Przo­
downików wpisano nazwiska 
20 osób. Okolicznościowe 
spotkanie odbyło się także 
Poznańskim Wydawnictwie 
Prasowym RSW „Prasa—Książ 
ka—Ruch”. (—)

E. Babiuch
przyjął B. Beitza

29 bm. prezes Rady Mini­
strów Edward Babiuch przyjął 
urzebywa jącego w Polsce prze 
wodniezącego Rady Nadzor­
czej koncernu Kruppa — 
Bertholda Beitza. (PAP) ■

35 rocznica wyzwolenia 
obozu w Dachau

Konferencja 
w Uljanowsku

Aktualność leninowskich za 
sad polityki pokojowego współ 
istnienia — pod takim hasłem 
toczyła się w Uljanowsku mię 
dzynarodowa konferencja przed 
stawicieli komitetów pokoju 
krajów socjalistycznych. Spot 
kanie zostało zorganizowane 
w’ związku ze 110 rocznicą Uro 
dżin wodza Rewolucji Paź­
dziernikowej i założyciela pań 
stwa radzieckiego — Włodzi­
mierza Lenina.

W konferencji wzięła udział 
delegacja Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Pokoju z wiceprzewod 
niczącym OKP — Józefem 
Ozgą-Michalskim. (PAP)

Amerykańskie myśliwce zaatakowały
irański samolot patrolowy

Radio teńerańskie pod«lo 29 
bm: komunikat dowództwa 
irańskich sił zbrojnych, z kto 
rego wynika, że dwa amery­
kańskie myśliwce F-14 zaata­
kowały nad Zatoką Omańską 
Samolot patrolowy irańskiej 
marynarki wojennej. Samolo 
towi irańskiemu udało się po­
wrócić do bazy. W opubliko­
wanym komunikacie stwier­
dza się, że rząd Stanów Zjed- 
npćzonych zamierza podjąć 
działania militarne przeciw 
Irąnowi, chcąc w ten sposób 
zatrzeć fiasko zbrojnej próby 
uwolnienia zakładników. Do­

wództwo irańskie skierowało 
apel do sił zbrojnych Iranu, 
by zachowywały pełną goto­
wość bojową w związku z nie 
bezpieczeństwem ataku ze stro 
ny USA.

Natomiast rzecznik Pentago 
nu zaprzeczył doniesieniom ra 
dia teherańskiego, oświadcza­
jąc, że nie doszło do wymia­
ny ognia między samolotami 
amerykańskimi i irańskimi. 
Rzecznik przyznał jednak, że 
doszło do spotkania w powie­
trzu między tymi samolotami.

PAP

29 bm., w 35 rocznicę wy­
zwolenia przez wojska amery 
kańskie hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego w Dachau, 
zakończył się w Jaworzu ko­
ło Bielska-Białej dwudniowy 
zjazd b. więźniów tego obozu 
zagłady.

Uczestnicy zjazdu przypom­
nieli tragedię więzionych tu 
ofiar faszystowskiego terroru. 
Uczcili, pamięć pomordowa­
nych i zmarłych wskutek obo 
zowych przeżyć współtowarzy. 
szy. *

W Kaliszu 29 bm. rozpoczął 
się dwudniowy zjazd 250 księ 
ży i biskupów, byłych więź­
niów hitlerowskiego obozu kon 
centracyjnego w Dachau, zor 
ganizowany w 35 rocznicę wy 
zwoienia ooozu.

Podczas spotkania odczyta­
ne zostało specjalne posłanie 
do byłych więźniów wystoso­
wane przez papieża Jana Pa­
wła II. (PAP)

Przewodniczący 
zagranicznych 

delegacji u E. Gierka
Dokończenie ze str. 1 

dym pokoleniem w PoJsee 
podkreślił, że młodzież powie 
na sięgać po nowe, bardziej 
ambitne cele, niż ich ojcowie, 
by w pełni wykorzystać możłi 
wości stworzone ofiarnym wy 
siłkiem narodu.

Współczesne młode pokole­
nie Polaków ma ku temu 
wszelkie niezbędne warunki.

Przechodząc do problemów 
międzynarodowych, I sekretarz 
KC PZPR stwierdził, że Pol­
ska ma szczególne moralne 
prawo do występowania W 
imię utrwalania pokoju i bu 
d«wy odprężenia. Goszcząc w 
naszym kraju — powiedział 
Edward Gierek — zwracając 
się do zagranicznych uczestni­
ków spotkania — starajcie się 
widzieć to wszystko, czym 
żyje nasz naród — jego ofiar­
ny trud dla ojczyzny i troskę, 
by ta pokojowa praca nie zo 
stała niczym zakłóconą.

Na zakończenie spotkania 
Edward Gierek przekazał ng 
ręce delegacji zagranicznych 
serdeczne pozdrowienia dlą 
młodzieży w ich krajach.

PAP

KRONIKA DNIA
KAUCZUK I SADZE — TEMATEM SYMPOZJUM

Węzoraj zakończyło się w Poznaniu 2-dniowe sympozjum naukowo- 
techniczne na temat sadzy i kauczuków termoplastycznych SOI.PRENE 

surowców używanych w przemyśle oponiarskim, obuwniczym, w 
mechanicznych artykułach technicznych, w modyfikacji tworzyw 
sztucznych i innych. Organizatorami sympozjum byli Ośrodek Ba­
dawczo-Rozwojowy Przemysłu Oponiarskiego „Stomil” w Poznaniu 
oraz Oddział Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Przemysłu Che­
micznego wespół z firmą Phillips Petreleum Company z Wiednia. U- 
czestniczyli w nim specjaliści zagraniczni oraz krajowi z przemysłu 
gumowego, oponiarskiego, skórzanego i przemysłów pokrewnych, a 
także pracownicy naukowi z uczelni i placówek naukowo-badaw- 
eżych współpracujących z przemysłeńi. (zd)

SZTANDAR DLA WIELKOPOLSKICH KOLEJARZY

We współzawodnictwie pracy kolejarzy za rok ubiegły, II miejsce 
zdobyła — jak już informowaliśmy — załoga Zachodniej Dyrekcji O- 
kręgowej Kolei Państwowych w Poznaniu. Uzyskała tym samym 
sztandar przechodni Ministra Komunikacji i Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Kolejarzy. Przekazany został Wielkopolanom 
podczas wczorajszej sesji KSR Zachodniego Okręgu PKP. Uczestni­
czył w niej sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Bogdan Waligórski. 
Sztandar dyrektorowi ZDOKP — Stanisławowi Chełstowskiemu wrę- 
ezrł wiceminister komunikacji — Janusz Kamiński. Nadto wyróżnio­
no jednostki kolejowe, które okazały się najlepsze w zeszłorocznej ry­
walizacji okręgowej, (hop)

Nieudany zamach
s

na S. Ghotbzadeha
Rzecznik rządu Kuwejtu po­

dał, że we wtorek w stolicy te­
go kraju dokonany został nie 
udany zamach na ministra 
spraw zagranicznych Iranu, Sa 
deka Ghotbzadeha. Do samo­
chodu, którym jechał minister, 
oddanych zostało kilka strza­
łów. Szczegóły zamachu mają 
być podane w komunikacie, któ 
rv zostanie ogłoszony później.

Sadek Ghotbzadeh przybył 
do Kuwejtu w poniedziałek. 
Jest to trzeci etap jego podró­
ży bliskowschodniej. Poprzed­
nio przebywał w Syrii i Liba­
nie, gdzie przeprowadził rozmo 
wy z przywódcami tych kra­
jów. (PAP)

PÓŁWIECZE WYDZIAŁU ELEKTRYCZNEGO PP
telefony

Światowe forum 
instytutów 

ruchu robotniczego
Obradujące w dniach 22—25 

kwietnia w Paryżu światowe 
forum instytutów ruchu robot 
niczego wybrało w skład sta­
łego sekretariatu przewodni­
czącego delegacji polskich 
naukowców — prof. dr. Janu 
sza W. Gołębiowskiego.

Forum stanowiło pierwsze 
w dziejach, o skali ogólno­
światowej, spotkanie instytu­
tów i badaczy ruchu robotni­
czego. Stąnowuli oni reprezen 
tację różnorodnych szkół ba­
dawczych, orientacji politycz­
nych i ideologicznych. Forum 
zgromadziło około 300 naukow 
ców. (iPAP)

Zakończyła się wiosenna sesja 
Komitetu Rozbrojeniowego

29 bm. dobiegły w Genewie 
końca 3-miesięcz.ne obrad;/ 
wiosennej sesji Komitetu Roz 
brojeniowego. Jego prace kon 
centrowały sie na problemach 
związanych z zapobieżeniem 
konfliktowi nuklearnemu i za 
kazem najbardziej niebezpiecz 
nych rodzajów broni maso­
wej zagłady. W negocjacjach 
uczestniczyli przedstawiciele 
40 państw, w tym delegacja 
polska.

Komitet podjął decyzję o po 
wołaniu specjalnych grup ro­
boczych, które będą kontynuo 
wać prace nad przygotowa­
niem negocjowanych na tym 
forum projektów międzynaro­

dowych układów i konwencji 
o ograniczeniu zbrojeń.

Uwzględniając istotne zna­
czenie. , jakie dla kształtowa­
nia kierunków prac Komite­
tu Rozbrojeniowego ma rezo­
lucja VIII Zjazdu PZPR „O 
zachowaniu pokoju, o przerwa 
nie wyścigu zbrojeń i konty­
nuacje procesów odprężenia” 
oraz wygłoszony na Zjeździe 
referat programowy Edwarda 
Gierka, zawierający propozy­
cję zwołania w Warszawie kon 
feiencji w sprawie odprężenia 
militarnego i rozbrojenia w 
Europie, akty tc zostały przv- 
iete i opublikowane w Gene­
wie jako oficjalne dokumenty 
Komitetu Rozbrojeniowego.

PAP

W Politechnice Poznańskiej odbyło się wczoraj spotkanie z Okazji 
pyżypadąjącego w tym roku pięćdziesięciolecia Wydziału Elektrycz­
nego tej uczelni. Zorganizowano m. in. sesję naukową, podczas któ­
rej zaprezentowano wyniki zakończonych niedawno badań w instytu­
tach Wydziału. Podczas posiedzenia Rady Wydziału podsumowano 
działalność naukowo-badawczą także Środowiskowego Ośrodka Infor­
matyki oraz wręczono medale pamiątkowe, (zr)

SEMINARIUM DLA KOBtET

Wczoraj, w Ośrodku Szkoleniowym Urzędu Wojewódzkiego w Kiek- 
rzu kółó Poznania rozpoczęło się dwudniowe seminarium dla prze­
wodniczących miejskich, miejsko-gminnych i dzielńicowych rad ko­
biet. Organizatorem seminarium jest Wojewódzka Radą Kobiet w Po­
znaniu. Odbyło się m. in. spotkanie z przedstawicielami KW PZPR o- 
raz WK FJN. Wręczono również odznaki Zasłużony Działacz FJN. 
Dzisiaj przedstawione zostaną zadania rad kobiet w świetle uchwały 
VIII Zjazdu PZPR, (hg)

• W Poznaniu na ul. Hetmań­
skiej „Fiat” 12Ó p' potrącił rw 
przejściu dla pieszych J-letniego 
chłopca, którego ciężko rannego 
przewieziono do szpitala.
• Na ul. Grunwaldzkiej pczy 

ul. Jeleniogórskiej w Poznaniu, 
kierująca „Fiatem’ spowodowała 
zderzenie z rowerem. Rowerzysta 
doznał obrażeń.
• Również na ul. Grunwaldz­

kiej w Poznaniu obrażeń dozna­
ła 50-letnia kobieta, którą potrą­
cił „Fiat” 12fl p.
• Na ul. Michała w Poznaniu, 

nieustalony samochód potrącił H5- 
ietnią kobietę, którą z obrażenia­

mi przewieziono' do szpitala, (jz)

Nagrody Literackie CRZZ 
dla autorów Wydawnictwa Poznańskiego

Z okazji święta Pracy zo­
stały przyznane już po raz 
piętnasty Nagrody Literackie 
Centralnej Rady Związków Za 
wodowych. Honorując dzieła 
o wysokich walorach ideowych 
i artystycznych, stanowi ona 
wyróżnienie dla pisarzy po­
dejmujących problematykę ży 
cia i pracy klasy robotniczej, 
ukazujących proces przemian 
społecznych zachodzących w 
naszym kraju i na świecie.

Na wniosek jury, obradują­
cego pod przewodnictwem Sta 
nisława Lewandowskiego — se 
kretarza CRZZ, nagrodę lite­
racką CRZZ 1980 roku przy­
znano: Jerzemu Mańkowskie­
mu pośmiertnie za powieść pt. 
„Nie nauczyłem się od ziemi” 
wydaną w Wydawnictwie Poz 
nańskim w 1979 roku i Zyg­
muntowi Trziszce za powieść 
pt. „Oczerety”, wydaną w Wy 
dawnictwie Poznańskim, w 
1979 roku. (PAP)

Pozn^..._—; Biuro i ognez in­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w 'Wielkopołsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane, rano — miej 
scami mgły.

Temperatura minimalna od 3 
5 stopni, maksymalna od 15 do ń 
stopni. Wiatry słabe, zmienne.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Foznaniu 14 stonni, w Kaliszu 
15 stopni, w Koninie 1S stopni, 
w Lesznie 15 stonni. w Pile łS rtęp 
ni: ciśnienie 1»O«,S hPa. ezyK 755,5 
ntm.

Dzisiejszy serwis kitocmocyjny 
cprocowoł Andrzej Piechocki.
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Granowo na przyspieszeniu j

Sobie i innym
Na pierwszy rzut oka wieś 

to jakich wiele dzisiaj 
w Wielkopolsce: obra­

stająca nowymi domami 
jednorodzinnymi, które cał­
kowicie zatraciły wiej­
ski charakter, z widniejącą w 
perspektywie drogi wieżą re­
mizy strażackiej, z kioskiem 
„Ruchu”. Tyle, że Granowo le 
ży przy jednej z ważniejszych 
tras komunikacyjnych Poznań 
— Zielona Góra, a więc ruch 
kołowy jest tutaj większy. 
Przed wybiegnięciem na dro­
gę trzeba pilnować dzieci, psy 
i kury.

Przed dwoma sąsiadujący­
mi ze sobą piętrowymi, '„urzę­
dowymi” budynkami kilka ma 
łych „Fiatów” ożywiających 
kolorystyką szary, kwietniowy 
krajobraz. Tutaj jest siedziba 
władz gminnych, rządzących 
dwunastoma wsiami sołeckimi, 
a rządzącymi tak, że tej właś 
nie gminie — obok Kamieńca 
— przypadł zaszczyt reprezen­
towania województwa poznań­
skiego w programie przyspie­
szonego rozwoju gmin. Zakła­
da on szybszy wzrost produk­
cji' rolnej, lepsze oddziaływanie 
władz na poprawę gospodarki 
żywnościowej, kierunki inwes 
towania zgodne z planowany­
mi przemianami. Te tylko naj 
ważniejsze zadania. Czy za­
tem większy to zaszczyt zna­
leźć się w tej wojewódzkiej 
dwójce, większy kłopot czy 
obowiązek? — ryzykuję to py 
tanie do pierwszego sekreta­
rza Komitetu Gminnego PZPR 
i .jednocześnie przewodniczą­
cego GRN. Józefa Dudka.

— To na pewno wyróżnienie, 
które jednocześnie nakłada na 
nas większe obowiązki, a obo­
wiązki, to kłopoty , odpowia­
da dyplomatycznie. — Pochle 
biamy sobie, że nasza gmina 
jest wysokotowarowa, że ma- 
tamy dobrych rolników. W la 
Łach siedemdziesiąt pięć, sześć 
i siedem zajmowaliśmy pierw 
sze miejsce w województwie, w 
siedemdziesiątym ósmym j— 
drugie. Wynik za rok ubiegły, 
jest jeszcze nieznany, ale na 
pewno nie będzie gorzej; może 
powtórzy się nagroda woje­
wódzka za ■ wysoką, produkcję 
rolną, jak w siedemdziesiątym 
siódmym. Te pół miliona bar 
dzo by się przydało. Zeszły 
rok dla wszystkich był trudny, 
ale przecież i w takich warun 
kach ktoś musi być pierwszy.

Groźnymi konkurentami Gra 
nowa są sąsiadujące gminy: 
Buk, Kamieniec, Grodzisk. 
Tylko, że w każdej z nich co 
innego decyduje o sukcesach. 
W jednej rośliny przemysłowe, 
jak f' "h czy rzepak, w innych 
użyli-., zielone. W Granowie 
zaś zboża. Sześćdziesiąt pro­
cent tipraw. W ubiegłym roku 
znacznie przekroczono tu śred 
nią wojewódzką wysokości 
plonów. W zbożu zaważyły 
wyniki gospodarki uspołecznio 
nej — zakładów Kombinatu 
Ptaszkowo i Rolniczego Kom 
binatu Spółdzielczego Grano­

wo: 33,2 kwintala z hektara. 
Ale w burakach indywidualni! 
się nie dają: 364 kwintali nie 
osiągnęły tu ani państwowe, 
ani spółdzielcze gospodarstwa.

Oprócz plonów o wyso­
kiej towarowości gminy decy 
dują mleko i żywiec. Z dwu­
dziestu siedmiu gospodarstw 
specjalistycznych dwadzieścia 
trzy obrały kierunek hodowla 
ny: bydło mleczne i opasowe, 
trzodę chlewną i owce. Tacy 

W RKS C r ci nowo powstaje tek zwefty kompleks paszowy: suszar­
nia, mieszalnia i silosy do magazynowania pasz.

Fot. (2) — R. Królak

specjaliści, jak Jerzy Szala z 
Janu.szewic czy Bolesław No­
wak z Granowa sprzedają po 
cztery i pół tysiąca litrów mle 
ka od krowy. Doganiają ich 
hodowcy, nie posiadający jesz 
cze karty. Na przykład Józef 
Kaźmierczak z Drużynia.

— Ale miał chłop pecha — 
mówią o nim. — Jesienią 
cztery krowy mu padły. Za­
wiódł elektryczny pastuch na 
poplonowym polu', więc prze- 
lazły na buraczysko i obżarty 
się .na śmierć...

Hodowla krów mogłaby 
wskazywać ną dostatek; łąk. 
ale ‘naturalnych użyjtków za­
lanych jest w gminie niewiele. 
Nawet nie siedem procent, 
więc chociaż wszystkie racjo­
nalnie pielęgnowane i trzy- 
kośne, odczuwa się niedobory 
siana dla bydła. Za to jest nad 
miar kiszonek Muszą więc roi 
nicy z pomocą służby rolnej 
i fachowej książki coraz lepiej 
„ustawiać’ bazę paszową.

— Mamy dawne tradycje w 
uprawie kukurydzy — informu 
je kierownik gminnej służby 
rolnej Andrzej Michalak. —Na ■ 
kiszenie i na ziarno. Rolniczy 
Kombinat Spółdzielczy zafun­
dował sobie nawet kombajn 
do zbioru kukurydzy, którym 
śwładczy także usługi indywi­
dualnym. W tym roku zwięk­
szy się jeszcze w gminie areał 
pod te uprawę. Profesor An- 
d^zei Dubąs z poznańskiej Aka 
demii Rolniczej przekonał 
nas, że w naszych warunkach 
kuku_vdza ratuje bazę paszo­
wą". Ale dla zapobieżenia jed- 

W ogóle sprawa produkcji i 
ko s o rwa cii pasz nieustannie 
zaprząta głowę przewodniczą 
cego RKS-u, Waleriana "Walo­
cha. W kombinacie powstaje 
cały kompleks inwestycji pa­
szowych: suszarnia zbóż i zie 
lonek (udostępniana również 
na potrzeby indywidualnych 
rolników), mieszalnia i silosy 
do magazynowania pasz. Już' 
obecnie spółdzielcy mają dużą 
owczarnię a w planie jest bu 

•dowa obory na czterysta sztuk 
bydła, pasz potrzeba więc co­
raz więcej,

— To by uporządkowało pro" 
fil produkcji -/kombinatu ' 
mówi-' przewodniczący — a po 
tern przysparzało środków na 
dalsze inwestycje.

W ostatnich latach tych in­
westycji powstało dużo w ca­
łej gminie. Najwięcej budyn­
ków inwentarskich. Oczywiście 
przy pomocy banku.

— Na bogatej gminie bank 
jest biedny — śmieje się dyrek 
tor Banku Spółdzielczego, 
Jerzy Bryłka. W ubiegłym ro­
ku udzieliliśmy rolnikom po­
nad czternaście milionów zło­
tych kredytu, z tego przeszło 
dziewięć na produkcję rolną. 
Obserwujemy jednak ostatnio 
spadek zainteresowania poży-

swojej brygady remontowo-. 
budowlanej ani SKR, ani.GS, I 
jest taka natomiast w kombi- ? 
nacie spółdzielczym. W pew-1 
nym stopniu będzie ona świad J 
czyć usługi indywidualnym, 
ale na razie ma pełne ręce ro 
boty u siebie. Nie tylko przy 
kompleksie paszowym, ale i

nostronności w żywieniu in­
wentarza, siejemy również 
wiele mieszanek zbożowych, 
rośliny motylkowe, buraki paś 
tewne.

W kombinacie spółdzielczym 
powstaje w tym roku deszczów 
nia. Na 120 hektarach. W związ 
ku z tym zmieniają tam struk­
turę upraw. Przy możliwości 
nawadniania zwiększy się are­
ał motylkowych z trawami, 
kosztem kukurydzy.

czkami. Rolnicy mają coraz 
więcej własnych • środków in­
westycyjnych.

— Gorzej z wykonawcami — 
dodaje naczelnik gminy, Wło­
dzimierz Wieczorek. — Cho­
ciaż mamy kilkanaście rzemieś 
Iniczych zakładów murarskich 
— to nie wystarcza. Nie mają

przy mieszkań iówce. Zanim 
spółdzielcy otrzymają następ­
ne dwa bloki mieszkalne, trze­
ba ich stare mieszkania remon 
tować i modernizować. Znacz 
nie lepiej jest z innymi usłu 
gami rzemieślniczymi, jak sto 
larskie, ślusarskie czy instala 
cyjne, bo Gminna Spółdzielnia 
ma dobrze zorganizowaną bazę 
takich usług.

Wraz z przedstawicielami 
władz jadę w gminny plener. 
Według planu zagospodarowa 
nia przestrzennego tu będzie 
centrum handlowo - usługo­
we, mówią. Tam powstanie' 
stacja paliw. Od siedemdzie­
siątego ósmego wodociąguje 
się wsie. Dwadzieścia jeden ki 
lo metrów sieci. Kuba czyn już 
ma wodę, teraz kolej na Gra 
nowo, po nim na Drużyń — 
wieś dobrych gospodarzy (cho 
ciąż złych, a właściwie słabych 
prawie tu nie ma). Mieszkaniec 
Drużynia, Franciszek Bielaw­
ski wyspecjalizował się na 
przykład w hodowli owiec. Ma 
około trzystu sztuk w zaadap 
towanym budynku. Rolnik daje 
najwyższą w gminie produk­
cję z hektara.

—■ Od lat zajmuję w woje­
wództwie drugie lub trzecie 
miejsce — mówi. — Zaraz po 
każę ile mam dyplomów. Tak 
urządziłem moją hodowlę, że 
od każdej owczej matki mam 
1.4 przychówku. Chcialbym ko 
niecznic mieć wyniki na pier­
wsze miejsce, bo upodobałem 
sobie ten kierunek, ale cza­
sem się zniechęcam. Może wró 
cę do świń? W ten sposób 
mogę zyskać więcej węgla...

Od zakończenia pierwszego 
etapu realizacji przyspieszone 
go rozwoju — roku 1985 — 
dzieli gminy więcej niż pięcto 
latka. To dużo czasu, ale i za­
dań wiele. Wszystkie podpo­
rządkowane są jednemu celowi, 
jakim jest intensyfikacja pro 
dukcji rolnej i pełne zagospo­
darowanie rezerw tkwiących 
w rolnictwie. Władze gminne 
Granowa,, dostrzegają je jesz- 

mimo iż w takich, jedno­
stkach admińistrac3rjnych nie 
jest to łatwe.

— Trudno jest dobrej gmi­
nie mnożyć wyniki — wzdy­
cha naczelnik. — Rządowa de 
cyzja zakłada, że w wytypo­
wanych ośrodkach produkcja 
ma wzrosnąć o pięćdziesiąt 
procent, a przecież nasi, rolni­
cy dają najwięcej w kraju żyw 
ności. Taki na przykład Kazi­
mierz Odważyn z Dalekiego w 
siedemdziesiątym ósmym od­
stawił dziesięć i pół tony żyw 
ca wieprzowego, a, w ubiegłym 
siedemnaście ton. Teodor Czub 
z Graniówka tak samo zwięk­
szył produkcję: z około sied­
miu i pół tony do prawie jede 
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Przygoda z książką
Rozmowa z Alojzym Murawą 

dyrektorem„Domu Książki” w Poznaniu

nas tu. Na tyle pozwalają ich 
chlewnie. Chyba te pięćdzie­
siąt procent odnosi się do 
gmin, co nie dają nawet poło 
wy naszej produkcji?...

Myślę, że tak. Ogólnie o 50 
procent. Bo ile jest jeszcze ta­
kich, które mogą to osiągnąć...

ZOFIA DOHNKE

„Dom Książki” w 1980 roku obchodzi trzydziestolecie... ‘ 
— Przez te trzydzieści lat nasze księgarstwo osiągnę­
ło poziom, którym możemy się szczycić. Nie mówię te­
go tylko ze — zrozumiałego przecież — patriotyzmu zawodo­
wego, uczyniliśmy bowiem księgarstwo polskie w pełni euro­
pejskim. Nic nie ujmując międzywojennym firmom Ge- 
berthnera i Wolffa czy Trzaski trzeba przecież wiedzieć, że 
większość księgarń były to niewielkie sklepy handlujące wszy­
stkim — od książek po „towary mieszane”. Dzisiaj nasze księ­
garstwo nie jest tylko dla elity, ale rzeczywiście — dla wszy­
stkich. W Wielkopolsce do roku 1970 w każdym dawnym mie­
ście powiatowym powstała księgarnia z prawdziwego zdarze­
nia. To tutaj właśnie, w Poznaniu, w latach sześćdziesiątych 
zrodziła się myśl, by budować księgarnie w gminach. Sporo 
tam jeszcze „białych plam”, ale stale powstają nowe placów­
ki— kolejną w maju otworzymy w Skokach.

— Osiągnięcia „Domu Książki” są bezsporne, ale — równo­
cześnie — stale trwają daremne gonitwy za wartościowymi 
książkami, których nakłady znikają błyskawicznie. Wywołu­
je to wiele rozgoryczenia...

— To także „Dom Książki” swą działalnością przyczynił się 
do takiego rozbudzenia potrzeb społecznych w tej dziedzinie. 
No cóż, braki na rynku księgarskim są rzeczywiście wielkie. 
My, księgarze, wiemy o nich najlepiej... Aby temu zaradzić, 
trzeba przede wszystkim rozbudować bazę poligraficzną. Ina­
czej nie będzie można zrealizować planów, by ze statystycz­
nych czterech książek rocznie na jednego mieszkańca, do ro­
ku 1990 zwiększyć produkcję do ośmiu książek. By złagodzić 
ów „głód książki”; od czterech lat tworzymy "antykwariaty, 
we wszystkich też miastach powstają w księgarniach działy 
antykwaryczne. W 1979 roku obroty, książką antykwaryczną 
w pięciu województwach Wielkopolski wyniosły dwadzieś­
cia pięć milionów złotych.

— Jakie są najbliższe zamierzenia „Domu Książki”?
— Przede wszystkim prowadzić będziemy dalszą specjali­

zację księgarń. W ciągu roku pojawia się osiem tysięcy no­
wych tytułów, więc fizyczną niemożliwością jest dotarcie do 
wszystkich. Tworzymy księgarnie techniczne, rolnicze, nau­
kowe, wydawnictw krajów socjalistycznych, literatury spo­
łeczno-politycznej... Nowe, wielkie księgarnie specjalistyczne 
powstają w Poznaniu — rolnicza przy ulicy Walki Młodych, 
literatury społeczno-politycznej u zbiegu Czerwonej Armii 
i Kościuszki. Powstanie antykwariat na kaliskiej Starówce, 
tworzymy też trzykondygnacyjną księgarnię, w budynkuj któ­
ry otrzymaliśmy na rynku w Lesznie.

— Dzisiaj, 30 kwietnia kiermaszem w Poznaniu rozpo­
czynają się wiosenne kiermasze książkowe...

— Wielkie to osiągnięcie polskiego księgarstwa, owo wyjś­
cie poza księgarnie. Towarzyszymy niemal wsźystkim. waż­
niejszym imprezom politycznym, społecznym, kulturalnym... 
Bez stoisk księgarskich dzisiaj trudno je sobie wyobrazić. 
Ogromnie to zbliża książkę do jej odbiorcy. Ustawiamy na­
sze stoiska na ulicach, placach, w zakładach pracy. Oczywiś­
cie, najważniejsze dla nas są kiermasze wiosenne — w Poż- 
naniu od lat organizowane 'wspólnie z „Głosem”. ;

— Księgarze przywiązują się do swego zawodu? , - j
— Mamy w naszym przedsiębiorstwie trzydziestu jego 

„rówieśników”. Moja wielka przygoda życiowa z „Domem 
Książki” też trwa od powstania firmy. Myślę, że możemy 
mieć powody do satysfakcji. Przed trzydziestu laty było 
w Wielkopolsce 79 księgarń, dzisiaj jest ich 166. W 1950 roku 
na jedną księgarnię przypadało trzydzieści metrów kwadra­
towych, obecnie sto dwa metry. Na siedemset osób zatrud­
nionych w naszym-przedsiębiorstwie ponad dziesięcioletni’ 
staż ma siedemdziesiąt pięć procent pracowników. Mamy 
także znakomitych młodych księgarzy. Od dwóch lat, po 
Warszawie, utworzono w Poznaniu, na Uniwersytecie imie­
nia Adama Mickiewicza, drugie w kraju studia księgarskie. 
Ale księgarstwo to nie tylko zawód, to też — powołanie. Kto 
połknął bakcyl słowa drukowanego — to już na zawsze. Tak 
to człowieka wciąga, że nie wyobraża sobie innej pracy.

— Czego „Domowi Książki” można życzyć z okazji majo­
wych Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy?

— Nowych, dużych księgarń. Likwidacji „białych plam” 
w gminach. A przede wszystkim — by ten obecny „głód 
książki” — a głęboko wierzę, że to w najbliższych latach na­
stąpi — został zlikwidowany. Życzyć nam też warto, by księ­
garzy nadal łączyły tak serdeczne związki ze środowiskiem 
pisarskim, jak to jest w Poznaniu. I jeszcze — żebyśmy na­
dal, tak jak przez trzydzieści łat, byli zawsze także działacza­
mi kultury.

Rozmawiał WŁODZIMIERZ BRANIECKI

nabiał 19 lat, świadectwo ukończe- 
ma Technikum Geodezyjno- 

" -Drogowego i książkę telefo­
niczną. Przy jej pomocy poszukiwał 
pracy. Nie zajęło mu to wszakże 
zbyt wiele czasu. Być może dlatego, 
iż nie grał na lekcjach w,okręty, a 
wsłuchiwał się w to, co nie tylko o 
betonach mówił „belfer” — Kazi­
mierz Kaźmierczak. Kaźmierczak — 
obecnie żastępca dyrektora Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych. jest cudownym gawędzia­
rzem. Chyba właśnie dlatego wielu 
młodych — również Lech Sarnow- 
ski — dostrzegło w drogownictwie 
miejsce dla siebie, dla niespokojnych 
tęskniących do przygód, poszukują­
cych w przyszłej pracy również spo­
sobności sprawdzenia, ile się jest 
samemu wartym.

Tak mniej więcej (jak teraz mówi 
— przypadkowo) trafił do PPRD 
Lech Sarnowski, którego nazwisko 
zostało wpisane do Wojewódzkiej 
Księgi Przodowników Dzisiaj nie­
łatwo powiedzieć, w jakim stopniu 
sam na to zapracował, a ile w tym 
zasługi dobrej sławy przedsiębior­
stwa.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych nie tak dawno wesz 
ło do grona ..miliarderów”, a ludzie 
ze znakiem PPRD na kaskach zos­
tawili cząstkę swego życia i pracy 
_ na bezdrożach libijskich piasków,

na poznańskich ulicach; przedzierali 
się przez skały czeskich Karkono­
szy i bagna niedaleko Poznania, 
uszczelniali asfaltowym betonem 
zbiornik kilkakroć większy od Ryn­
ku Łazarskiego w Poznaniu ,— na 
szczycie góry Żar, by spływająca 
stamtąd woda ożywiała turbiny elek 
trowni szczytowo-pompowej i robi­
li „podłogę” w halach poznańskich 

MTP; budowali lotniska i tor wyś­
cigowy. Byli wszędzie, gdzie trzeba 
najwyższych umiejętności.

Kiedy więc Lech Sarnowski — 
obecny zastępca kierownika Działu 
Budowy i przewodniczący Zarzą­
du Zakładowego ZSMP trafił do poz 
nańskiej „drogówki”, robota czeka­
ła na ludzi; przede wszystkim na 
tych, którzy specjalnie nie lięzą go- 

Zyciorysy współczesne

W drodze
dżin, potralią zrezygnować ze swoich 
planów, a niekiedy „normalnego” 
życia. Bo. zanim powstanie droga, 
owo' życie bywa nienormalne — z 
dala od rodzin, w improwizowanych 
mieszkaniach, w słońcu i w deszczu. 
Kto nie wytrzymuje — wybiera.. T 
inną drogę: osiem godzin za biur­
kiem i< fajrant.

Lech Sarnowski — wspomnieliśmy 
— przychodząc do PPRD miał sizczęś 
cie. Ktoś może powiedzieć, że zezo­
wate, bo od razu „ruszył w plener”. 
W ciągu kilku lat pracował na wie­
lu budowach; był' majstrem, lecz 
również kierownikiem budowy, a 

gdy było trzeba, to i brygadzistą. 
Ale tak się składało, że zawsze był 
wśród twardych ludzi, więc prak­
tyczna nauka zawodu dała mu nie 
tylko podstawy fachu, lecz również 
rozumienie ludzi, których pracę 
obecnie nadzoruje.

Życie na budowach, niemal corocz 
ne zmiany miejsca pobytu drogow­

cy znoszą różnie; nie tylko oni przyz 
wyczaić się muszą do codzienności 
„wagabundy”, który rzadkie chwile 
wolnego czasu musi wypełniać, jak 
umie. Przyzwyczaić się muszą do te­
go także rodziny. W tym, że Lech 
Sarnowski pracując, ukończył Wy­
dział Budownictwa Lądowego Poli­
techniki Poznańskiej i mógł wresz­
cie domowe „biurko” odstąpić swo­
im dzieciom, jest więc również za­
sługą żony, która też pracuje w 
PPRD. Ale w drogownictwie, bar­
dzo .żywo reagującym na wszelkie 
techniczne i technologiczne nowości, 
nauka nie kończy się nigdy. Gdy się 

jest na początku drogi, ważne jest, 
pod czyim okiem kształtce się oso­
bowość. Sarnowski trafił na dobrego 
szefa. Nie on mi o swoim szefie 
opowiadał, pewnie dlatego, żeby nie 
wyjść na kadzielnicę, {nżyniera Fe­
liksa Figaszewskiego, jednego z naj­
dłużej pracujących w poznańskiej 
drogówce poznałem dość.dawno. Nie 
tylko jako fachowca; przede wszyst­
kim jako człowieka wyjątkowo. życz 
liwego młodym, których w PPRD 
coraz więcej. Pod taką „kuratelą” 
Sarnowskiemu pracuje silę należy­
cie.

Sarnowski, opowiadając o swojej 
prący zawodowej i społecznej nie 
biadoli. Zapewnia, że nie było trud­
nej sprawy, której z pomocą dyrek­
cji, tamtejszej organizacji’ PZPR czy 
zakładowego samorządu nie udało­
by się załatwić po myśli. zaintere­
sowanych.

Jego biografia — życiorys współ­
czesny młodego fachowca, ma jesz­
cze wiele niezapisanych stronic. Jest 
on bowiem cały czas — w przenoś­
ni i naprawdę — w drodze. Nie jest 
wszakże jedynym jej użytkowni­
kiem; wie przy tym, że nie pozosta­
nie na ni’ej sam... nawet wtedy, gdy 
„złapie defekt”. Ta pewność daje 
mu gwarancję, że jest na dobrej dro 
dze, na której prędkość jazdy okre^ 
la „zielona fala” życzliwości.

ANDRZEJ S»KR7bYPC7,AK
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Kosztowne coś z niczego
Zrobić z „niczego” drogie „coś”, na co w 

beznadziei oczekują odbiorcy krajowi, 
a zagranica dałaby za to duże pieniądze, 

jest dzisiaj niedościgłym marzeniem wielu 
producentów. Właśnie dzisiaj, ponieważ — co 
nie jest tajemnicą — nowy rząd w polityce 
inwestycyjnej przyznał bezwzględne pierw­
szeństwo przedsięwzięciom modernizacyjnym 
oraz takim obiektom, które (wyraźnie to spre­
cyzował premier w sejmowym expose) będą 
zapewniały możuwie wysoka produkcje z rfc- 
wielkich nakładów surowców, materiałów i 
energii.

Czy jednak z przysłowiowego niczego moż­
na zrobić coś, co by się stało przebojem! na 
rynku krajowym i za granicą? Wbrew pozo­
rom oczywiście — można. Wystarczy wziąć 

rzekło — nieco surowców, ma­
teriałów i energii oraz — uwaga: to znacz­
nie ważniejsze — dużo wiedzy czyli myśli 
naukowej i technicznej. Powstanie z tego (na 
przykład) stosunkowo niewielkich rozmiarów 
bardzo mądre urządzenie, tzw. spektrometr, e- 
lektronowego rezonarnsu paramagnetycznego 
do badania struktury i. właściwości różnych 
materiałów. Jego cena wynosi około półtora 
miliona złotych, a za granicą każdy egzem­
plarz można sprzedać za trzydzieści pięć sa­
mochodów osobowych marki „Łada” łub za 
sześćdziesiąt (do osiemdziesięciu) tysięcy do­
larów...

Tafcie relacje kosztów to nie marza^e ćzy 
pobożne życzenia, lecz fakt. Wspomniany s>pek 
trometr elektronowego rezonansu paramagńe 
tycznego albo — równie cenny — spektrometr 
jądrowego rezonansu kwadropolowego moż­
na obejrzeć i kupić w Poznaniu. Tutaj bo­
wiem, w- Instytutach Fizyki PAN i U AM oraz 
Zakładzie Aparatury Radio spektroskopowej 
RADIOPAN opracowuje się i produkuje w 
niewielkich seriach owe cenne urządzenia, 
które — jak się to mówi — na pndu wszystkie 
po kolei wykupiłaby zagranica.

Rzecz jednak w tym, że równie pilnie za­
równo na wspomniane wyżej oraz inne unika­
towe i skomplikowane urządzenia oczekują 
odbiorcy krajowi, przede wszystkim placówki 
naukowe. Bowiem nowoczesna aparatura ba­
dawcza i specjalistyczne urządzenia laborato­
ryjne o — jak mawiają znawcy — wysokich 
parametrach technicznych, stały się podsta­
wowym elementem i niezbędnym warunkiem 
sukcesu naukowo-badawczego. Kilka liczb po 
zwoli zrozumieć skałę problemu. Mamy w kra 
ju dziewięćdziesiąt uczelni oraz ponad tysiąc 
czterysta placówek badawczych i rozwojo­
wych, z których znaczny procent stanowią in­
stytucje par exellance naukowe, przysłowio- 
y e kopciuszki w porównaniu z tzw. zapleczem 
naWko-wym przemysłu. W 1978 r. wartość apa­
ratury importowanej wyniosła trzy miliardy 
złotych, nie jest także tajemnicą, że wszystkie 
liczące się w świecie polskie osiągnięcia nau­
kowo-techniczne zrodziły się dzięki importo­
wanej aparaturze. Wbrew pozorom bardzo złą 
sytuację i największe braki notuje się w dzie­
dzinie laserów. I chociaż w zakresie produkcji 
•innych urządzeń jest nieco lepiej, to z ogólne­
go bilansu wynika, że krajowa'produkcja apa 
ratury naukowo-badawczej nie dorównuje 
ani naszym możliwościom, ani potrzebom.

Oczywiście — o czym już wspomniałem — 
w kraju produkuje się aparaturę poszukiwa­
ną przez instytuty i laboratoria, lecz jej po­
ziom techniczny jest bardzo zróżnicowany, a 
niektóre urządzenia — jeśli tak można powie­
dzieć — o kilka lat sa spóźnione w stosunku 
do najwyższego światowego poziomu.

Wszystko to spowodowało, że po XII ple­
num Komitetu Centralnego PZPR, które zaję­

ło się problematyką badań naukowych oraz 
ich związkiem ze społeczno-gospodarczymi 
przemianami, w ubiegłym roku Rada Mini­
strów podjęła uchwałę o rozwoju przemysłu 
apa.ra turowego.

Decyzja w tej sprawie została podjęta w 
związku z ponad trzykrotnym wzrostem za­
potrzebowania na aparaturę naukową do 1990 
roku (w porównaniu z rokiem 1978) oraz prze 
widywanym wzrostem w tym okresie impor­
tu o -zaledwie 33 procent. 12 marca 1980 r. sto­
sowne porozumienie w tej sprawie podpisali 
przedstawiciele ministerstw Nauki, Szkolnic­
twa Wyższego i Techniki, Przemysłu Maszyno 
wego oraz Energetyki i Energii Atomowej a 
także profesor Jan Kaczmarek, sekretarz nau 
kowy Polskiej Akademii Nauk, który koordy 
nację pierwszego stopnia nowego problemu 
węzłowego „Aparatura badawcza i środki au 
tomatyzacji badań” powierzył Instytutowi Fi­
zyki Molekularnej w Poznaniu kierowanemu 
przez prof. dr. hab. Jana Stankowskiego. Po­
dejmując taką decyzję zasięgnął opinii Komd 
fet ii Fizyki PAN, który wyraził przekonanie, 
że poznańska placówka jest w pełni predesty- 
i^ówania do pow erzenia jej tego odpowie­
dzialnego zadania, a także, że z pewnością mu 
podoła. Instytut Fizyki. Molekularnej PAN bę 
dzjie jedynym w poznańskim środowisku koor 
dynatorem tak ważnego dla nauki i gospodar­
ki problemu węgłowego.

Profesor J. Stankowski. zapytany o dotych­
czasowe doświadczenia kierowanego przez sie 
bie instytutu w zakresie budowania aparatu­
ry badawczej, odpowiedział, iż powierzenie 
placówce zadania koordynowania w skali o- 
gólnopolśkiej zabiegów wokół stworzenia 
przemysłu aparaturowego oznacza wyróżnie­
nie poznańskiego środowiska fizyków. Tu 
znajduje się także wspomniany RADIOPAN, 
oddział Centralnego Ośrodka Badawczo-Roz­
wojowego Aparatury Badawczej i Dydaktycz 
nej (COBRABiD). zasłużony dla nauki Insty­
tut Fizyki Uniwersytetu im. Adama Mickiewi 
cza. a w Politechnice Poznańskiej — Instytut 
Automatyki, Zakład Doświadczalny oraz In­
stytut Elektroniki. Wreszcie w Odolanowie 
/Kaliskie) Instytut Fizyki Molekularnej ma 
rwój poligon naukowy, w.którym powstanie. 

•Aomora próżni magnetycznej, zaś nowych moż 
.riwoeci fizyki dowodzi na przykład utworze- 
•nie z inicjatywy profesora Witolda Michałkie 
.wieża Praco wni R ad iospektros ko pili Klinicz­
nej w poznańskiej Akademii Medycznej.
■ — W kraju — mówi profesor J. Stańkowski 
— nie było dotychczas spójnej koncepcji wy­
twarzania unikatowej aparatury dla potrzeb 
nauki i gospodarki. W pierwszym etapie roz­
woju przemysłu aparaturowego zakłady doś­
wiadczalne będą wytwarzały specjalistyczne 
urządzenia w ścisłej współpracy z instytuta- 
m; n a uko w y m i.

W drugim etapie coraz, więcej urządzeń 
będą mogły wytwarzać jednostki podległe Mi 
rńMerstwu Przemysłu Maszynowego, a w 1990 
roku eksport wyrobów nowego przemysłu po­
winien wzrosnąć (w porównaniu z rokiem 
1978) czterokrotnie.

Laboratoria instytutów naukowych przesta- 
ną więc być kopciuszkiem w zestawieniu z „bo 
gatym bratem” — placówkami zaplecza ba­
dawczo-naukowego przemysłu i rolnictwa. 
Nauka — o co coraz głośniej zabiegamy — bę 
dżde użyteczna dla samej siebie (a więc w wie 
lu dziedzinach badań stanie się samowystar­
czalna. niezależna od zagranicy). ćNa przemy­
słu. który dla niej pracuje oraz dla gospodar­
ki narodowej.

ZYGMUNT ROLA

u ” & Instytucie Kształtowa­
nia Środowiska w War- 
szawie powstaje koncep 

cja systemu kontroli stanu za­
nieczyszczenia środowiska. W 
pierwszym etapie wdrażania, 
systemu, który ma być utwo­
rzony w najbliższej pięciolat­
ce, planuje się uruchomienie 
punktów obserwacyjnych sta­
nu zanieczyszczenia powiet­
rza atmosferycznego, wód po­
wierzchniowych zarówno pły­
nących, jak i stojących. W tym 
czasie ma powstać również 
Centrum Informatyczne Syste 
mu.

System kontroli ma się skła 
dać z kilku podsystemów. 
Pierwszy z nich — podsystem 
kontroli zanieczyszczenia po­
wietrza atmosferycznego. 
Zgodnie z przyjętymi założe­
niami przedmiotem obserwa­
cji mają być rodzaje i wielko­
ści emisji zanieczyszczeń z 
głównych źródeł, przede wsizj7 
stkim z zakładów przemysło­
wych zobowiązanych do pro­
wadzenia takich pomiarów. 
Obowiązkiem tym objęto 603 
zakłady o podstawowym zna­
czeniu dla gospodarki narodo­
wej. Kontrola dotyczyć będzie 
takich .. rodzajów . . zanieczy­
szczeń jak: dwutlenek siarki, 
tlenki azotu i węgla, węglowo 
dóry oraz pyły.

W wyniku analizy istnieją­

Cywilna motoryzacja od wie 
lu lat w różnoraki sposób 
korzysta z dorobku nauko 

wego i technicznego wojska w 
tej dziedzinie. Badania nowych 
konstrukcji samochodowych, o- 

,pracowanie nowych smarów i pre 
paratów antykorozyjnych, skon­
struowanie elektronicznego ukła 
du zapobiegającego poślizgom 
podczas hamowania — to tylko 
kilka przykładów działalności po 
de jonowanej przez wojsko z my­
ślą o potrzebach gospodarki na­
rodowej w dziedzinie rozwoju 
transportu i motoryzacji.

W różnych działach gospodar­
ki znajdzie z pewnością zastoco- 
wanie lekki pojazd terenowy 
(LPT), skonstruowany w Wojsko­
wym Instytucie Techniki Pancer­
nej i Samochodowej. Oryginalny 
pojazd odznaczający siłę wieloma 
walorami powstał na bazie pro­
dukowanego w kraju samocho­

Sprzęt medyczny 
z Żywca

Fabryka Sprzętu Medycznego 
„Famed" w Żywcu produkuje 
tzw. ciężki sprzęt medyczny: 
stoły operacyjne, zabiegowe, łóż­
ka szpitalne różnego typu, fote­
le dentystyczne. Fabryka jest 
krajowym monopolistę na tego 
typu wyroby i słynie z wysokiej 
jakości urządzeń.
W przyszłym reku asortyment 
wyrobów zostanie rozszerzony 
m. in. o łóżka do intensywnej te­
rapii (dotychczas «ie produko- 
wane w kraju)
Na zdjęciu: hala montażowa 

stołów operacyjnych.
CAF — fot. Baturo

Jak skutecznie kontrolować 
zanieczyszczanie środowiska

cego stanu zanieczyszczenia po 
wietrzą wytypowano regiony, 
w których należy w pierwszej 
kolejności zainstalować odpo­
wiednie, automatyczne urzą­
dzenia. Wyniki pomiarów ma­
ją stanowić podstawę do oprą 
cowania przez ośrodki badań i 
kontroli środowiska średnio 
miesięcznych map zanieczy­
szczeń. Mapy te będą przekazy 
wane z każdego województwa 
do Centrum Informatycznego. 
Powstał już projekt sieci po­
miarowej stanu zanieczyszczę 
nia powietrza na obszarze aglo 
meracji warszawskiej. Ma on 
charakter pilotowy w skali 
kraju. Niestety, mimo że od 
pewnego czasu urządzenia po­
miarowe są już gotowe, nie zo 
stały one dotychczas zainstalo 
wane.

Drugi podsystem ma kontro 
lować stan zanieczyszczenia 
wód powierzchniowych — pły 
nących. Obserwacje obejmą ja 
kość wód i ścieków, stan gospo 
datki \vodno-ściekowej w za­
kładach przemysłowych oraź 
występujące awaryjne zanie­
czyszczenia wód. Do tego celu

służyć mają m. in. automatycz 
ne stacje pomiarowe (których 
ma być 33), jak również stałe 
pun k t y ko ntro Ino - po m i aro we. 
Punkty te zostaną rozmieś zęzo 
ne na 174 rzekach w dorzeczu 
Wisły, na 132 rzekach w dorze 
czu Odry oraz na 72 rzekach 
Przymorza. Punkty takie ma 
ją powstać w rejonie ujęć wo­
dy dla zakładów wodociągo­
wych. komunalnych i przemy­
słowych. Również i w tym pod 
systemie wyniki obserwacji bę 
dą przekazywane do Centrum 
I nf o rmac y j n ego.

Kolejny podsystem kontrolo 
wać ma wody powierzchniowe 
— stojące. Według projekto­
dawców ma on obejmować je- 
ziora o powierzchni powyżej 
100 ha i głębokości przekra­
czającej 25 m. jak również te, 
które mają szczególnie duże 
znaczenie go-spodarcze i ©kolo 
giczne. Obserwacje obejmą: 
sam zbiornik wodny, jego do­
pływy i odpływy. W najbliż­
szej pięciolatce przewiduje się 
zapewnienie kontroli 196 je­
zior, a w przyszłości — '''mło 
500 zbiorników wodnyc! (P/

du małolitrażowego. W wersji pły 
wającej wyposażony jest dodat­
kowo w śrubę napędową.

LPT napędzany jest dwucylin- 
dmwym silnikiem benzynowym 
chłodzonym powietrzem o mocy

Samochód 
na bezdroża 

i do pływania
25 KM. Odpowiedni układ zapo­
biega przedostawaniu się wody 
do systemu zasilania napędu pod 
czas pływania pojazdu. Karose­
ria pojazdu wykonana jest z two 
rzywa sztucznego. W przedniej 
części samochodu znajdują się 
dwa siedzenia. W części tylnej 
mieści się przestrzeń ładunkowa. 
Ma ona powierzchnię około 3 me

trów kwadratowych co zapewnia 
miejsce dla ładunku wagi 400 kg 
lub 4 osób. Szybkość maksymal 
na — 80 km/godz., podróżna — 
70 km/godz. Średnie zużycie pa­
liwa na 100 km — około 9 litrów.

6-kołowy LPT porusza się po 
piachach i błotach, pokonuje wy 
boje i znaczne wzniesienia, prze 
prawia się wpław przez przeszko 
dy wodne.

LPT może być wykorzystywany 
jako wszechstronny pojazd trans 
portowy w koszarach, na poligo 
nach, lotniskach. Jedna z jego 
wersji przystosowana jest do po­
trzeb obrony cywilnej.

Ministerstwo Rolnictwa widzi 
duże możliwości zastosowania 
LPT jako ruchomych warsztatów 
naprawczych sprzętu rolnego, ja 
ko środka transportu w gospodar 
stwach rolny.ch, rybnych, bryga­
dach. melioracyjnych itp.

PAP

Zadanie logiczne

Litery w diagramie należy zastąpić cyframi od 0 do 9 tak, aby: 
1) identyczne cyfry zastępowały zawsze identyczne litery, 
2) powstało osiem prawidłowych działań arytmetycznych (czte­

ry poziome i cztery pionowe).
Dla ułatwienia podajemy, że cyfrę 1 zastąpiono literą A, nato­

miast 2 — F. Sumy czterech cyfr wzdłuż obu przekątnych są takie 
same i wynoszą 19. (jc)

rjes t bombal — tak la­
pidarnie oceniano w 1'974 
roku pomysł pracowni­

ków Zakładów Metalurgicz­
nych „Pomet” w Poznaniu. 
Chodziło bowiem o to, by w 
suszarkach piasku w odlew 
ni staliwa zastąpić raczej 
trudno osiągalne paliwa płyn 
ne — tańszym od nich i łatwo 
dostępnym gazem generatoro­
wym. Na urzeczywistnienie 
projektu- takiej zmiany trzeba 
było wysupłać około 200 000 
złotych. Aliści roczne stosowa 
nie tej innowacji zapewniało 
zaoszczędzenie grubo ponad 
milion złotych. Należało sądzić, 
że te prognozy nadadzą pro­
jektowi odpowiednią siłę prze 
bicia. Tymczasem aż 15 miesię 
cy trwało opiniowanie tego 
projektu'— przez zainteresowa 
ne wydziały techniczne „Pome 
tu” — przed podjęciem decy­
zji o przeprowadzeniu prób. 
Te ostatnie, ukończone z 5- 
mlesięcznym opóźnieniem, po 
twierdziły przydatność nowe­
go rozwiązania. Mimo to od 
listopada 1976 roku do czerw 
ca 1977 roku nie uczyniono 
nic, by je wdrożyć. Potem 
projekt przekazano autorom 
(by udoskonalili ozęść kinowa

cji), a ci go przetrzymali 10 
miesięcy.

W lipcu 1978 roku wreszcie 
zapadła decyzja o przyjęciu 
projektu do wdrożenia, ale o- 
prapowanie jego harmonogra­
mu ciągnęło się przez pól ro­
ku. Niestety, na tym nie ko­
niec.

By ową nowość zastosować 
potrzebne są m. iłn. zawory i 
wentylatory, ale ich dostawa, 
w wyniku opóźnionych zamó 
wień, została zapewniona do­
piero na rok 1980. Powiedzon 
ko, które ukuli zgorzkniali ra 
cjonalizatorzy — od projektu 
do braku efektu — bywa więc 
potwierdzane przez życie.

Projekt — projektowi nie­
równy. Obok znakomitych są 
również mierne lub nawet 
takie, których zastosowanie 
przyniosłoby szkody. Żadne, 
opracowanie nie może jednak 
na wiele miesięcy trafić do 
szuflady, a jego autor czekać 
i czekać na wiadomość o ta­
kiej czy innej ocenie. Tymcza 
sem niejednokrotnie tak się 
właśnie dzieje. Inspektorzy 
Okręgowego Urzędu Kontroli 
w Poznaniu, Najwyższej Izby 
Kontroli sprawdzając w ubie 
głym roku jak w „Pomecie” 
urzeczywistniane są przepisy

Przeszkody nie do pokonania?

Od projektu
ustawy o wynalazczości stwier 
dzili, że wcale nie rozpatrzo­
no 27 projektów,. zgłoszonych 
w latach... 1973—1976. Ocena 
przydatności wniosku -racjona 
lizatorskiego powinna zaś być 
dokonana w ciągu dwóch mie 
sięcy, a jeśli tego nie da się 
uczynić, to należy autora po­
wiadomić o przedłużeniu o- 
kresu oceny. Ten ostatni wy­
móg najczęściej pozostaje w 
sferze teorii.

Gdy twórca projektu docze 
ka się jego oceny, a ta jest 
pozytywna, to rozpoczyna się 
wyczekiwanie na wdrożenie. 
Typowa jest bowiem taka sy 
tuacja: z opóźnieniem powsta 
je harmonogram zastosowa­
nia innowacji i to jeszcze wa 
dliwy, bo nie wyznacza pra­
cowników lub służb odpowie 
dzialnych za poszczególne fa­
zy wdrażania. Między innymi 
z tego powodu w „Pomecie” 
spośród 164 projektów, które 
w 1978 roku przyjęto do sto­

sowania, aż 70 -w marcu nasię 
pnego roku nie było wdrożo­
nych.

Podobne nieprawidłowości 
wyszły na jaw w Poznańskiej 
Fabryce Maszyn Żniwnych, 
Fabryce Samochodów Rolni­
czych „Polmo” i w Poznań­
skich Zakładach Opon Samo­
chodowych. W tym ostatnim 
przedsiębiorstwie pod koniec 
listopada minionego roku cze 
kało jeszcze na wdrożenie bli 
sko 12 proednt projektów, 
przyjętych w latach 1977— 
1979 do stosowania.

Gdy nadejdzie taki szczęśli 
wy dzień, w którym nowator 
ujrzy jak jego dzieło służy fa 
bryce, to zaczyna się kolejna 
faza wyczekiwania. Tym ra­
zem na wynagrodzenie. Dla­

czego? Zamiast odpowiedzi — 
przykład z „Polmo”:

Projekt rynny okapowej do 
prasy został w tej fabryce za

SH
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POSTĘP! MY-POSTĘP! MY-POSTĘP!MY
nozpoczyna się w naszej gospodar- 
11 ce jedna z najważniejszych w 

tym roku operacji porządkują­
cych: powszechny przegląd norm i nor 
matywów zużycia materiałów. Będzie 
on pierwszą lekcją na lemat trudnej 
sztuki oszczędnego gospodarowania- su­
rowcami i materiałami. Żaden z dyrek 
torów dopóty nie może powiedzieć o 
swoim przed siębiorstwi° „pracujemy e- 
fektywnie, dopóki nie uporządkuje 
gospodarki materiałowej. A w każdym, 
niemal zakładzie wiele jest jeszcze do 
zrobienia, w wielu panuje bałagan, 
szwankuje elementarna dyscyplina.

Norma i jej składnik — normatyw — 
to urzędowe, oparte na rzetelnym inży 
nierskim rachunku stwierdzenie, ile 
surowca (stali, miedzi, drutu, gumy, 
drewna, wkrętów itp.) trzeba na wy­
tworzenie wyrobu. Mamy wieleset ty­
sięcy takich norm, resortowych, bran­
żowych, zakładowych. Ale są to recep­
tury bardzo, bardzo liberalne, a po­
nadto — lekceważone w praktyce. 
Ogromnie zmieniło się wyposażenie 
naszego przemysłu w mijającym dzie­
sięcioleciu, metody wytwórcze i wyro­
by, natomiast normy materiałowe — 
niewiele albo i nic. Mimo centralnie 
podejmowanych Prób zmiany sytuacji, 
w wielu zakładach pozwolono im s.ę 
zestarzeć, zdezaktualizować, bo to poz­
wala na zapewnienie sobie „bezpiecz­
niejszych” warunków pracy, lepszego 
zaopatrzenia, wyższych efektów war­
tościowych. Jak wykazały niedawne ba 
dania NIK przeprowadzone w czter­
dziestu trzech jednostkach przemysło­
wych, niewielka była skuteczność rzą­
dowych decyzji o oszczędnej gospodar­
ce materiałowej, a zwłaszcza tej z roku 
1977 dotyczącej przeglądu jednostko­
wych i zbiorczych norm zużycia w 
przedsiębiorstwach przemysłowych, bu­
dowlanych, transportowych.

W ponad 70 procentach przypadków 
kontrolerzy stwierdzili wyraźne zanied 
bania i odstępstwa. Bywały zakłady,

w których z programu działań oszczęd 
nościowych mających przynieść rezultat 
rzędu stu milionów złotych zdołano 
uzyskać... około sto tysięcy. Ten brak 
dyscypliny — czy chęci, co na jedno 
wychodźi — spowodował, iż więcej niż 
połowa przedsiębiorstw posługuje się 
zawyżonymi normami zużycia — i prze

Bez komputera

Norm i surowców 
powszechne 

przeglądanie
kracza je. I właśnie w wyniku lekcewa­
żenia norm, podstawowych elementów 
planowania i rozliczania, zużycie su­
rowców w naszej gospodarce jest wyż­
sze lub znacznie wyższe niż w wielu 
innych rozwiniętych gospodarczo kra­
jach. A skoro na wytworzenie produk­
tu, ńa uzyskanie cząstki dochodu naro­
dowego trzeba u nas znacznie więcej 
tak trudno dostępnych dziś składników, 
warunki życia muszą być trudniejsze.

Gdy mówimy o marnotrawstwie albo 
o irytujących lukach w zaopatrzeniu, 
to niemal każdą z tych sytuacji można 
równie dobrze przedstawić jako od­
stępstwo od... normy. Oczywiście, nor­
ma jest jedynie hasłem wywoławczym, 
kluczem do sprawy obejmującej dzia­
łania techniczne, technologiczne, finan 
sowę. Norma — w tym znaczeniu — 
staje się tropem dla określenia przy­

czyn i źródeł zaniedbań, w których 
wszyscy mają swój udział począwszy 
od ekonomisty i planisty, konstrukto­
ra, projektanta i technologa, aż po 
magazyniera, dyspozytora i majstra na 
placu budowy. Te zaniedbania — czy 
brak dbałości o zużycie oszczędne — 
kosztują każdego z nas więcej niż 
można sobie wyobrazić. Miliard złotych 
zawartych w niecelowo zużytych ma­
teriałach, w zbyt ciężkich maszynach, 
budynkach, samochodach lub pralkach, 
to bezwzlędna konieczność dla dodat­
kowego wyasygnowania sześciu miliar­
dów złotych na inwestycje w bazie ma­
teriałowej, a więc kosztem innych po­
trzeb. Dotychczas aż trzy czwarte przy­
rostu zapotrzebowania na materiały 
pokrywa się w naszej gospodarce in­
westując w działy surowcowe, podczas 
gdy sąsiedzka^ NRD uzyskała propor­
cje odwrotne: prawie trzy czwarte ta­
kiego przyrostu zaspokaja dzięki lepsze 
mu projektowaniu, konstruowaniu, or­
ganizowaniu.

Racjonalizacja gospodarki materiało 
wej jest dziś zadaniem najpilniejszym 
z pilnych, wstępem do innych, warun­
kiem. Jest to zadanie, które trzeba roz­
wiązywać od ręki, aby w nowym pię­
cioleciu osiągnąć trzykroć większe niż 
dziś tempo obniżki zużycia materia­
łów, wkalkulowane do planu jako wa­
runek zrównoważenia bilansów, likwi­
dacji napięć, wykonania zadań wy­
twórczych. Jeśli się nie osiągnie tego 
tempa, trzeba będzie okroić zamiary.

Uporządkowanie gospodarki materia • 
łowej jest więc w istocie działaniem 
pozornie tylko technicznym, organiza­
torskim — w istocie chodzi tu o cele 
społeczne. Umiejętność przetwarzania 
materiału na najznakomitszy sprzęt, 
przy najniższych nakładach surowco­
wych stała się współczesną formułą 
efektywności, świadectioem przystoso­
wania do nowej sytuacji energetyczno- 
-surowcowej.

ROMAN I.ENCEWTCZ

Racjonclśzacja w lecznictwie

Jeśli człowiek

KOSMICZNY KŁOPOT Z... LODEM

Amerykańscy specjaliści przygotowujący do lotów kosmicznych 
prom muszą upmrać się... z lodem. W czasie startu „Columbia” i in­
ne promy połączone będą r. ogromnych rozmiarów zbiornikiem za­
wierającym paliwo. Paliwo to stanowią skroplone gazy, bardzo zim­
ne i dlatego na powierzchni zbiornika tworzy się lód. Jego odłamki, 
odrywające się wskutek wibracji podczas startu, mogą uszkodzić 
odporną na wysokie temperatury, ale kruchą osłonę cieplną pro­
mu. Dlatego też postariowiono powierzchnię zbiorników na paliwo 
wyposażyć w instalację przeciwoblodzeniową.

500 ZŁÓŻ BOGACTW NATURALNYCH W MONGOLII

Ziemia Mongolii kryje wiele bogactw naturalnych, w poszukiwa­
niu i wykorzystaniu minerałów uczestniczą geologowie krajów so­
cjalistycznych. Ekspedycje międzynarodowe zlokalizowały m. in. 
złoża — fluorytu, wolframu, grafitu, rud metali kolorowych, złota, 
kamieni szlachetnych i użytkowych. Opracowano szczegółowe mapy 
geologiczne niektórych regionów Mongolii. Na terytorium tego kra­
ju geolodzy z krajów socjalistycznych zlokalizowali dotychczas po­
nad 500 złóż bogactw naturalnych. Niektóre z nich eksploatuje się 
już na skalę przemysłową. M. ni. złoża fosforytów w rejonie Chub- 
sugułu, rudy miedzi w dolinie rzeki Selengii oraz 18 złóż węgla ka­
miennego.

ZŁOTO Z ODPADÓW

Rozwiązanie zadania logicznego
74-4—3 = 8 9—6:1=3
x : + 4- = = = =
2 x 2—0 = 4
— ++— 54-8-4 = 9

do (braku) efektu
stosowany 11 maja 1977 roku. 
Komórka wynalazczości do 
kwietnia 1979 roku (!) nie zdo 
lała jednak przekazać działo­
wi ekonomicznemu danych, 
umożliwiających obliczenia ko 
rzyści (wynikających z wdro­
żenia innowacji) i wynagro­
dzenia przysługującego twór­
cy.

W „Polmo” za 20 projek­
tów wypłacono racjonalizato­
rom honoraria z opóźnieniem 
od 2 do 18 miesięcy w „Pome 
cie” za 24 — z opóźnieniem 
od 6 do 24 miesięcy, a w PFMZ 
opóźnienia od 1 do 8 miesięcy 
w wypłacie wynagrodzeń ob­
jęły 25 procent projektów.

jednym z głównych powo­
dów tych nieprawidłowości 
było zatrudnianie w zakłado­
wych komórkach wynalazczo 
ści' ludzi niezdolnych do spraw 
nego działania. W jednym z 
zakładów „Polmo” funkcje re­
ferentki do spraw wynalaz­
czości powierzono nauczyciel­

ce przedmiotów humanistycz­
nych, która dobrymi intencja­
mi usiłowała bezskutecznie za 
stąpić brak kwalifikacji e- 
konomicznych. Natomiast w 
PFMZ jeden referent do spraw 
wynalazczości przebywał na 
zwolnieniu chorobowym od 
czerwca do grudnia 1979 roku, 
a drugi pracował w tym cza­
sie bez zakresu czynności.

Sprawność działania jedy­
nie komórek wynalazczości, 
choć konieczna, nie zdoła znacz 
nie skrócić drogi od projektu 
do efektu. Wszak zależy to

Zjednoczone Zakłady Żarówek i Sprzętu Elektrycznego na Węg­
rzech uzyskają w tym roku przeszło 8 kg złota, a to dzięki zasto­
sowaniu nowej technologii wykorzystywania odpadów. Odpady — 
głównie zużyte półprzewodniki i lampy radiowe, wytwarza się z 
domieszką tego cennego metalu. Inżynierowie i technicy wykorzy­
stując istniejące już urządzenia opracowali nowoczesną technolo­
gię. Próby przyniosły pomyślne wyniki. Dzięki powtórnemu wyko­
rzystaniu złota uzyskanego z odpadów przedsiębiorstwo zaoszczędzi 
do końca br. około 5 min forintów. (PAP)

wnioski, składają się zwykle 
ze specjalistów, obciążonych 
licznymi obowiązkami zawodo 
wymi i społecznymi. Ich nad­
miar utrudnia niekitedy solidne 
zajęcie się racjonalizatorstwem. 
Bywa, że komisja długo nie 
może się zebrać, bo trudno Jej 
znaleźć termin, który odpo­
wiadałby wszystkim członkom. 
A gdy w końcu przeszkodę tę 
uda się przezwyciężyć nastę­
puje działanie nieracjonalne, 
Niedość zdecydowanie dokonu 
je się selekcji wniosków na 
niewypały, wymagające korek 
ty, wymagające uzupełnień, 
gotowe do realizacji, w wy­
niku czego te pierwsze, cho­
ciaż już dawno powinny być 
odrzucone, krążą po fabryce 
i kradną wielu ludziom czas.

Oczywiście większość wnios 
ków, które trafiają do różnych 

nie
ma nic wspólnego z niewypa­
łami. Wymaga wszakże czasu 
i energii zwłaszcza w fazie 
wdrażania innowacji. Realiza­
torzy często wiedzą, że ich 
wysiłki będą dla zakładu so- 
wicie opłacalne, bo nowe roz­
wiązanie przyniesie znaczne 
oszczędności. Jednakże nie od 
razu, czasami dopiero za pół 
roku, czasami za rok. Tak od-

jeszcze w dużej mierze i od komórek zakładu pracy, 
komisji oceniającej wnioski i 
od — mających je opiniować
1 wdrażać — różnych komórek 
organizacyjnych fabryki. I wy 
starczy, by jedna czy druga 
zawiodła, a już mnożą się per 
turbacje. Często wszakże za­
wodzi kilka, czego nie można 
tłumaczyć niskimi kwalifikac­
jami. Czymże więc?

Komisje, które oceniają

legła perspektywa, wówczas 
gdy w rzeczywistości fabrycz 
nej dominuje praktyka doraź­
nego wiązania końca z końcem, 
demobilizuje ludzi odpowie­
dzialnych za skracanie drogi 
od projektu do efektu. Tym 
bardziej, że wielu z nich dzia­
łania w tej dziedzinie uznaje 
za zadania dodatkowe, znacznie 
wykraczające poza zakres obo 
wiązków.

Od wielu ludzi i zespołów 
zależy realizacja wniosku ra­
cjonalizatorskiego, ' więc jej 
trwale usprawnienie wymaga 
wszechstronnych przedsięw­
zięć. Między innymi chodzi o 
to, by precyzyjnie ustalać, 
którzy pracownicy odpowiada­
ją za wdrożenie innowacji i 
pilnować jak się z tego obo­
wiązku wywiązują. A wywią­
zywać się będą tym lepiej, im 
bardziej odczuwalny stanie się 
wpływ na ich karierę zawodo 
wą dobrych wyników w tej 
dziedzinie. Niejako przedłuże­
niem tego postulatu jest teza: 
ocena pracy przedsiębiorstw w 
znacznie większym niż dotych 
czas stopniu musi uwzględniać 
jakość wdrażania nowych roz­
wiązań technicznych.

MICHAŁ ŁUCZAK

otrzebuje pomocy...
»^e-go ponad 70-letniego mężczyznę przywieziono na 

J Oddział Chirurgicziiy konińskiego szpitala ze zwichnie- 
" tym prawym barkiem. Uraz ten spowodował u pacjenta 

porażenie nerwów, a w rezultacie — utratę władzy w ręce. 
Jeśli powiemy, że było to dla niego nieszczęściem, powiemy 
za mało. Dla tego człowieka oznaczało to tragedię: stał się 
on kaleką, skazanym na to, aby być karmionym, mytym, 
ubieranym przez drugą osobę. Bowiem przed wieloma la­
ty stracił prawie całą lewą dłoń — został z niej tylko odcię­
ty do połowy kikut wielkiego palca. Nie mógł nim nawet 
przytrzymać najprostszego choćby przedmiotu, np. łyżki.

W takim stanie pacjent znalazł się na Oddziale Rehabilita­
cji. Opuścił go jako człowiek w dużym stopniu samodziel­
ny. Może — używając lewej ręki — jeść, myć się, i golić, cze­
sać, pisać, chwytać i przesuwać niektóre przedmioty, np. 
książki, potrafi otworzyć z klucza drzwi i zamknąć je. 
Umożliwiają mu to wszystko dwa proste przyrządy. Te, 
które zaprojektował dla niego dr Piotr Janaszek, lekarz z 
Oddziału Rehabilitacji.

— To jeden z tych przypadków, gdy nie było można za­
stosować protez wyrabianych seryjnie — mówi dr P. Ja- 
naszek. — Widziałem, jak bardzo bezradny, nieszczęśliwy 
jest ten człowiek. Sprawna lewa ręka, choć bez dłoni, na­
sunęła myśl o możliwości udzielenia rriu jakiejś pomocy: 
gdyby tak w jakiś sposób można przymocować do ręki 
przedmioty niezbędne do najprostszej samoobsługi—

Tak zrodził się pomysł metalowej, ściśle przylegającej 
do przegubu obejmy zaopatrzonej w rodzaj wypukłego za­
czepu.. Na ten „guzik” może pacjent samodzielnie zakładać 
różne przedmioty codziennego użytku, osadzone w odpo­
wiednich uchwytach. Drugi przyrząd, w kształcie spirali 
obejmującej część ręki poniżej łokcia a zakończonej elas­
tycznym uchwytem przylegającym do resztek kciuka, umoż­
liwia posługiwanie się długopisem, przewracanie kartek 
książki, przesuwanie małych przedmiotów po stole. Ot i ca­
ły pomysł.

Doktor Janaszek twierdzi, że zainteresowanie możliwoś­
ciami, jakie stwarza dla ludzi kalekich różnego rodzaju o- 
przyrżądowanie (tak to się nazywa w języku medycznym) 
zrodziło się w nim jeszcze w dzieciństwie, gdy obserwował 
pracę dziadka prowadzącego warsztat ortopedyczny. I za­
pewne zżycie się od małego z ową specyficzną dziedziną 
techniki medycznej odegrało dużą rolę, gdy ten lekarz 
wchodzi)! na drogę racjonalizacji i wynalazczości. „Je^śli ~ 
mów,i — człowiek potrzebuje pomocy! trzeba starać się mu 
pomóc, nawet gdy wydaje się początkowo, że to niemożli­
we”.

Doktor Janaszek idzie z tą zasadą przez swoje „medyczne 
życie” już od paru lat. Przyrządy, o których wyżej, to prze­
cież tylko część z kilkunastu opracowanych przez niego i 
zastosowanych urządzeń ortopedycznych. Każde z nich 
przygotowane było dla indywidualnego przypadku, każde 
wykonane w jednym egzemplarzu. Oczywiste jednak, że 
identycznych lub bardzo podobnych przypadków inwalidz­
twa, dla których zostały te przyrządy zaprojektowane, jest 
— w skali kraju — wiele. Na przykład dziesiątki, a może 
setki ludzi po amputacji nóg oraz palców rąk w wyniku 
choroby Beurgera nie może posługiwać się powszechnie 
stosowanymi kulami, ale mogłoby korzystać z tych, które udo­
skonalił doktor Janaszek. Trzeba je więc produkować, po­
dobnie jak inne urządzenia zaprojektowane przez konińskie­
go lekarza, które zostały przecież zarówno wnikliwie, wsze­
chstronnie i obiektywnie ocenione przez poznański Instytut 
Ortopedii oraz zdały egzamin w praktyce. Ba, ale kto po- 
dejmie się wytwarzania tych aparatów?

Doktor Janaszek ma pod tym względem nie najlepsze do­
świadczenia. Dotyczą one jego pierwszej propozycji — us­
prawnienia noszy. Trzy lata temu (jeszcze w Poradni Zes­
połu Elektrowni Pątnów — Adamów ■— Konin) opracował 
on, przy pomocy techników z Biura Konstrukcyjnego Zes­
połu, nową konstrukcję noszy. Można na nich transporto­
wać chorego bezpośrednio z domu czy miejsca wypadku na 
stół operacyjny, pasują bowiem zarówno do konnej furman­
ki, do karetki pogotowia jak i samolotu sanitarnego. Moż­
na również położyć z nimi chorego na łóżku, a także na sto­
le operacyjnym. Obecnie używane nosze me dają tych moż­
liwości i zdarza się, że chorego w drodze do szpitalnego 
łóżka trzeba kilkakrotnie przekładać z jednych noszy na 
drugie. Tymczasem w wielu przypadkach (na przykład gdy 
wystąpiły skomplikowane złamania wielu kości i gdy za­
chodzi obawa obrażeń wewnętrznych), im większy spokój 
i bezruch, tym lepiej dla pacjenta.

Ale pierwszy wynalazek doktora Janaszka nie doczekał 
się nawet prototypu, mimo starań w Departamencie Tech­
niki Medycznej Ministerstwa Zdrowia, gdzie uznano, że o- 
pracowanie jest bardzo udane i użyteczne. Stwierdzono, że 
możliwości produkcyjne przedsiębiorstw wykonujących 
sprzęt medyczny są ograniczone, więc nic zrobić się nie 
da... Pozostaje wierzyć, że poznański ..Posteor” zaintereso­
wany (za pośrednictwem Konińskiego Wojewódzkiego Klubu 
Techniki i Racjonalizacji) sprawą produkcji noszy dotrzy­
ma danego przed dwoma laty słowa i zajmie się ich produ­
kowaniem.

Więc dla no-szy pomysłu doktora Janaszka może wreszcie 
zapali się zielone światło. Lecz jak rozwiązać i zaintereso­
wać producentów kilkunastoma opracowanymi przez nie­
go przyrządami, które mogą służyć dziesiątkom i setkom 
ludzi kalekich? I tych kolejnych, które znalazły się — dla 
uzyskania o nich opinii — w Instytucie Ortopedii? Kto zaj- 
miie się ich wytwarzaniem?

Otóż jest chyba potencjalny producent. To spółdzielnia in­
walidów. Zarówno dlatego, że jej przedsiębiorstwa nastawio­
ne są na produkcję nietypową, małoseryjną, jak i dlatego, 
że zajmuje się ona niesieniem pomocy ludziom niepełno­
sprawnym fizycznie. Kto jak kto, ale właśnie spółdzielczość 
inwalidzka powinna kierować się w swym działaniu dewizą 
doktora Janaszka: „Jeśli jest człowiek, który czeka pomocy 
trzeba mu pomóc”.

ZOFŁA SZPROKOFF
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Wielkopolskie załogi oceniają 
wykonanie zadań i kwartału

Pozytywnie ocenili wykona­
nie zadań oierwszego kwarta­
łu członkowie samorządu Wici 
kopolskich Zakładów Teleelek 
ironicznych „Telko-Teletra” w 
Poznaniu. Plan sprzedaży „T.e- 
letra” wykonała w 101,9 pro­
centa, da.iac ponad plan pro­
dukcje wartości 5 min zł. Sta 
nowi to o 14 procent więcej, 
niż w pierwszym kwartale ro­
ku ubiegłego. Wyprodukowa­
no m. .in. 7 60C numerów cen­
tral elektronicznych E-10. a 
także urządzenia telegraficzne 
i teletransmisyjne. Oddano do 
użytku m. in. centrale elektro 
niczne w Gdańsku — Oliwie i 
w Czechosłowacji Zadania eks 
portowe (w tym elementy do 
central dla odbiorcy z Francji), 
przekroczono o 34 procent. Na 
rynek „Teletra” dostarczyła 
akcesoria do „Fiata 126p” oraz 
zegary dla fotoamatorów, war­
tości 357 000 zł. Na sesji KSR 
omawiano także przeprowa­

Przedstawiciel Polski — przewodniczącym

IV sesja Sady ONZ do spraw
Studiów Rozbrojeniowych ■

W nowojorskiej siedzibie 
ONZ rozpoczęła się IV sesja 
Rady ONZ do spraw Studiów 
Rozbrojeniowych. Rada zosta­
ła utworzona na podstawie 
decyzji sesji specjalnej Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, poświęconej 
rozbrojeniu i składa się z 30 
wybitnych ekspertów w dzie­
dzinie problemów rozbrojenio­
wych. którzy zostali powołani

H. Mieś zwiedził wystawę
„Polska-80“ w Duessełdorfie

Wystawę „Polska-80” w 
Duessełdorfie zwiedził prze- 
wódniczący Niemieckiej Partii 
Komunistycznej Herbert Mieś 
w towarzystwie kilku człon­
ków Prezydium DKP. Gości 
oprowadzał po wystawie „ am­
basador Jan Chyliński.

Herbert Mieś wyraził się z 
wielkim uznaniem o polskiej 
ekspozycji. Stwierdził, że sta 
nowi ona demonstrację osiąg 
nięć pokojowej pracy i mię­
dzynarodowego współdziałania 
narodów. Jest też ilustracją 
faktu, że Polska skorzystała z 
szansy, jaka otworzył przed 

Proces w sprawie katastrofy w Zakładach 
Przemysłu Ziemniaczanego w Łomży

■ 29 bm. w Sądzie Wojewódzkim 
w Łomży rozpoczął się proces w 
sprawie katastrofy, która wyda­
rzyła się 10 czerwca ubiegłego 
roku w Zakładach Przemysłu 
Ziemniaczanego (obecnie — Przed 
siębiorstwo Przemysłu Spożywcze 
go) W Łomży. Przerwane zostały 
wówczas obwałowania zbiornika 
retencyjnego ścieków, co spowo­
dowało gwałtowne ich wylanie na 
pobliskie tereny. Następstwem wy 
padku była m. in. śmierć Krysty 
na Feltera, zatrute zostało życie 
biologiczne w rzece Narew, na 
odcinku od Łomży aż po Zalew 
Zegrzyński. Łączna kwota strat 
oszacowana została na około 10 
min zł.

Prokuratura Wojewódzka w Łom 
ży przygotowała akt oskarżenia 
■przeciwko 6 osobom, w tym — 
przeciwko przebywającemu w

Zmarł
Aleksander Ford
W Stanach Zjednoczonych j 

zmarł w wieku 71 lat reżyser | 
filmowy Aleksander Ford.

Przed wojną zrealizował m. s 
in. „Legion ulicy” i „Drc^i 
młodych”; po wojnie — „Uli­
cę graniczną”, „Młodość Cho­
pina”, „Piątkę z ulicy Bar­
skiej”, „Krzyżaków”, „Pierw­
szy dzień wolności” i inne.

PAP

dzane w „Teletrze”; przegląd 
gospodarki materiałowej i we­
ryfikację norm. Dyskutowano 
o konieczności racjonalizacji 
importu materiałowego i dal­
szego obniżenia kosztów pro­
dukcji. Wskazywano na takie 
utrudnienia w produkcji, jak 

■zła jakość podzespołów dostar­
czanych przez kooperantów.

(gra)

Załoga Kopalni Węgla Bru­
natnego „Adamów” w Turku 
wykonała zadania I kwartału 
w wydobyciu węgla w 105.” 
procenta, zaś w zdejmowaniu 
nadkładu w 109,6 procenta. 
Umożliwiło to pełne pokrycie 
potrzeb pobliskiej elektrowni 
na paliwo i jej rytmiczną pra 
cę.

Kopalnia uzyskała także bar 
dzo dobre relacje ekonomicz­
ne, a wydajność pracy wzro­
sła o 12,3 procenta. W czasie 
wczorajszej .Konferencji Sa­

przez sekretarza generalnego 
ONZ. Członkowie Rady, reore 
zentuia wszystkie regiony 
świata. W jej skład wchodzą 
również przedstawiciele wszy­
stkich stałych członków Rady 
Bezpieczens tw a

Na pierwszym posiedzeniu, 
przewodniczącym Rady wybra 
ny został przedstawiciel Pol­
ski, ambasador Eugeniusz 
Wyzner. (PAP)

nią socjalizm. Namacalnie u- 
dowadnia ona również na 

przykładzie Polski polityczne 
społeczne znaczenie socjalis­

tycznej industrializacji. Her­
bert Mieś wskazał, że zorga­
nizowanie polskiej wystawy 
w skomplikowanej sytuacji 
międzynarodowej jest wkła­
dem na rzecz polityki odprę­
żenia, współpracy i rozbroje­
nia.

Wystawę „Polska—80”, zwie 
dził także wiceprzewodniczą­
cy SPD, Hans-Juergen Wis- 
chniewski w towarzystwie 
amb. Chylińskiego. (PAP)

areszcie od dnia katastrofy, za­
stępcy dyrektora do spraw tech­
nicznych, Krzysztofowi G. i arzsz 
towanemu nazajutrz dyrektorowi 
naczelnemu ZPZ Jerzemu P. Akr, 
oskarżenia zarzuca im niedopeł­
nienie obowiązków służbowych — 
rr.. in. dopuszczenie do końcowe­
go odbioru zbiornika retencyjne­
go i jego pełnej eksploatacji, mi­
ma występowania szeregu bardzo 
poważnych usterek, a także nie­
podjęcie niezbędnych środków i 
starań, celem zachowania konieez 
nych środków ostrożności.

Na liście oskarżonych znajdują 
się także, kierownik działu mecha- 
niczno-energetycznego Kazimierz 
K„ kierownik oddziału- produkcji 
pomocniczej ZPZ — Józef B., kie 
równik zespołu projektującego 
zbiornik Dobrosław W. oraz Hen­
ryk M. — kierownik budowy 
zoiornika. (PAP)

Alfred Hitchcock 
nie żyje

We wtorek zmarł w swym 
domu w Los Angeles, w wie­
ku 80 lat słynny reżyser fil­
mów grozy i ■ filmów krymi­
nalnych Alfred Hitchcock.

Nie podano bezpośredniej 
przyczyny śmierci Hitchcocka, 
jednakże wiadomo, że miał on 
już od dłuższego czasu wszcze­
piony stymulator serca. (PAP) 

morządu Robotniczego pod­
kreślono, że najważniejszym 
zadaniem trwającego kwarta­
łu jest utrzymanie wysokie­
go tempa zdejmowania nad­
kładu, co umożliwi zgromadzę 
nie wystarczającego zapasu wę 
gla przed szczytem jesienno- 
zimowym.

W czasie KSR w Kopalni 
Soli Kamiennej „Kłodawa” 
najwięcej uwagi skupiono na 
realizacji uchwały Prezydium 
Rządu o rozbudowie te^o 
przedsiębiorstwa. Dość dobrze 
zaawansowane są roboty pod­
ziemne. opóźnienia notuje się 
na obiektach naziemnych. 
Rozbudowa zapewnić ma wy 
dobywanie 1,5 min ton soli 
rocznie.

Kopalnia zadanią I Kwartału 
-wykonała z nadwyżką. Jedy­
nym zmartwieniem jest zbyt 
nikła liczba otrzymywanych, 
wagonów, co próbuje się zni­
welować Zwiększonym trans­
portem samochodowym, (woj)Nikaragua
Zniesienie stanu 

wyjątkowego
Z zaskoczeniem przyjęto w Ni­

karagui decyzję rządu w sprawie 
zniesienia stanu wyjątkowego w 
tym kraju. Zaskoczenie jest tym 
większe, iż niedawno jeszcze rząd 
uzasadniał konieczność przedłuże­
nia stanu wyjątkowego do kwiet 
nia przyszłego roku. Stąn ten 
obowiązuje w Nikaragui od mo­
mentu obalenia reżimu Anastasio 
Somozy, czyli od lipca roku 1979.

Okręty Bundesmarine 
płyną na wody

Oceanu Indyjskiego..
Minister obrony BKN Hans 

Apel poinformował, że we wtorek 
zespół okrętów marynarka wojen 
nej Republiki Federalnej opuścił 
bazę na Morzu Bałtyckim, kieru­
jąc się na wody Oceanu Indyj­
skiego.

Niszczyciele „Luetjens” i 
„Bayern” — powiedział H. Apel 
— oraz okręty pomocnicze „Co- 
burg” i „Spessart” zawiną naj­
pierw do Brestu — francuskiego 
portu na Atlantyku, a następnie 
do Tulonu na Morzu Śródziem­
nym, gdzie poczekają na uzyska­
nie zgody na wpłynięcie do Ka­
nału Sueskiego. Jednostki Bundes 
marinę odwiedzą Karaczi w Pa­
kistanie, Bombaj w Indiach, Ko- 
lombo w Sri Lance oraz admini­
strowaną przez Wielką Brytanię 
wyspę Diego Garcia i Mombasę 
w Kenii. (PAP)

Zanim wyjaśni się termin 
zawarty w tytule, miej- 
cie trochę cierpliwości 

i przyjrzyjcie się sfotografo­
wanym tu „papierkom”. Ten 
blankiet z prawej, to wypeł­
nione i podpieczętowane przez 
urzędniczkę ze służby zdro­
wia „Wezwanie płatnicze Sta­
cji Pogotowia Ratunkowego” 
za—jak to potem wyczytałem 
na formularzu — „przewóz 
chorego karetką pogotowia”, 
choć było odwrotnie, to do 
niego przyjechał karetką le­
karz. Wezwanie to opiewa na 
20 złotych, według cennika 
ogłoszonego w Monitorze Pol 
skim przed czternastu laty. Po 
niżej — jest koperta ze znacz 
kiem za dwa złote: ktoś ją w 
służbie zdrowia zaadresował, 
ktoś poślinił — pardon, pod­
kleił znaczek. Na dole zaś wid 
nieje przekaz do wypełnienia 
przez adresata na podaną kwo 
tę i przesłania jej do Stacji 
Pogotowia Ratunkowego. Ale 
zanim to nastąpi trzeba: a) za 
nieść przekaz na pocztę, uiś­
cić opłatę, b) weźmie druczek 
w rękę i zaksięguje panienka 
pocztowa, c) potem panienka 
z banku, d) i wreszcie trzecia 
pani księgowa ze służby zdro­
wia...

Oj, zdrowa musi być nasza 
ekonomika, żeby opłacić taką 
biuro-kreację pracy zbędnej. 
A można było po prostu pobrać 
na podstawie wypełnionego 
przez sanitariusza czy kierow­
cę — widniejącego na zdjęciu 
u góry po lewej „Dowodu 
wpłaty.” Zalegalizowany ja-

E.* Muskie zastąpił C. Vance'a

Szczegóły dymisji sekretarza stanu USA
Szok wywołany w Stanach 

Zjednoczonych rezygnacją se­
kretarza stanu C. Vanee’a 
nie mija. Sprawa jest tematem 
artykułów i komentarzy za­
mieszczanych na czołówkach 
całej wtorkowej prasy ame­
rykańskiej. Relacjonuje się 
wydarzenia, jakie poprzedziły 
decyzję sekretarza stanu i re­
akcje prasy światowej.

Ujawniono niektóre szcze­
góły i fakty, które doprowa­
dziły do bezprecedensowej de 

■cyzji Vance’a, ujawniającej 
kryzys i rozbicie, jakie prze­
chodzi administracja waszyng 
tońska.

Decyzja dokonania rajdu ko 
mandosów na- Iran zapadła, 
jak donosi prasa, w dniu 11 
kwietnia, w czasie kiedy Van 
ce przebywał na urlopie i nie 
mógł wziąć udziału w posie­
dzeniu Krajowej Rady Bez­
pieczeństwa,. na którym za­
akceptowano plan rajdu.

Po powrocie do Waszyngto­
nu, w dniu 14 kwietnia, Van.ce 
dowiedział się o decyzji i na­
tychmiast wyraził sprzeciw.

Vance uważał, że byłoby ko 
lósalnym błędem użycie w o- 
becnej sytuacji siły militarnej 
USA — pisze m. in: „Was­
hington Post”. Błędem było­
by, zdaniem sekretarza stanu,Wybory prezydenckie | 

W Grecji kandydat 
nie m większości

Również drugie głosowanie, kto 
re odbyło się we wtorek w parła 
menele Grecji nad kandydaturą 
prezydenta tego kraju, byłego pre 
miera Konstantinosa Karamanlisa 
nie przyniosła mu niezbędnej dc 
wyboru kwalifikowanej większoś­
ci, to jest 2/3 głosów.

100 deputowanych z 300-osobcwe 
go parlamentu, w tym 93 repre­
zentantów opozycji z Fanheller.- 
skiego Ruchu Socjalistycznego 
(PASOK), kierowanego przez An- 
dreasa Papandreu i 7 innych de- 

; putowanycfh mniejszych ugrupo­
wań nie wzięli) .udziąłu w głoso­
waniu. /PAP)

Impas w Turcji
Również poniedziałkowa, ko 

lejna 49 tura głosowania nie 
przy niosła przełamania impa­
su w trwających od z górą 
miesiąca wyborach prezydenc 
kich w Turcji. Kandydat opc 
zycyjnej Partii Ludowo-Repu 
blikańskiej, Muhsin Batur ze 
brał 241 głosów, a kandydat 
rządzącej Partii Sprawiedliwo 
ści, popierany także przez 
dwa skrajnie prawicowe stron 
nictwa, Sadettin Bilgic otrzy­
mał 145 głosów, podczas gdy 
wymagana większość absolut­
na wynosi 318, Wybory trwa­
ją. (PAP)

BIURO-KREACJA
ko dowód finansowy — służy 
tym samym celom, co skom­
plikowana finansowa operac­
ja Pogotowia.

Nonsensowny to moim zda­
niem styl — biurokracji dla 
18 złotych (bo ja jednak odli­
czam ten znaczek na kopercie).

Jeśli piszę o tym, 'to dlate­

Fot. — R. Królak

zarówno podejmowanie ope­
racji odbijania zakładników, 
jak blokada czy też minowa­
nie portów irańskich. Osoby 
z otoczenia Vance’a wiedzą, iż 
sekretarz stanu był przekona­
ny, że poprzez użycie siły nie 
osiągnie się niczego, stworzy 
się natomiast wybuchową sy­
tuację w tak ważnym rejonie, 
jakim jest rejon Zatoki Per­
skiej.

15 kwietnia Vance. przedsta 
wił swoje stanowisko J. Car­
terowi; wysuwając wszystkie 
argumenty przeciwko podej­
mowaniu planowanego i zat­
wierdzonego już rajdu koman 
dosów.

W dzień później, sekretarz 
stanu poinformował prezyden­
ta, że jeśli z planów użycia 
siły militarnej się nie zrezyg­
nuje, on sam będzie zmuszo­
ny podać się do dymisji. Po­
nieważ w dniach weekendu 
19 i 20 kwietnia podjęto osta­
teczne przygotowania militar­
ne do akcji w Iranie, w po­
niedziałek 21 kwietnia, na 
cztery dni przed rajdem Van- 
ce złożył w Białym Domu na 
piśmie rezygnację ze stanowis 
ka sekretarza stanu. Z uwagi 
na przygotowywaną akcję mi­
litarną wydarzenie to trzyma

„Progress-9“ połączył się 
z zespołem orbitalnym

We wtorek o godzinie 11.09 
czasu moskiewskiego dokona­
no operacji połączenia towaro­
wego statku transportowego 
„Progress-9” z zespołem orbi­
talnym „Salut 6 — Sojuz 35”.

Operację zbliżania się i po­
łączenia aparatów kosmicz­
nych kontrolowali człon­
kowie załogi zespołu orbitalne 
go Leonid Popow i Walery Riu 
min. Automatyczny statek to­
warowy „Progress-9” przyłą­
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i obowiązków panie z sekre­
tariatów i księgowości prze­
sunąć na stanowiska na przy­
kład pielęgniarek, których 
służbie zdrowia — w odróż­
nieniu od urzędników — ciąg 
le bardzo brakuje.

Nasze redakcyjne hasło 
„OSZCZĘDNI ZYJĄ LEPIEJ'” 
ma swoje uzasadnienie w rze­
czywistości tylko wtedy, gdy 
inni tej naszej gospodarności 
nie marnują. Polecam więc to 
hasło komisjom, które się zaj 
mą redukcją personalną w kra 
jowej administracji.

Cztery osoby poniosły śmierć

Taksówka uderzyła w ciężarówkę
Tło tragicznego wypadku samo­

chodowego doszło na trasie szyb­
kiego ruchu Warszawa — Kato­
wice w miejscowości Dąbrowa 
(gmina Kamieńsk, województwo 
piotrkowskie).

W’ tył stojącego na pasie posto­
jowym, prawidłowo oświetlonego 
„Stara” uderzyła jadąca z dużą 
szybkością taksówka „Skoda”, pro 
wadzona przez kierowcę Romana 
Dembka z Bydgoszczy, a wioząca 
grupę Polaków — zamieszkałych 
w USA — przybyłych do kraju w 
odwiedziny do rodzin. W wyniku 
zderzenia śmierć poniosły cztery

go, żeby zaprotestować wobec 
takiej biuro-kreacji pracy po­
zornej, bo jałowej. I z zado­
woleniem przyjmuję zapo­
wiedź ograniczenia pracowni­
ków administracyjnych, co 
postanowiła, niedawno Rada 
Ministrów. Obaj wymienieni 
kierownicy resortów mają więc 

ne było przez $ześć dni w śc®s 
lej tajemnicy.

Prasa amerykańska z uwagą od 
notowuje reakcje światowe, szcze 
golnie reakcje stolic sojuszni­
czych na rezygnacje sekretarza 
stanu, uważanego za rzecznika 
pragmatycznej i umiarkowanej 
linii w amerykańskiej polityce 
zagranicznej. Z doniesień kores­
pondentów amerykańskich wy­
nika, że w Europie zachodniej 
odejście Vance’a. wzbudziło zde­
cydowane zaniepokojenie i ożywi 
ło nieufność i podejrzliwość wo­
bec administracji waszyngtońskiej.

Podobne zaniepokojenie i obja­
wy rejestrują amerykańscy ko­
respondenci w Tokio.

W komentarzach dzienników 
waszyngtońskich i nowojorskich 
podkreśla się, że Vance był zde­
cydowanym zwolennikiem roko­
wań SALT, a jego odejście umac 
nia pozycje przeciwników poro­
zumienia SALT II.Z ostatniej chwili

We wtorek wieczorem 
czasu warszawskiego po- 
dano w Waszyngtonie, że 
prezydent J. Carter miano 
wał senatora demokra- 
tyeznego Edwarda Mu­
skie sekretarzem stanu na 
miejsce Cyrusa Vance’a.

PAP

czył się do węzła cumownicze­
go, mieszczącego się po stronie 
komory agregatowej stacji „Sa 
lut-6”..

Statek towarowy dostarczył 
na orbitę urządzenia, aparatu­
rę i materiały zapewniające za 
łodze warunki niezbędne do ży 
cia oraz umożliwiające prze­
prowadzenie eksperymentów i 
badań naukowych, paliwo dla 
systemu silnikowego stacji, a 
także pocztę. (PAP)

z sześciu jadących „Skodą” osób, 
dwie odniosły obrażenia.

Na miejscu zginął Józef Klucz­
nik oraz dwu i pół-letnia Christi 
ne Galas. W drodze do szpitala 
zmarł Roman Dembek i Marta 
Klucznik. W wypadku ranne zo­
stały Bożena Galas i jej 4-letnia 
córka Michelle Galas.

Osohy ranne zostały przewiezie 
ne do szpitala w Radomsku i o- 
loczon^ troskliwą opieką lekar­
ską.

Według wstępnych ustaleń, przy 
czyną wypadku było najprawdo­
podobniej zaśnięcie kierowej’ tak 
sówki w -ezasie jazdy. (PAP)

coś do powiedzenia w tej 
sprawie. Przystępując do szcze 
gółowej realizacji tego posta­
nowienia mogą w pierwszej 
kolejności uwolnić się od tych 
urzędników, którzy w ich 
imieniu wymyślają tego rodzą 
ju opłaty i procedurę ściąga­
nia należności. W drugiej ko­
lejności można będzie uwol­
nione od takiej korespondencji
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Rekord świata 
oszczepniczki NRD

Podczas międzynarodowych 
zawodów lekkoatletycznych w 
Splicie 33-letnia reprezentan­
tka NRD Ruth Fuchs ustano­
wiła rekord świata w rzucie 
oszczepem — 69,96.

Wysoka forma 
lekkoatletów USA

Podczas mityngu lekkoatle­
tycznego w Hiroshimie uzyska 
no kilka bardzo dobrych re­
zultatów.

Amerykanin Larry Myriks 
osiągnął w skoku w dal 8.28 
m, jego rodak Ron Livers uzys 
kał w trójskoku odległość 17.11 
m. a amerykańska sbrinterka 
Evelyn Ashford przebiegła 10C 
m w 11,1 sek. (PAP)Hokej na lodzie

Zagłębie Sosnowiec 
mistrzem Polski

Nie udał się finisz wielo­
krotnym mistrzom Polski dzier 
żącym ten tytuł nieprzerwanie 
od 1971 roku — hokeistom pod 
hala Nowy Targ. Tytuł mi­
strza Polski zdobyli zawodni­
cy Zagłębia Sosnowiec, którzy 
w ostatnim meczu wygrali na 
wyjeździe z GKS Tychy 6:2, 
co przesądziło sprawę tytułu 
na ich korzyść. (PAP)

J. Peciak trzeci 
w Warendorfie
W Warendorfie zakończyły 

się tradycyjne międzynarodo­
we zawody w pięcioboju no­
woczesnym o Puchar RFN, bę 
dace najważniejszą imprezą 
przedolimpijską w tej dyscy­
plinie.

W klasyfikacji indywidual­
nej triumfował młody oięcio- 
ooista radziecki — Anatolij 
Starostin bardzo dobrym rezul 
talem 5.408 pkt.. na drugim 
miejscu uplasował się Norbert 
Kuehn (RFN) — 5.393 pkt. a 
trzecie zajął mistrz olimpijski 
Janusz Peciak — 5.305 pkt.

Kręglarze walczą o Puchar Poznania
Kiedy w 1970 roku działa­

cze kręglarscy zorganizowali 
rekreacyjny turniej, który 
zgromadził około 100 miłośni­
ków tej gry, nie przypuszczali, 
że w przyszłości zainicjowana 
przez nich impreza cieszyć 
się będzie tak wielką popular 
nością. Dzisiaj ów turniej roz 
grywany jako Puchar Pozna­
nia gromadzi na starcie naj­
lepszych kręglarzy z wielu 
państw.

W tegorocznej XI edycji 
Pucharu Poznania startować 
będą reprezentanci 10 państw: 
Austrii, Bułgarii, CSRS, Ju­
gosławii. NRD, RFN. Rumunii, 
Szwecji. Węgier i Polski. O- 
prócz nich udział w turnieju 
weźmie ponad 100 kręglareK i 
kręglarzy z 20 polskich klu­
bów, w tym wszyscy członko­
wie kadry narodowej. Takiej 
obsady nie ma żaden turniej 
międzynarodowy rozgrywany 
na torach asfaltowych z wy­
jątkiem mistrzostw świata.

Konkurencja będzie bardzo 
silna, a reprezentanci Polski 
wcale nie są faworytami w 
tej imprezie. Liczymy jednak, 
że takie pary jak G. Kocan 
— J. Piela, D. Szczeblewska 
— W. Marcysiak, I. Orwat — 
R. Żarna czy też L. NadsHoga 
— J. Tobola zdołają nawiązać 
wyrównaną walkę z teorety­
cznie silniejszymi rywalami.

Zawody, które rozgrywane 
będą na kręgielni Czarnej Ku 
li rozpoczną się dzisiaj o 
g«ds. 15 ełMninacjami turnie­

Dzisiaj o godz 17.30 na Dębcu

Piłkarze
Początek rozgrywek w run­

dzie wiosennej piłkarze Lecha 
mieli imponujący — trzy me- 
e'e, zwycięstwa. W
późniejszych spotkaniach re­
zultaty były nieco gorsze. Nie- 
roestrzygniętv mecz ze Stalą, 
porażka w Opolu i dwie bez- 
bramkowe konfrontacje z Za­
głębiem i Szombierkami. Nie 
znaczy to wprawdzie, że lechi- 
c; przechodzą jakiś kryzys for 
my. gdyż w większości tych 
spotkań prezentowali dobrą 
grę. a 0:0 uzyskane w Byto­
miu w pojedynku z liderem 
ekstraklasy, to wynik z pew­
nością wielce wartościowy.

Kibice chcieliby jednak oglą 
dać swoich pupilów schodzą­
cych z boiska w roli zwycięz­
ców i strzelających bramki (w 
kolejnych trzech pojedynkach 
lechitom nie udało się zmusić 
do kapitulacji bramkarzy ry­
wali). Okazja ku temu nadarza 
się już dzisiaj, gdyż lechici w 
kolejnym ligowym pojedynku 
zmierzą się o godzinie 17.30 na 
boisku dębieckim z Arką Gdy­
nia.

Postawa gdynian w rewań- 
7 owej rundzie jest dla fachom 
"ów dużym zaskoczeniem. Ze- 
soół dysponujący rutynowaną 
linia obrony w składzie: Pie- 
t .'zykowski, Bvchentyn. Bie­
liński. Musiał środkowa for­
macja w które’ grać mogą Dy 
bicz. Kurzepa. Kaczmarek i 
Kupcewicz oraz takimi napa&t 

Rozpoczął się 
turniej WCT

W Dallas rozpoczął się finałowy 
turniej WCT w tenisie. W inau­
guracyjnym spotkaniu Johan 
Kriek pokonał Johna Sadri 7:5, 
6'4, 7:5. Spotkanie trwało 1 godzi­
nę i 54 min.

Pięciu pingpongistów 
wystąpi na VII OSM
W Gorzowie odbyły się eli­

minacje strefowe w tenisie 
stołowym do VII Ogólnopol­
skiej Spartakiady Młodzieży 
w Częstochowie. Z zawodni­
ków okręgu poznańskiego wy 
stąpi tam 5 tenisistów. Bar­
dzo dobrze w Gorzowie spi­
sała się D. Górniak (Budowla 
ni), która wywalczyła pierwsze 
miejsce. Trzecia była R. Mać­
kowiak (Budowlani). Nato­
miast wśród chłopców trzecią 
lokatę wywalczył K. Jassen 
(Stomil). Wcześniej prawo star 
tu na VII OSM zapewnił so­
bie W. Gewert z Stelli Gniez­
no i R. Mroziński ze Stomilu.

(ahe)

ju mężczyzn. W następne dni 
— czwartek, piątek i sobotę 
turniej rozgrywany będzie od 
godzin rannych do wieczor­
nych. W niedzielę o godz. 7 
rozpoczną się finały, których 
zakończenie przewidziano na 
godz. 17.

☆
Polscy kręglarze, którzy je­

szcze parę lat temu wyjeż­
dżali na zagraniczne zawody 
jedynie po naukę, czynią ~ys 
tematyczne postępy Dowodem 
jest lokata wywalczona przez 
Grażynę Kocan w międzyna­
rodowym turnieju „Trofeum 
Jugosławii”, w którym oprócz 
gospodarzy uczestniczyli re­
prezentanci Rumunii, Węgier, 
RFN. Austrii i Włoch. Zawod­
niczka Zielonego Toru Kędzie 
rzyn wywalczyła bardzo wy­
sokie trzecie miejsce.

☆
Od 23 do 30 maja w Man- 

galii (Rumunia) rozegrane zo­
staną mistrzostwa świata se­
niorów w kręglarstwie. W im­
prezie tej weźmie udział ró­
wnież reprezentacja Polski. W 
zespole kobiet wystąpią M. 
Krzymińsika, D. Motała, r. 
Winnowicz (Polonia Leszno), 
L. Nadstoga, D. Szczeblewska 
(Czarna Kula Poznńa), I. Or­
wat (Lech Poznań) i G. Ko­
can (Zielony Tor Kędzierzyn). 
Rezerwową jest M. Majew­
ska (Czarna Kula). Skład ze­
społu męskiego jest następu­
jący: J. Piela, L. Zurczak, J. 
Tóboła, W. Małcysiak, R.

Lecha grają z Arką

Ostatnią bramkę w meczu ligo­
wym lechici zdobyli w pojedynku 
ze Stalą Mielec, z którego pocho 
dzi to zdjęcie. Kibice wierzą, że 
dzisiaj poznaniacy znów zmuszą 
do kapitulacji bramkarza gości.

Fot. - R. Królak

pikami jak Bikiewicz, Korynt. 
Kwiatkowski, na wiosnę spi­
suje się wyjątkowo miernie. 
Arka zdobyła w. rewanżach za 
ledwie trzy punkty, a tak ni­
kłym dorobkiem w lidze legi­
tymuje się tvlko Polonia.

Nie ulega wątpliwości, że le 
chici sa faworytami w dzisiej­
szym pojedynku Bv jednak ki 
bice poznańskiej jedenastki nie

Najbliższe starty W. Fibaka
Po turnieju w Las Vegas, 

gdzie 'Wojciech Fibak wystę­
pując wraz z Gene Mayerem w 
finale debla przegrał ze Sta­
nem Smithem i Bobem Lutzem 
(agencje me pedały wyniku), 
nasz najlepszy tenisista grać 
będzie w bieżącym tygodniu w

Udany występ motocrossowców Unii
Sukcesem zawodników poz­

nańskiej Unii zakończył się 
start w I eliminacji motocros 
sowych mistrzostw Polski stre 
fy północno-zachodniej. Na za 
wodach rozegranych w Szcze­
cinie najlepiej wypadl Mar­
cin Rzętkowski, który wygrał 
klasę 250 cem i 500 ccm. W 
klasie 250 ccm Grzegorz Bro­
żek był drugi. Paweł Kowalski 
czwarty, a Waldemar Iracki 
piąty. Obok wymienionych 
jeszcze trzech poznaniaków 
wywalczyło miejsca w pierw­
szej dziesiątce.

W kategorii 500 ccm obok 
wspomnianego M. Rzętkow- 
skiego na trzecim miejscu

Żarna (Czarna Kula), J. Ku­
rzawa (Olsza Kraków), D. No 
wak (Helios Olsztyn). Rezer­
wowy — M. Drobnik (Polonia 
Leszno). Jednym z ostatnich 
sprawdzianów naszej repre-. 
zentacji przed występem na 
mistrzostwach świata był 
międzypaństwowy mecz z 
NRD rozegrany w Goerlitz. 
Niestety, pojedynek ten zakoń 
czyi si<| porażką polskich krę 
glarzy w kategorii kobiet 
2316:2454 i wśród mężczyzn 
4763:5192.

☆
Zakończone zostały rozgryw 

ki o drużynowe mistrzostwo 
Polski kobiet. Po rocznej 
przerwie tytuł ten zdobył ze­
spół poznańskiej Czarnej Ku­
li, występujący w składzie: L. 
Nadstoga, D. Szczeblewska, M. 
Majewska, D. Krawiec. R. Do 
brzycka. Czarna Kula zdobyła 
16 485 pkt. i wyprzedziła Le­
cha Poznań — 16 002 pkt., 
Polonię Leszno — 15 927 pkt.. 
Zielony Tor Kędzierzyn — 
15 844 pkt. oraz Spartę Kra­
ków — 11 412 pkt. W punk ta 
cji indywidualnej czołowe lo­
katy zajęły: 1. G. Kocan fZie 
lony Tor) — 3 834 pkt., 2. L. 
Garczarek (Lech) — 3 760 
pkt., 3. I. Orwat (Lech) — 3 753 
pkt., 4. L. Nadstoga (Cza.na 
Kula) — 3 737 pkt., 5. D. 

. Szczeblewska (Czarna Kulał — 
3 684 pkt., 6. M. Majewska 
(Caama Kula?) — 3 614 pkt.

(wał) 

sadzili, że dwa punkty są pra 
wie pewne, wspomnieć trzeba 
o kłopotach jakie ma trener 
Wojciech Łazarek z zestawie­
niem składu na mecz z Arką. 
Wiadomo, ze do końca tej run 
jy nie będą mogli wvstaoić 
Milewski i Grobelny (ten os­
tatni ma duże kłopoty zdrowot 
ne) 'kontuzjowany jest Napie­
rała nie można korzystać z 
usług Marchlewicza i Lewickie 
go który po kontuzji nie jest 
jeszcze przygotowany do gry. 
Skład jest więc bardzo uszczu­
plony. co jednak nie wpływa 
ujemnie na nastroje w ooznan 
skiej ekipie Wszyscy zawod­
nicy są nastawieni bojowo i 
wierzą, że zdołają udowodnić 
swa wyższość nad Arką.

W pozostałych dzisiejszych me­
czach zestaw par jest następują­
ca: Widzew — ŁKS, Stal — Szom­
bierki, Odra — Zagłębie, Ruch — 
Wisła, Polonia — l egia, Zawisza — 
Śląsk, Katowice — Górnik.

Już tylko 10 dni pozostało do 
finałowego meczu o Puchar 
Polski, w którvm na boisku w 
Częstochowie piłkarze Lecha 
•zmierzą się z Legią. Tych, któ 
rzv chcą być bezpośrednimi 
świadkami tego wydarzenia in 
formujemy, że WPT Przemy­
sław wraz z redakcja „Exores 
su Poznańskiego” organizują 
specjalny pociąg. Kibice chcąc 
brać udział w wycieczce, zgła­
szać się mogą pod następuja- 
*vmi numerami telefonów 
542-37, 587-96 i 521-03. (wił) 

s ześ c io g wia zd k w y m tur ni ej u 
Grand Prix w Sao Paulo

Kolejnym startem Fibaka 
będzie następnie niepunktowa 
nv turniej „mistrzów WCT” w 
Nowym Jorku. W dalszych pla 
nach polskiego tenisisty jest 
wyjazd do Japonii na turniej 
w Tokio oraz gry pokazowe.

znalazł się Paweł Kowalski, 
a Krzysztof Marchewka i G. 
Brożek wywalczyli piątą i' 
szóstą lokatę. W czasie zawo­
dów rozegrano po raz pierwszy 
biegi motorowerowe (silniki o 
pojemności 50 ccm). I tutaj w 
ścisłej czołówce znalazło się 
dwóch zawodników Unii. Sła­
womir' Pawłowski wywalczył 
drugą lokatę, a Wojciech Sko 
lasiński czwartą.

Po I eliminacji punktacja 
zespołowa przedstawia się nas 
tępująco: 1. Unia 120 pkt., 2. 
KM Szczecin 66 pkt., 3. Vi- 
ctoria Września 25 pkt.. 4. KM 
Człuchów 6 pkt., 5. LOK Świe 
cie 0 pkt.. (kar)

Mistrzostwa młodych 
pływaków w Śremie

Na pływalni w Śremie rozegra 
no mistrzostwa okręgu dzieci w 
pływaniu. Startowali pływacy z 
Warty (43), Olimpii (lii. Ostrovii 
(6) i Lecha (2). Wśród chłopców 
bardzo dobrze spisał się D. Ku­
rzawa z Warty, który zwyciężył 
na 50 m stylem grzbietowym, kła 
sycznym i dowolnym oraz na 
100 m st. zmiennym. Natomiast 
na 50 m st. motylkowym najlep 
szym był R. Szukała (również z 
Warty).

Na wyróżnienie zasługuje także 
A. Pięczka z Ołimpif, która w kor. 
karencji dziewcząt zwyciężyła na 
50 m stylem motylkowym, grabie 
towym, dowolnym i na 100 m st. 
zmiennym. Pierwsze miejsce na 
50 m st. klasycznym wywalczyła 
S. Sip z Warty, (ahe)

H. Jaskuła 
u wybrzeży Europy

We wtorek o godz. 6.15 M/S 
..Połczyn Zdrój” minął w od­
ległości 100 metrów jacht „Dar 
Przemyśla” na którym kpt. 
Henryk Jaskuła płynie do 
Gdypi po zakończeniu samot­
nego rejsu dookoła świata bez 
zawijania do portów. Jacht 
znajdował się we wtorek rano 
na wysokości Rotterdamu. Sta 
tek nawiązał łączność z samot 
nym żeglarzem za pomocą ra 
diotelefonu UKF. Kpt. II. Ja 
skuła przekazał krótkie infor­
macje n/t przebiegu rejsu po 
dając najważniejsze daty.

PAP

Poczucie humoru
Feiielon pod powyższym tytułem z naszego cyklu „Co o tym są­

dzicie" spotkał się z dużym zainteresowaniem Czytelników. Dru­
kujemy fragmenty wybranych łtsłów nadesłanych na ten temat do 
redakcji. Autorom listów dziękujemy.

TI yra< „humor”, rozumiany
■■ jest często chyba zbyt 

wąsko. „Słownik wyrazów ob 
cych”, definiuje humor, jako:

— stan usposobienia, na­
strój,

— pogodny nastrój, weso­
łość, dowcip,

— zdolność odczuwania, od­
krywania, ujawniania śmi' - 
nych elementów w ideach, sy­
tuacjach, zdarzeniach lub po­
stępkach.

Człowiek z poczuciem humo 
ru, jest akceptowany przez oto 
czenie, chętnie się w jego towa 
rzystwie przebywa, pracuje. 
Człowiekowi z poczuciem hu­
moru łatwiej jest żyć dzięki te 
mu, że zdaje sobie on sprawę z 
tego, że jest łubiany. Ponie­
waż połowę czasu w ciągu dnia 
spędzamy w pracy, ważne jest 
to, jak się tam czujemy i jak 
się z nami czują inni.

Codzienne kontakty z współ 
pracownikami, niezależnie od 
tego, czy się jest szefem czy 
podwładnym, łączą się z wielo 
ma trudnymi sytuacjami, kon 
fliktami, które w konsekwen­
cji powodują stressy. By u- 
strzec się przed tym, starajmy 
się znaleźć w każdej nieprzy­
jemnej sytuacji coś wesołego 
lub śmiesznego — może to być 
drobiazg, o którym nie zawsze 
trzeba mówić głośno, a wpro­
wadzi to nas w pogodniejszy 
nastrój, co z kolei nie będzie 
bez wpływu na nasze kontakty 
z otoczeniem.

Próbujmy więc — będąc sze 
fem ’— przeprowadzać nawet 
niezbyt przyjemne rozmowy po 
przemyśleniu sprawy pod ka­
tem znalezienia w zaistniałej 
sytuacji jakiegoś zabawnego 
drobiazgu. Próbujmy -— będąc 
w roli przyjmującego uwagę 
pomyśleć o tym, że pogodny 
nastrój wewnętrzny pomoże w 
spokojnym wysłuchaniu jej i 
przeanalizowaniu. Starajmy się 
też „rozładowywać” wszelkie 
niezbyt ważne spięcia, wtrącę 
niem jakiegoś zabawnego (a 
mającego jakiś związek z sy­
tuacją) zdarzenia.

Na koniec z całym przekona­
niem chcę stwierdzić, że nie ma 
człowieka, który nie potrafi 
się uśmiechnąć i nie ma sytua 
cji, w której nie można odkryć 
czegoś zabawnego. (1152)

DANUTA WILCZYŃSKA

Poznań

Tatwo mówić i pisać o po- 
trzebże poczucia humo­

ru, ale co zrobić, gdy nic^się ie 
udaje i nie układa, gdy jeżeli 
ma się szczęście, to najwyżej 
„zezorwate”. a gdy się udaje o- 
siągnąć nastrój humoru, to jest 
to humor wisielczy?

Zgadzam się z tym, że poczu 
cie humoru ułatwia życie sobie 
i innym, że ludziom obdarzo­
nym tą cechą lżej znosić różne 
niepowodzenia, lżej nawiązy­
wać kontakty i znaleźć wspól­
ny język z otoczeniem. Czy jed 
nak nie natrafiamy w życiu 
zbyt wielu okoliczności spra­
wiających, że trudno z siebie 
ten humor na co dzień wykrze 
sad?

Trudności zaopatrzeniowe w 
pracy a także w życiu prywat­
nym dają o sobie znać prawie 
na każdym kroku. Chodzenie 

Llaty krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimó.u 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa WN. M-SS9 Poznań

od sklepu do sklepu w poszuki 
waniu towarów, których na­
prawdę nie powinno brakować, 
czy icystawanie w kolejkach 
po produkty codziennego użyt 
ku nie sprzyjają wyrabianiu w 
sobie poczucia humoru. Tylko 
niech mi nikt nie próbuje wma 
wiać, że właśnie przeciwności 
losu i trudności powinny sprzy 
jać kształtowaniu poczucia hu 
moru, bo takie stawianie spra 
wy byłoby zupełnym pomyle­
niem pojęć. (1177)

JAN BARTF.CKI 
Poznań

Dobry nastrój ważny jest 
dla każdego. Weselsi po­

dobno są zdrowsi. Wszędzie im 
łatwiej. Krzysztof T. Toeplitz 
prowadząc swego czasu telewi 
,zyjny „Słownik wyrazów” do­
wodził, iż poczuciem humoru 
sprawdzić można zasadność 
działania. J. Stuhr zapewnia, że 
„nie ma takiej rury, której by 
nie można odetkać”. Humorem 
oczywiście. Słowem, istotna to 
właściwość w zawodowych 
kontaktach. Szkoda, że rzadka. 
Choć jako nawyku można się 
jej nauczyć. Tak jak — rów­
nież niepowszechnego jeszcze 
— nawyku dobrej roboty. A 
trudno nie zauważyć tu współ­
zależności. Załogom pracują­
cym rzetelnie i rozweselające 
numery są niepotrzebne. Nato 
miast wśród ciągłych niedo­
ciągnięć różnorakiej natury, i z 
talentem Zenona Laskowika 
trudno o uśmiech i życzliwość.

(1159) 
w. s. 

Gniezno

r/ gadzam się w zupełności 
ze zdaniem autora felie­

tonu „Poczucie humoru”. Czy 
jednak taki felieton coś zmie­
ni na lepsze? Czy ludzie ponu­
rzy. pozbazoieni tej wspaniałej 
cechy się zmienią? Wiem, że 
niezależnie od skutków pisa­
nia, trzeba zwracać uwagę na 
różne zjawiska, które wymaga 
ją naprawienia. Osobiście jed­
nak nie, wierzę, by w tym przy 
p^dku autor osiągnął jakiś 
efekt. (1180)

Saniel zborski 
Poznań

lioczucie humoru powinno
* być naturalną cechą czło 

wieka i kto go nie posiada, ten 
się tego nie nauczy. Humor bar 
dzo pomaga w pracy, a nawet 
ułatwia stosunki międzyludz­
kie. Dużo przyjemniej praco­
wać w środowisku, w którym 
panuje poczucie humoru, zwła 
szcza że i tak dostatecznie nam 
dokucza pogoń za bieżącymi 
zadaniami oraz tempo życia. Je 
stem osoba w wieku emerytal­
nym, mam więc dystans do 
współczesnego „zapędzonego” 
świata. Poczucie humoru po­
zwala mi pogodnie przeżywać 
starość i mimo lat pracować je 
szcze w muzyee. (1127)

M. R.
Krotoszyn



WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE „TURUS 

w Sopocie Oddział we Władysławowie 
ul. 1000-lecia Państwa Polskiego 48 

84-120 Władysławowo 
tel. 74-01-41, telex 0512288

♦ 
♦
$

♦

Tanio sprzedam motocykl 
SHL 175. Luboń 1, Naru-
towicza 7a. ‘ 26166g

Sprzedam przerobionego 
„Dzika” 4-kołowego na ro 
pę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26293g.

Sprzedam „Cryptonol” — 
środek grzybobójczy, tel.
674-532. 26300g

ZATRUDNI
na okres sezonu letniego br. w okresie

15 maj 15 wrzesień 1980 rok

I 
$ 
♦

Kombajn Vistula z plew- 
nikiem, podbieraczem — 
sprzedam, stan dobry. 
64-550 Duszniki W.lkp., ul.

• Folna 16. 26319g

LEKARZY
PIELĘGNIARKI 
RATOWNIKÓW 
posiadających uprawnienia WOPK.

♦ 
♦

Informacji udziela Samodzielna Sekcja do spraw Pra-
ccwniczych, teł. 74-01-41. 930-K2

Praca

Kobiety i mężczyzn zatru 
dni ogrodnictwo, ul. Sta-
rpłęcka 165. 29663g

Nauka

Matematyka — inż. Onder 
ski. Plac Młodej Gwardii

29437g6a m. 1.

Przyczepę N-126B. rocznik 
1979 sprzedam. Śmigiel,
Wita 10. teł. 245. 486o

Sadzonki pomidorów do 
uprawy pod osłonami ofe 
ruje Ogrodnictwo, ul. Sta
rołęcka 165. 29664g

Sprzedam dwa tunele fo­
liowe. kompletne Matej­
ki 67 m. 4. po godz 16 

29485g

Sprzedam agregat prądo­
twórczy jednofazowv o 
mocy 8 kW Henryk Min­
ta, Przybysławice, 63-440
Raszków. 427p

O

Sprzedam przyczepę ciąg Sprzedani ciągnik C-350, 
nikową 3,5 tonową. Ed- ! stan bardzo dobry. Koło- 
ward Sterczyński. Rudki, brzeg, tel. 47-81 godz. 14
gm. Miłosław. 416o

Sprzedam ciągnik 4011 w 
dobrym stanie. Jankowo 
8. 62-007 Biskupice 425p

Sprzedam snopowiązałkę 
WC-3 Benon Różewicz, Zi 
min. 63-006 Krerowo. 426p
Sprzedani poidełka stru­
mykowe dla kurcząt - kur 
w ilości 37 sztuk i półau­
tomaty cylindryczne do 
paszy 25 kg w ilości 50 
sztuk Środa, tel 26-51. po
godz 17. 2614!g

SUknie ślubną, wzrost 170. 
haft angielski, sprzedam 
Płócieniak. Jackowskiego 
25 m. 8, po godz. 16.

26134g

Sprzedam, Zetor Super 
dwie przyczepy i dłuży­
cę. Zbigniew Grześkowik. 
64-400 Międzychód, ul Wj
gury 10 415p
Sprzedam sadzonki chry­
zantem wielkokwiato-

18. 420o

Mieszkanie 4-pokojowe z i 
•wygodami, kwaterunko- | 
we, zamienię na 2 miesz- ; 
kania. Oferty „Prasa”, l 
Grunwaldzka 19 dla 29510g. •

Sprzedam silnik z skrzy- 
I nią biegów Ford-Anglia 
typ 101E. Poznań, Wrocław
ska 23 m 9. 26322g

Korale naturalne różnej 
wielkości na sztuki sprze 
dam. Tel. 20-15-50', po godz
16. 26379g

Elegancką suknię ślubną 
z haftem sprzedam. Tel.
137-593. 26389g

Nowy magnetofon Stereo 
Hi-Fi Finezja M-536 SD 
sprzedam. Teł. 531-16.

26397g

Dwuteowniki „16”. Tel.
32-12-55. 26460g

Obrączki ślubne pilnie 
sprzedam Tel. 521-64.

26465g

UWAGA MIESZKAŃCY KÓRNIKA i OKOLIC!
WOJEWÓDZKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE

Grzejniki żeliwne sprze- ! 
dam. Oferty „Prasa”, i 
Grunwaldzka 19 dla 29765g.
Akermany, stemple, stolar , 
kę sprzedam. Tel 461-28 i 

26125g ?

Skafander płetwonurka, 
płetwy sprzedam. Telefon 
22-42-69 wieczorem 26132g

Sprzedam przyczepę dwu­
kołowa ciągnikowa oraz 
przyczepkę do Fiata. Ire­
neusz Gumienny Bierz- 
glin 4. gm. Września 422p
Formę żaglówki ..Pirat” 
sprzedam, telefon 22-28-74
lub 726-93 26155g

Telewizor kolorowy tury­
styczny. radziecki sprze­
dam. tel 32-28-74 26156g

Barak drewniany do roz­
biórki. ul Przemysłowa, 
Sprzedam, stan dobry. Teł. 
20-33-90. wieczorem

wych, sześć kolorów, od­
biór od maja do lipca. 
Przyjmuję zamówienia 
Trzciński. 62-064 Plewiska, |
Stawna 6. 27326g

Kupując drewniany, ory­
ginalny, piękny kołowro­
tek, ozdobisz mieszkanie. 
Różana 4a m. 23. 26239g

Gniezno — zamienię mie­
szkanie pokój z kuchnią 
II piętro śródmieście, na 
M-2 Gnieźnie lub Pozna­
niu, warunek c.o. nieeta- 
żowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 423p.

w Poznaniu

INFORMUJE, ŻE

Odkupię lub wynajmę naj I 
później do końca wrześ- । 
nia br. lokal nadający się 
na zakład krawiecki, ino 
żliwie w centrum Pozna­
nia, Oferty kierować: Ma 
ria Tymon, Rybnik, ul. 
Wyzwolenia 27 m 9.

26071g

Mieszkanie M-3 (wyższy 
standard) w Głogowie za­
mienię na podobne lub 
większe w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 26114g.

Mieszkanie 4-pokojowe 
(Os. Chrobrego) zamienię 
na 2-pókojowe. Telefon 
434-52, po godz. 16. 26124g

Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie na warsztat 
blacharski samochodowy 
w Poznaniu lub okolicy, 
w promieniu do 20 km. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 26143g. ,

Okulary słuchowe sprze­
dam. Ul. Pamiątkowa 12 
m. 6 po godz.. 16 26475"

Fiata 1500, rocznik 1975 i 
Syrenę R-20. rocznik 1979 
sprzedam. Stachowiak, 
Włoszakowice, ul. Przemy

Pani pracująca samotna 
z rocznym synkiem poszli 
kuje mieszkania Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26315g.

e>

z dniem 1 maja br

LIKWIDUJE SIĘ W AUTOBUSACH 
SPRZEDAŻ JEDNORAZOWYCH BILETÓW

dokonywanych dohid przez konduktorki
Osoby pragnące korzystać z przejazdów autobusami WPK 

winny zaopatrzyć się w bilety w przedsprzedaży prowadzo­
nej przez kioski „Ruchu” położone w obrębie linii autobu­
sowych. Zakupiony w przedsprzedaży bilet jednorazowy 
wymaga unieważnienia w kasownikach zainstalowanych 
w autobusach. 1509-K1

ZAOCZNE STUDIUM FIZYKI
UNIWERSYTETU IM. A. MICKIEWICZA W POZNANIU

przyjmuje do dnia 5 maja 1980 roku zgłoszeni*

NA NOWY ROK AKADEMICKI 1980/81
kuchnia, łazienka, kory- m495psłowa 3. tel. 73.

Fiata 126p, 1977 sprzedam. 
Poznań. Os. Piastowskie 
112 m. 8. 29711g

gaz, elektr., 3 ptr , piece, 
na równorzędne lub mniej 
sze do II ptr śródmieś­
cie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26359g.Sprzedam samochód Re­

nault. 10 i ciągnik Ursus 
C-355, Marian Wunsz, Ko 
bierno 68. gm. Krotoszvn 

411p

M-3 spółdzielcze, 2 poko­
je, kuchnią, łazienką, c o., 
ciepła woda, zamienię na 
podobne w Poznaniu lub 
okolicy Zbąszynek, ul. 
Długa' 45 m. 9B 26393gSprzedam nadwozie Fia­

ta 125 MR, fabrycznie no 
we Edmund Nowak.
63-812 Zalesie 47. woj. Lesz 
no. 413o

KANDYDATÓW SPOZA ZAWODU NAUCZYCIELSKIEGO 
CHCĄCYCH STUDIOWAĆ FIZYKĘ ZAOCZNIE 

(studia pięcioletnie).

Szczegółowych informacji udziela Sekretariat Studium 
w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 20 pokój 2, tel. 612-71 wewn. 
361. 1413-K1

Sprzedam samochód Nysa
521 W. Matyśkiewicz,
Skalmierzyce, tel. 246

414p

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI 
ODLEWNIA ŻELIWA w ŚREMIE 

ulica Staszica 1

O
O 
o

o

OGŁASZA ZAPISY o o
na rok szkolny 1980/81 do:

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
w zawodach:

• FORMIERZ ODLEWNIK
• MODELARZ ODLEWNICZY

o specjalności w drewnie i w metalu
W \RUNKI PRZYJĘCIA:

— ukończone 15 lat, a nie przekroczony wiek lat 18, 
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (obowiązek dostarczenia świa­
dectwa w czerwcu, zaraz po ukończeniu szkoły),

— zaświadczenie z ki. VIII szkoły podstawowej wraz z ocenami za I semestr, 
— świadectwo zdrowia,
— 4 fotografie podpisane na odwrocie.

DZIEWCZĘTA
PRZYJMOWANE SĄ W ZAWODZIE:

FORMIERZ - ODLEWNIK i MODELARZ w METALU
UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ:

— wynagrodzenie i świadczenia zgodnie z Układem Zbiorowym 7 . y;

o

O

d

o o o

ó

w klasie I — 480,— zł premia regulaminowa,
w klasie II — 600,— zł + premia regulaminowa,
w klasie III — 1.600,— zł premia regulaminowa,

PONADTO:
— bezpłatny posiłek regeneracyjny (codziennie),

2 ubrania: odświętne i robocze (dla dziewcząt sukienki), 
— możliwość korzystania ze stołówki zakładowej,

bezpłatne zakwaterowanie dla dojeżdżających,
pomoc materialną i finansową 
te Halnych,
udziela się wszystkim uczniom 
kaniowej w wysokościach: 
— 12 tysięcy złotych, 
— 16 tysięcy złotych, 
— 24 tysiące złotych

w zależności od dochodu na

dla uczniów o trudnych warunkach ma-

kredyty celem założenia książeczki miesz
O
O

W

W

członka rodziny,
— udział w obozach wypoczynkowych (2 razy w roku, zimą i htem)

SKŁAD SZKOŁY WCHODZĄ:
nowo wybudowane OBIEKTY SPORTOWE
z BASENEM KĄPIELOWYM i SALĄ GIMNASTYCZNĄ.

ZWIĄZKU Z TYM GWARANTUJE SIĘ:
— codzienne korzystanie z zaplecza sportowo - rekreacyjnego Zespołu Szkól, 
— korzystanie z zaplecza socjalnego Odlewni Żeliwa oraz Przystani Żeglar­

skiej.

ŚWIADECTWO UKOŃCZENIA SZKOŁY 
uprawnia do podjęcia nauki w

NAUKA ROZPOCZYNA SIĘ
w dniu 1 września 1980 roku.

o

Sprzedam dom mieszkal­
ny, budynek gospodarczy, 

.27 arów ziemi. Jóźef Rob 
kiewicz, Karchowo 4, 
64-120 Krzemieniewo.

412p

Działkę nad morzem w 
Mielnie, rozpoczęta budo­
wa, sprzedam. Koszalin, 
tel. 306-40. 417p

Sprzedam działkę 0,46 ha 
z mieszkaniem i zabudo­
waniami w Puszczykowie 
gmina Kamieniec Poznań­
ski. Informacje, oferty Ze 
ńon Jankowiak 64-000 Koś 
elan, ul. Dzierżyńskiego 
44. 26613g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 2 pokoje z kuch 
nią i przynależnościami 
w starym budownictwie, 
względnie w willi mogą
być peryferie,
Gniezno. 
.Prasa”.

Luboń
również 

Oferfy

dla 25945g.
Grunwaldzka 19

Pół domu bliźniaczego 
sprzedam Potrzebne 2 
mieszkania ■ własnościowe 
w Poznaniu. 61-414 Poz­
nań. ul. Buczka 20

26070g

Sprzedam dom w Pobie­
dziskach, ul. Niecała 9.

26097g

UWAGA!

ZAPISY PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA:
SEKRETARIAT ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH przy Odlewni
Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 3 — codziennie w godzinach od 8 do 15.

1114-K2

0,5 ha ziemi rozpoczętą 
budową, granica Poznania 
sprzedam lub zamienię na 
mieszkanie własnościowe, 
względnie dom z małą 
działką. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 26452g.

Dwie działki budowlane, z
materiałem Kiekrzu
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26099g.

Poznań centrum sprzedam 
pół domu z mieszkaniem 
i działką 1.150 m2. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 26102g.

Działkę budowlaną w
Czempiniu sprzedam. Wia 
dom ość: Gorzyczki 5,
64-020 Czempiń 26108g

Działkę budowlaną 3.750 
m2. zadrzewioną. 14 km 
od Poznania sprzedam Po 
znań. Os. Kosmonautów 
8B m. 11. tel. 20-18-72 N

26116g

Działkę do 1000 ms Kie­
krzu, Rokietnicy Przeź­
mierowie kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2627.6g.

Działkę uzbrojoną, zezwo 
leniem na budowę domu 
i warsztatu zamienię na 
mieszkanie własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 26436g.

Domek jednorodzinny z (
p Matrymonialneogrodem 1400 m? w Wi­

rach sprzedam. telefon 
67-40-93. 26090g

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu lub okolicy 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 26287g.

Działkę 0,5 ha, zabudowa 
ną. szklarnią i folią, ogrze 
waną. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 26353g

Dom mieszkalny Rosta- 
rzew, Plac Powstańców 
Wlkp. 4 sprzedam Infor­
macje Jan Srokowski, Ur 
banowo 3, poczta Opale­
nicą. 26917g

Rożne

Cyklinowanie. Tel. 755-24, 
Michalski. 27973g

Wkładki ortopedyczne ko 
rygujące wady i zniekształ 
cenią stóp, pasy brzusz­
ne lecznicze i przepukłi 
nowe, sznurówki przy 
schorzeniach kręgosłuoa 
— wykonuje .Ortopedia” 
Z Janaszek. Poznań. Doi 
na Wilda 20. tel. 33-03-87 

29549-1

Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonuje "X 
pressowo. Botaniczna 6, 
Nowak. 29659g

Tcchnik mieszkaniem
we Wrocławiu, dobrze sy 
tuowany, przystojny, po­
zna zgrabną panią do lat 
37 Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 24064g.

Dla córki poznanianki 23- 
letniej. wzrost 177. zgrab­
nej. ładnej, solidnej, wy­
kształcenie wyższe, poz­
nam przystojnego towa­
rzyskiego kawalera, beż 
nałogów do lat 30 z wy­
kształceniem minimum śre 
dnim z rodziny rzymsko* 
katolickiej. Inteligent# 
Pzerńleślriik i pośtedrffc- 
two rodziny mile widzia­
ne Cel matrymonialny. 
Wyczerpujące oferty „Prą 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26135g.

32-letni, przystojny, wdo­
wiec. pozna odpowiednią 
panią, chętnie domator- 
kę. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25960g.

Samotna; pracująca, wy­
kształcenie średnie, mie­
szkanie. możliwość prowa 
dzenia ogrodnictwa lub in 
nego rzemiosła nożna pa­
na od 55 do 60 lat. Cel 
matrymonialny Oferty 
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 26383g

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH 

im. Ludwika Waryńskiego 
POZNAŃSKIEGO ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA

de klasy pierwszej na rok szkolny 1980/81

następujących zawodach:
o trzyletnim cyklu nauczania:

&

h) o

I

TECHNOLOG MONTAŻU w BUDOWNICTWIE 
TECHNOLOG ROBÓT WYKOŃCZENIOWYCH 
MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH 
STOLARZ BUDOWLANY

dwuletnim cyklu nauczania:
MURARZ - TYNKARZ
MONTER WEWNĘTRZNEJ INSTALACJI BUDOWLANEJ
MALARZ BUDOWLANY (chłopcy i dziewczęta)
CIEŚLA
BETONIARZ - ZBROJARZ

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— posiadanie świadectwa ukończenia 8 klas szkoły podstawowej,
— świadectwo lekarskie o zdolności do zawodu,
— zgoda rodziców lub opiekunów na naukę zawodu.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

SEKRETARIAT SZKOŁY, Poznań, ulica Grunwaldzka 152, telefon 67-20-48 
w godzinach od 7 — 15, w soboty do godziny 13.

MS4-K1



KOMUNY# AT
Praca

। Potrzebny adjrrinislrątor 
’ tomu Stare Miasto Ofer- 
i ty ,.Prasa”. Grunwaldzka 

19 dla 2678«g.

| Wyroby kryształowe o bp 
^atym asortymencie dis 

j odbiorców hurtowych po 
| lecą Wytwórnia. Lech Gru

V*łksw»gena 4« L sprwe 
dam, stan bardzo dobry. 
Poznań. Ściegiennego 74.

zczyński. Poznań, ulica 
zczepankowo 52, telefon

godz. 16—16. 36b«3g

Zamienię M-4 Zielona C?ó 
ra na mieszkanie Pozna­
niu. Teł. Ponnań 422-62 po
godz. T8. 30251 g

712-40. 27849g
Trabanta — 1967 sprze 
dam. Tel. 77-88-64. 28896g

Małżeństwo dzieckiem

WSSŁKOFOLSKIEJ 
LICZBOWEJ

Panienki i mężczyzn do
, ogrodnictwa przyjmę No 
। wina 27 godz. 8—14.

29961»

Pawilon wielobranżowy w 
atrakcyjnym miejscu — 
sprzedam. Oferty ..Prasa”* 
Grunwaldzka 19 dja 2?657g.

Fiata 126p, rocznik 1975 
sprzedam, stan bardzo do 
bry, Tel. 77-76-13 po godz.

poszukuje pokoju nieume 
blowanego z używalnością 
kuchni względnie kawa­
lerki. Tel. 709-81. 3020lg

17. 30119g

<• Gry t dni* 
JM* roku. Kupno

Rozsadę pomidorów, sała­
ty sprzedam. Zarzeczny — 
Radojewo, 62-093 Biedrus-

Fiata 125p, rócznik 1974 
sprzedam, tel. 479-37 godz

Oddam w dzierżawę par 
ter domu jednorodzinne-
go «5 ms telefonem.

Wytrame w I 

!» 4 trafne po
losowaniu

ko.

za 3 trafne po zł.
Zł. 18.565,—

zd 2 trafne po zł.
67,—
7,—

Wygrane w H 

aa 4 trafne po 
x* 3 trafne po

Uwaga; Otwarto sklep w 
zakresie skupu i sprzeda­
ży atrakcyjnej odzieży i 
galanterii przy ul Dzier­
żyńskiego 27. Kasprzak — 
Demberszy. Serdecznie za

Bogaty asortyment
29389g 

oie-

■20. 30l0lg

Mercedesa V 170 rocznik

dzielnica Winogrady. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 24551g.

zł. 2.675.—
36,—

praszamy! 26867g

2 trafne po ał.

Wea „3X1«”
kwir+ma 198* roku.

dnia 7

Pilnie kupię tylne błotni 
ki do Wartburga 353. Tel 
22-01-06 lub oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dl* 
29915g.

jów i płynów samochodu 
wych firm Castrol. Shell. 
Mobil, Elf poleca sklep 
motoryzacyjny „Auto- 
sprzęt” Poznań ul. Szew 
ska 9. Zapraszamy!

29605g

dani. Łódź, teł. 53-28-oa.
W£L-K2

1938, sprzedam.

dzka 19 dla 289O3g.

Fiata 126p odbiór Polnio- 
zbyt sprzedam. Bartczak 
<ls. Boi. Chrobrego 19a 
rn. 20 30283g

Chcesz zeszczupleć — 
przyjedź do Juraty Infor 
macje mgr Wójcikiewicz, 
84-141 Jurata, ul Ratlbo- 
ra 25. teł. 55 954-K2

lokale

3 trafne po zł. 6.060,— 
na 2 trafne po zł. 208 —

W w * g * : W maju br. 
eo tydzień samochód 
riAT-WP, do rozlosowa­
ni* wśród posiadaczy ku 
pońów opłaconych po 36 
3ł. z wylosowaną pięcio-

Skup części i akcesoriów 
samochodowych pochodzę 
nia zagranicznego prowa­
dzi sklep Awtpsprzęt, Po­
znań, ul. Szewska 9.

29604g

Sprzedaż
cyfrową 
dcrołi.

końcówką barn

Kolejne 
gołków”

losowania ,,Ko-
-,r- .. - Gry „3X10”

odbędą się w dnip 4 ma-

Zegarek kwarcowy, tuner 
,,Vela”, magnetofon ,A- 
ria” sprzedam. Telefon 
67-80-86. 30202g

jś 1*80 r. w Poznaniu, w
Mickiewicza

fcprzed Operą), o godz. 12.

Projektantom wnętrz, me 
błi sprzedam 5 roczników 

Zuhabse”. Oferty „Pra-
sa„ Grunwaldzka 19 dla 

1580-Kl 1 299«5g.

Dni* M kwietnia br. 
pracownik, rencista

zmarł nasz długoletni

EDMUND RYBICKI
artysta muzyk

Pogrzeb Zmarłego
3 maja br. o godz. 
kowskim.

Kolegi odbędzie się dnia 
13.16 na cmentarzu juni-

Rodzimie Zmarłego 
czucia składają;

serdeczne wyrazy wkpól

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i pracownicy

Państwowej Filharmonii w Poznaniu
953-K3

Dnia 23 kwietnia 1986 roku zmarł nagle nasz 
pracownik

CZESŁAW KONOPKA
Pogrzeb odbędzie się 

nią br. o godz. 14 na 
na Miłostowie

w środę, dnia 30 kwiel­
ementarzu komunalnym

Rodzinie Zmarłego, 
składają:

serdeczne współczucie

Dyrekcja. Rada Zakładowa i współpracownicy 
WPHW — Oddział Obrotu Artykułami 

Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu
975-K3

Dnia 23 kwietnia 1980 roku zakończył 
pracowite życie, przeżywszy lat 57, imój 
szwagier i wujek

CZESŁAW KONOPKA

swoje 
btat,

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 lun. 
dżińie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

o go-

- 297Ś4g
W smutku pogrążona 

siostra z mężem i rodziną

tPó pracowitym i pełnym poświęcenia ży­
ciu, pó krótkiej i ciężkiej chorobie zmaił

opatrzony Sakramentami _ św.. dnia 24 kwiet-
nia 1986 roku, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 78, 
śp.

CZESŁAW LIPIECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 maja 1986 r. 

ó gódz. 13.16 na cmentarzu junikowskim.
Z głębokim żalem żegnają Go 

żona z dziećmi i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Uł. Racławicka 66 m. 961-U8

tDjńia 25 kwietnia 1980 roku w wieku 59 lał, 
zgasło riaglć serce mojej jedynej, ukocha­
nej matki, istoty której wszystko zawdzięczam, 

najdroższej babuni, kochanej bratowej i teś­
ciowej, śp

MARII ZARNIEWICZ
z domu Koralewskiej

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 2 maja br.
<» godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
córka z rodziną

Uł. Engla 13 m. 13a. 29978g

tDnia 24 kwietnia 1980 roku zmarł po krót- 
kiet chorobie, przeżywszy lat 69. śp.

STEFAN GROCHOLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 maja br.

o jiodz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogfażona
bratanica z rodziną

Ul. Jabłonkowska 12 m. 1. 930-U3

MKBOOnKKl

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2« kwietnia 1980 roku zmarł opatrzony Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 75. nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek i brat

FRANCISZEK MAĆKOWIAK
Msza św żałobna odprawiona zostanie 

w czwartek. 1 maja br. o godz. 15, po czym po­
grzeb na cmentarzu w Wirach.

Komornicka 76. 30292g

Mercedesa. 1970 rocznik w 
bardzo dobrym stanie, 
przebieg 77.006 km sprze­
dam. Gdańsk, tel 41-04-’'6 

28417g

Antykorozyjne zabezpie­
czanie podwozi oraz ele­
mentów zamkniętych łącz 
nie ze zdjęciem tapicerki
wykonuje gwarancją
bardzo dobrymi środka- 
mi. Mechanika Pojazdo­
wa. Poznań - Smochowi- 
Ce, Choćizieska 1.8 24794g
Yolkswagena 4UE sprze­
dam. Gwiaździsta 41.

29231g

Komfortowe 2 lub 3-poko 
jowe mieszkanie, włosnóś 
ciowe (budynek z cegły) 
na piętrze, garażem, Gi un 
wald, Winogrady kupię. 
Posiadam mieszkanie blo 
ku. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24909g.

Złocieniec — woj kosza­
lińskie. miejscowość tury 
styczna. M-3 zamienię ra 
podobne w poznańskim. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25329g.

Mieszkanie własnościowe 
w Poznaniu 2-3-pokojowe 
do II piętra, komforto­
we pilnie kupię Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 29982g.

Dnia 27 kwietnia 1'960 roku zmarł ukochany 
mąż, przeżywszy lat 68

BERNARD MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 maja br 

o godr,. 14.30 na cmentarzu w Mogilnie.

36415g
W smutku pogrążona

żona z rodziną

Dnia 22 kwietnia 1980 roku zmarł po długiej 
chorobie, najdroższy mąż i ukochany ojciec, 
przeżywszy lat 70, śp.

STEFAN GARB1EC
inżynier rolnik,

emerytowany kierownik gospodarstwa SHR 
Marchwaeż koło Kalisza, odznaczony Srebrnym 
i Złotym Krzyżem Zasługi, członek ZBoWiŁ»-u.

Pogrzeb odbył się 24 kwietnia br. w Opatów­
ku koło Kalisza.

3«iasg

■'IRSraaWł

W głębokim żalu pogrążone 
żona i córka

Dnia 25 kwietnia 1980 roku odeszła od nas 
na zawsze, nasza najdroższa mamusia, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 69

ANTONINA KULLA
primo voto Lesikowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 maja br. 
o gmiz. 8:10 na cmentarzu junikowskim

W żalu pogrążona

Ul. Chłapowskiego 26 m. 32. 968-U3

tDnia 26 kwietnia 1986 roku zmarł śmiercią 
tragiczną przeżywszy lat 24, nasz ukochany 
syn, brat, mąż, ojciec, wnuk i zięć, śp.

WOJCIECH ŁAGODZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o

dzinie 16.30 
Siedziskach

Pobiedziska,

na cmentarzu parafialnym w Po-

W głębokim smutku pogrążona

Główna 8. 3»30»g

tDnia 23 kwietnia 1980 roku w wieku 76 lat, 
zmarła po długich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., najukochańsza siostra, szwa- 

gierka i ciocia

MARIA TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 maja be. 

o godz. 16.50 na emen-tatzu junikowskim.
W smutku pogrążona

29726g

tDnia 26 kwietnia 1986 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 81, kochana matka, teścio­
wa, babcia, prababcia, siostra i ciocia, śp.

PELAGIA JARACZ
z domu Bernaciak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 maja br. 
o godz. 15.16 n-a cmentarzu junikowskim.

Strapiona

Ul. Gwardii Ludowej 6 m. 16. 3O178g

+ Dnia 27 kwietnia 1986 roku zasnął w Bogu 
przeżywszy lat 79, mój ukochany mąż, nasz 

cjciec, wujek, dziadek i pradziadek, śp.

PIOTR ŁAWNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 maja be. 

o godz. HI na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone
302 49g

Dnia 24 kwietnia 1980 roku zmarła przeżyw-
szy lat 92, nasza kochana siostra 1 Ciocia, śp

MARIA FIGAS
Pogrzeb 

o godz. 14

963-U3

odbędzie się w piątek, 2. maja br. 
na cmentarzu na Miłostowie

W smutku pogrążona 

siostra z rodziną

Wspólnika, wspólniczkę 
do rożna przyjmę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 28252g.

Restauracja „Lewada” (ul. 
I.utycka 34) poleca usługi 
w zakresie organizacji
przyjęć okolicznościo-
wych, bankietów itp. Dan 
cingi: czwartki, piątki, so 
boty, (dojazd od ul. Dą­
browskiego). Zapraszamy. 

3O445g

Automatyczne pralki na­
prawia serwis specjalisty 
czny, inż. Ziółkiewicz — 
express w 24 godz., tel
201-148. 201-184. 2715lg

Wypożyczalnia spkien, we 
lonów. nakryć do chrz+u 
Poznańska 44. Swobodo- 
wa. 26‘863g

DYŻURY 
PLACÓWEK USŁUGOWYCH 
W POZNANIU

W DNIU 1 MAJA BR.
POGOTOWIE TELEWIZYJNE
Woj. Przedsięb. Handlu Wewnętrznego

godz. 10—13 
(przyjmowanie zleceń do godz. 11S)

o USŁUGI MOTORYZACYJNE
Polski Związek Motorowy, 
ul. Czarnkowska 10/12, tel. 477-44 godz. 9—17

USŁUGI FRYZJERSKIE
Woj. Sp-nia Pracy Fryzjersko - Kosmetyczna
Dworzec Główny godz. 6—14

USŁUGI POGRZEBOWE
Spółdzielnia Universum 
ul. Wielka 8, tel. 589-64 godz. 10—18

1562-K1

Cyklinowanie. Kupsch
Tel. 619-99. 27255g

Warsztat elektroinstala­
cyjny Sprada. Tel. 66-52-07/ 

28272g

Balustrady, parkany ozdo 
bne, schody, wiaty, łącz­
niki. wiatrołapy. wyposa 
żenieni obór, chlewni, dro 
biarni wykonuje Szot. 
Warsztat Ślusarski. Ro-

Nagrobki, solidne wyko­
nanie, poleca Maliński, 
Piekary 8 m. 5, ■wtorki, 
piątki 14—17. 25323g

Dnia 29 kwietnia 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 80, mój naj­
ukochańszy mąż, nasz drogi wujek i szwa­
gier, Śp.

dr ROMAN OSTASZEWSKI
były wicestarosta m. Grodna, były pracownik 
resortu Ministerstwa Komunikacji, były długo­
letni radca prawny Państwowych Gospodarstw 

Rolnych.
Pogrzeb 

o godz. 11 
czynie.

odbędzie się w piątek, 2 maja br. 
na cmentarzu parafialnym na Gor-

W głębokim smutku pogrążone 
żona i rodzina

Ul. Głogowska 101. 30457g

eaE»sM®3ij

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 kwietnia 1980 roku odszedł od nas na zawsze 
niespodziewanie, nasz najdroższy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

MICHAŁ RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 maja br. 

o godz. 14 na cmentarzu w Dopiewie.

W smutku pogrążeni 
córki, synowie z rodzinami

Dopiewo. 30392?

tDnia 27 kwietnia 1980 roku zmarł nagle nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, 
przeżywszy lat 73, śp.

STANISŁAW ROESLER
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11 w Wielichowie.
czwartek, 1 maja br.

smutku pogrążona

tDnia 28 kwietnia 1980 roku zmarła po dłu­
gich cierpieniach, przeżywszy lat 85. śp.

MICHALINA WIECZOREK
z Swierkowskich

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 maja br. 
o godz. 13 w Wirach.

W smutku pogrążony

30873g mąż z rodziną

S. T p.
STANISŁAWA KUJAWA

x domu Wiśniewska

Po długiej i ciężkiej chorobie, zmarła nasza 
kochana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 54.

Pogrzeb odbędz.ie się w środę. 36 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Swarzędzu ulica Po­
znańska.

3«W7g
W smutku pogrążeni 

syn, córka z mężem i dziećmi

Dnia 27 kwietnia 1980 roku odeszła od nas 
po długich i ciężkich cierpieniach, moja ko­

chana siostra i nasza najdroższa i niezapom­
niana ciocia, przeżywszy lat 75, śp.

HELENA KOSZEWSKA
primo voto Schendel

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Rutkowskiego 8 m. 4.

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia
1980 roku zmarł w Bydgoszczy w 

cia, opatrzony Sarkamentami św., 
i ciężkiej chorobie, nasz kochany 
i dziadek

970-U3

29 kwietnia 
87 roku ży- 
po długiej 

ojciec, teść

mgr inż. KAROL MACKIEWICZ
Pogrzeb odBędzie się w piątek, 2 maja br. 

o godz. 13 na cmentarzu parafialnym przy uli­
cy Lutyckiej w Poznaniu.

W smutku pogrążone
córki z rodzinami

Poznań, ul. Podolska 1 m. 2. 304«2g

Kopernika.

kietnica, ul Obornicka
12. informacje od godz. 18
—• 21 Poznań. ul Jawor-
nicka 15d m. 24 Osiedle

27225g

Przewozy. specjalność' 
przeprowadzki, pianinu, 
fortepiany. Tel 436-31, 
Kamiński. 26848g

Ogrodzenia siatkowe, o- 
zdobne. balustrady, przy 
czepy samochodowe, tune 
le foliowe. Wiliński, tel. 
126-202. 28414g

Nowo otwarty sklep ar­
tykułów motoryzacyj-
nych 1001 Drobiazgów po 
lecą ciekawy asortyment, 
koła zębate Syrena. War­
szawa, zamknięcia zbior­
ników paliwa, figurki Si 
tarski, Poznań, Lodowa 
30. tel. 648-23. 28987g

Cyklinowanie. Tel. 431-56,
Misiurewicz 27668g

Matrymonialne
Szatynka, dobrej prezen­
cji. wyższe studia, miesz 
kanie, samochód, pozna 
pana do lat 45 z wyks^ztał 

•ceniem wyższym Cel ma­
trymonialny Oferty z po 
daniem telefonu '..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2678ig,
Wykorzystaj szansę! Naj­
serdeczniej pomoże Tobie 
Biuro Matrymonialne „We 
dwoje” 60-683 Poznań, Os. 
Chrobrego 17F m. 119, do­
jazd autobusami 85. 87 z
Garbar.
Najwięcej

28767?
ofert otrzy- 
Warszawskim.masz

Biurze Matrymonialnym
Syrenka” Warszawa,

Elektoralna 11. 705-K2

nieskładanie kondolencji.

983-U3

4- Dnia 29 kwiptnia 1980 roku zmarła opatrzo 
I na Olejami św., moja kochana żona, nasza 
najlepsza mamusia, teściowa i babcia śp.

MAGDALENA KWIATKOWSKA
z domu Rybarczyk

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 2 ma­
ja.- br o godz. 13 w, kościele św. Jana Bosko 
w Luboniu, pogrzeb tego samego dnia o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Zabikowie.

Strapieni 
mąż i dzieci z rodzinami

Prosimy o

Luboń 3, uł. Powstańców Wielkopolskich 47.

tDnia 28 kwietnia 1980 roku zmarł po 
giej i ciężkiej chorobie opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, troskliwy 

ojciec, teść, brat, szwagier i dziadek, prze­
żywszy lat 71. śp

STEFAN GOSTYŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 maja 
br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

982-U3 żona z dziećmi i rodziną

J. Dnia 28 kwietnia 1980 roku odeszła od nas 
I nasza ukochana siostra, szwagierka, ciocia 
i kuzynka, śp.

STANISŁAWA
KUŹNIERCZYK - KERBER

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 maja br. 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążoną
RODZINA

Uł. Świerczewskiego 108b.

tDnia 28 kwietnia 1980 r, zakończył swe pra­
cowite życie, mój drogi mąż, nasz ojciec, 
teść i dziadek, śp.

WACŁAW JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu komunalnym przy uli­
cy Cmentarnej w Swarzędzu.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Swarzędz, ul. Nowy Świat 29. 3O369g
V

tDnia 26 kwietnia 1986 roku zasnął w Bogu 
w 72 roku życia i 45 roku kapłaństwa, nasz 
ukochany wujek, śp

ks. mgr MICHAŁ DAMM
długoletni proboszcz parafii Droszew

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 maja br.
c godz. 11 na

Prosimy
Os. Lecha 74

cmentarzu miłostowskim
W smutku pogrążona 
siostrzenica z rodziną 

o nieskładanie kondolencji.
m. 5. 965-U3

Dnia 26 kwietnia 1980 roku zakończyła swo­
je pracowite i pełne poświęcenia życie, opa-

CZESŁAWA CYLKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 2 maja br. 

o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.

969-U3 RODZINA
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Słońce: 5.24—20.17

Kalejdoskop imprez pierwszomajowych 1 W świątecznej szacie

WIELKI — g. 19 „Baron cygan 
sfei".

MUZYCZNY — g. W „Gondohe- 
rry”.

POLSKI — g. 19 „Ludzie ener­
giczni”.

NOWY — 3- 1-9 „Łaśni*”.
ÓSMEGO DNIA — g.'3O „Prze­

cena dla wszystkich”.

( KIMA

KDF MUZA — g. 1-2.30. 15. 26 
„Jajo węża” (RFN 1« 1.). g. iu, 
17.30 „Miłość Adeli H.” (łr. 15 1).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.3Ć, 
20 „Opatrzność” (fr.-szwaj. 18 1.).

APOLLO — g. 10 — seans za- 
mknięly, g. 12.30. 15, 17. W „Porwa 
hie Savoi” (poi.-radź, bułg 12 l.)v 
g. 30 „Gorączka sobotniej nocy ’ 
(USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18. 20.15 
„Dyrygent” (poi. 15 1.). g. 23.30 
„Drogi papa” (wł. 18 1.).

GWIAZDA — g. 1« „Zły duch 
Jambuja” (radź. 12 1.), g. 18, 20 
^Konwój” (USA 15 1.).

KOSMOS — g. 17.36 „Test pilo­
ta Pirxa” (poi. 12. 1.). g. 2fi DK1 
— seans zamknięty.

MALTA t- g 10 „Skrzydełko 
rży nóżka” (fr. b.o.), g. 18 „Praw 
dziwę życie Drakułi” (jug. b.a.>.

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Niezwykle przygody Włochów w 
Rosji” (wł. b.o.), g. 19.30 „I ty zo 
baczysz niebo” (radź. 1*2 1.).

OSIEDLE — g. 1S Bajki, g. 17 
„Terror Mechagodziłłi” (jap. b.o.',, 
g. M „Nie wychylać się” (jug 12 
1.).

PANCERNIAK — g. Ti. 19.i* 
„Gwiazda estrady” (radbr. b.o.).

RIAŁTO — g. 10. 12.80. ;5.
17.30, 20 „Afera Concorde” (wL 15 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 ..Golem” (poi. 18 1.).

SŁOŃCE (Os. Przyjaźni) sala 
dużą — g. 16, 18 „Colargol zdo 
hywcą Kosmosu”- (poi. b o ), sala 
mała — g. 15.30, 17.38 „Krabat,
uczeń czarnoksiężnika” (czes. b.o ;, 
g. 19.38 „O jeden most za daleko” 
(ans. 16 1.).

TĘCZA — g. 15.39 „Ułzaua, 
wódz Apaczów” (NRD b.o), g. 
it.15 „Bilet powrotny” (poi 1? 5.). 
g. 19.-30 — seans zamknięty.

.WCZASOWICZ (Puszczyków,)) — 
g. 14.45. 16.45, 18.45 „Prorok, złoto 
i Siednilogródziar-ie” 'tum. 12 L).

WILDA — g. 10. 12.30. 15, 17.30. 
*0 „Ucieczka na Atenę” ' (ang. 15 
L).

Zoo (stare) ul. Zwierzyn w -ka . 
(nowe) i’l. Krańcowa — od g. M 
do zmroku.

DYŻURY |

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul Wal 
ki Mtodyęh 7: laryngologia — ul 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki uńćz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z- terenu Poznania • 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, te) 90-00-98

Podstacje (ezynne całą dubej. 
Os Piastowskie • 16 tel 722-24; 
ni Bukowa 1. teł 32-12-61; Ugc 
ty 10, tel 20-54-31. Kościu^ki 
1«3. tel 544-M Swarzędz ul 
wiankowa, tel. 344-14 i
Luboń. pł Wolności 6. teł 544-44 
i ISO 399.

Centralny Ośrodek InforuiacH 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 — czynny co­
dziennie g. 7—22, lei. 989 — ‘iidzie 
la informacji, porad lekardcicb 1 
prawniczych. przyjmuje skargi 
interwencje

Telefon Zaufania s«i. porady 
prawne, tel. 528-51: óble placów 
.ci czynne w dni powszednie g 
15.30—7 36. dni świąteczne — Coią 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocue: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 50. 
Mickiewicza 22. Słowiańska paw. 
104. Starołecka 1, Głogowska 107 
IM. Os. Przyjaźni paw. 14:, al. 
Marcinkowskiego 14 (całą dobę),.

F RADIO 1
PROGRAM Ir- 8.26 Sygnały dnu;.;, 

9 Cztery pory roku; 10.45 „Koruati 
— przez «C»” — fragm opow M. 
Choromańskiego; ‘ 10.55 Cztery 00- 
ry roku: 11.40 Tu Radio Kmow 
ców; 10.25 Mozaika polskich r.ie- 
todii: 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13 Komunikat energetyczny: 13.01 
Przeboje świata — melodie Kuby; 
18.20 Pianista — Mc Coy Tynei; 
18.40 Kącik melomana; 14 S’ud:o 
„Gama” (ok. g. 14.05 — Infor dla 
kierowców); 14.20 Studio. „Re­
laks”: 14.25 Studio ..Gama” (-k. 
ę. 16.45 — Infor. dla kierowców); 
W Tu Jedynka; 17.30 Radiokuricr: 
1? Tu Jedynka; 13.25 Nie tylKo 
dla kierowców: lfi.33 z tea”em 
I Armii na szlaku zwycięsiwa: 
19.15 Przeboje sprzed lat; 19.40 
Kantełe — narodowy instrument 
Finlandii; 20.10 Orkiestry- w rep. 
popularnym: 20.*0 Mistrzowie na- 
stroju: 21.05 Kronika sportowa; 
21.15 komunikat Totalizato; a Spor 
toscego; 21.20 Koncert ćhopinow- 
ski: 28.20 Tu R»dio K “ ow-ów:
22.23 Magazvn Kulturalny; 23 Wi­
ta Was Polska.

Wiadomości: 9.01, 1. 2, 3. t. 4, 
». 10. 11, 12.05, 15, 1S, 26. 21, jc.

PROGRAM II: 7.35 Koncert pe 
ranny: 3^5 Dialogi i zbli?<.u.;<;
9.30 M.y 30 — a tid. Studia Mh?- 
dl^eh; 9.40 Miłośnikom pieśni ci.o 
ralhej; 10 Spotkanie z mistrz&in 
— Per Gunnarem Evanoerem, 
10.30 Z nagrań Art Tatuma; 10.40 
Sprawy codzienne: 11 Nowe na- 
grwrtis radiowe: 11.35 Choroby spo 
łeegne nad-al gnożne: ?&.05 Utw»- 
Fy -S. Pe oh wsiewa; M Awd. pepłk-

Dni wspólnej zabawy
Zabawa, i wy(x>c.z.vnek, fee także jur brp- 

dycja majowego święta. Od lat na ten 
dy.ień, a także na dn.i poprzedzające 

1 Maja, przygotowuje się wiele interesujących 
imprez. Ulubione parki i place poznaniaków 
zamieniają się w estrady na wolnym powie­
trzu, w sale koncertowe pod gołym niebem

Również w tym roku cykl imprez rozpocz- 
nie się w przeddzień 1 Maja. Dzisiaj najwcześ­
niej muzyka zacznic rozbrzmiewać na placu 
Mickiewicza, gdz-c o godz. 14 wystąpi popu­
larny zespół ..Parada”. Od godz. 16 natomiast 
w sale koncertów? zsrnier.ia się- plac Wolno­
ści (zaprezentuje się orkiestra'dęta WPK). ta­
ras teatru „Marcinek” (wystąpią aktorzy scen 
ooznańskich., karda dudziarzA i orkiestra dę­
ta). estrada pod. gołym niebem na Łęgach Dę­
bińskich i polana nad Warta (popisywać się 
będą zakładowe orkiestry i zesnołr amator­
skie z'domów ku'tury) O godzinie 17 w am­
fiteatrze Parku Tcsiaclecia zaprezentuję się 
zespół pielęgniarek. „Małakah”. a po nich wy­
stania artyści scen poznańskich.

WT czwartek od godziny 16 rozr^wi-'’’we i nr- 
tvst.vczpe imprez-' odbywać się będą w d">- 
w'ęein punktach Poznania.'

A otb s^c2ezÓłr,v'v pre^ram.
Amfiteair w Parku Pray.’»żni i Prątc-etwa Brom 

oa Cśnadeli.
Ic.m — koncert Zespołu POśni * Tróca „Cepelia”. 
17.M — występ solistów orkiestry Teatru MuzyeT- 

nego w Poznanu-.
19 »» — śpiewa i tańczy ..Wielkopolska”,

Taras Prwnańskiege Teatru I a ki i Aktora 
„Marcinek”

16.00 — koncert aktorów. Teatru Muzycznego
17.08 — śpiewa ..Malakah”,
17.W — występ dudziarzy,

1«.?0 — występy zespołu folklor: stycznego „Szamo­
tuły”.

Estrada przy Rynku Jeżycki™. ।
1».M — występ kapeli' dudwarzy,
17-M — muzykują narcerze z Jeżyc, • ।
ił,w _. koncert orkiestry dętej WPK,
lMe — . popis artystów Teatru Muzycznego. |

I
P’ac Wolności

l‘;,80—'występ ork estry dętej ZNTK,

ł eęi Dębińskie ।
is.ao — występ artystów amatoiów z dr-nu kul­

tury HCP,
17.38 — śpiewa i tańczj’ „Cepelia ’ j

- koncert zespołów „Szaman” i „Kontry”.

Amfiteatr w Parkw Ty/iąeleeia
is.M — występ zespołów ..Szaman” i -'‘■try”. ।
is.38 — występ zespołów artystycznych z 'przedsię­

biorstwa PGR w Poznaniu, I
n.ąą _ występ orkiestry dętej ZNTK. ।

Estrada nad Rusałką
15 *c — gra orkiestra dęta WPK, |
17.se — tańczą „Szamotuły”,
17.45 — występ kolejarskiego zespołu ..”-n'-'sśt”, 
1S.M — śpiewa „Malakah”.

Po<ar.a nad Wartą
i* — prezentacja zespołów a i ty-tycznych SM 

„Osiedle Młodycli’'.

Ośrodek Ruchu Drogowego przy ul. Za Cytadelą 
15—1? — festyn dla dzieci i młodzieży.

Poza tymi imprezami mieszkańcy Poznania 
będą mogli skorzystać z wielu ciekawych za* 
prOSzeA swoich osiedlowych domów kultury, 
świetlic i klubów, (len)

Swiątecznp szatę przybiera Po­
znań przed 1 Maja. Oto stawia­
ne wczoraj w śródmieściu efek­

towne dekoracje.
Fot. — R. Królak

Jutro petos pochodu

Inaczej tramwajem 
i autobusem

W jutrzejsze przedpitłudnie — W 
związku z pochodem ulicami Po­
znania — inaczej niż zAżwyezaj 
kursować będą tramwaje więk­
szości hnśi. Zmiany nie dotyczą 
jędvnie „jedynki”, „dwunastki” i 
„dziewiętnastki”. Podczas poeho 
du nie będą jęadziły tramwaje 
linii 18, 11 i 15. Tnne między godz. 

■8.45 a 3.15 zmienią swoje trądy-, 
ęyjńe trasy, by nie kolidowały one 
z trasą pąc,hodji. ' ., ,

1 tak „dwójki” po jadą z Dębca 
do Ogioaow przez ul. Heln».anską 
i Reymonta, „trepki” z Junikowa 
do Dębca przez ul. Reymonta i 
Hetnianską, „czwórki” ze Staro- 
ieki przez ul. Zamenhofa i ron 
do Środka do Mjłóstewa, „piątki” 
z Góirzytia przez ul. Hetmańską i 
rondo Rata.ie na Osiedle Lecha, 
„szóstki” z ul. Budziszy nskiej 
pi zez ul. Reymonta i Zamenhofa 
do Miłostowa. ..siódemki” z Ogra 
How przez iłl. Reymonta i Het­
mańska do ul. Madałińskiego. 
„uśemki” z Ogrodów przez ut. 
Reymonta, Hetnianską. Dzierżyn- 
śkiego. rondo Rataje do Milost® 
wa, „dziewiątki” z ul. Piątkow­
skiej przez wl. I redry do pt. Miel 
kepotskiego. „trzynastki” z Juni 
kowa przez ul. Hetmańską. Mar­
chlewskiego do Starołęki, „cz/rr- 
no.stki” z Górczyna praez ul. Het- 
mańską do Starołęki. „szesnastki” 
z Miłostowa przez rondo Rataje i 
ul. zamenhofą do Starołęki.

Po gudz. t zmienionymi trasąiui 
kursować też będą autobusy li­
nii: 58, Ki. M, •», 71, 77. <«. C, » 
i i. (bop)

Sławomir Otto, ul. Grobla. — 
Giełdy używanyi ii wózk&w orgaai 

u ją komitety: osiedlowe i spół­
dzielnie mieszkaniowe. Radzimy 
sic zwróęić do którejś z nich 
'no. do spółdzielni „Osiedle Mło- 
dyćh” na Ratajach), może zoiąa- 
niziiją także sprzedaż, wzywanych 
rowerów. (700)

i-ysi vuzna; 13.10 Muzyka w t^a- 
trzę; 13.30 Stan pogody.
n óśei i kuń.iin.kat dla górn.kdw; 
13.30 Czas dobrych gospodarzy; 
13.51 W. a. Mozart: Koneert 
E dur na fagot i orkiestrę; 14.18 
Więęej, lepiej, nowocześniej; 14.39 
Dla dzieci: „Kot w bułach”; 14.30 
Muzyka' Schuberta; 15.20 Popołud 
nie dziewcząt i chłopców; 16 Gra 
Orkiestra Studia S-l; 16.10 Gita­
ra SegOYii; 1S.40 Najwyższe z rze­
miosł — o sztuce przekładu; 17 
„Aktorzy i piosenki, i...”; 17.30
Teatr PR: „Pięć rnimjl sławy” 
słuełi. .1. Abramowa; 1«.2S Plebó 
cyt Studia „Gama”; » 40 P;:błlc. 
ekonomicisha; 19 Koncert wieczór 
ny; 19.40 Dom i mv; 19.58 Den 
— roślina opłacalna; 3# Public; 
krajowa: 30.28 opera w tnzekto 
.iu; 21.40 I. Didholfn: Poesis per 
orchestra; 32 Notatnik kultuial- 
ny; 22.15 Szkic do porlreiu — 
Arturó Gtmdguist a; 32..10 Maga­
zyn studencki; 3ft.4O Jazz do­
branoc.

WiadoilłOŚci: 4.30. 7.38, 4.30,
U..ą», 18.30, 21.36. 20. W.

PROGRAM III: 3.05 Za kierow­
nicą: 8 40 Co kto. lubi; 8 „Piel- 
ąizyu ka do ComposteHiń — pow. 
J. Żylińskiej; ".10 Wiosenna pa­
rada tradycjonalistów — Sam; 
Swoi; 9 M Nasz rok 80; S.45 Re
eilal organowy J. Grubicha; 10.35 
Kiermtsz płyt; 11 Dzień jak eo 
dzień; W.JÓ P-aHady gra J. Mu- 
nisk; 12.06 W towecji Trójk;; Ki 
Powtórką z iHwcrywłrr; ULW „W- 
wąwaw z MiaOwrą'^ — po*. W.

Co piąty poznaniak
ma samochód

Poznań od kilku lat rywali­
zuje z Warszawą w rozwoju 
motoryzacji. Liczba, wozów sto 
licy nie dorówna, ale w róż­
nych przeliczeniach — ją wy­
przedza. Zarówno w odniesie­
niu do prywatnych aut osobo­
wych. jak i ciężarowych.

Nieco więcej niż co siódmy 
poznaniak — statystycznie bie 
rąc — ma samochód osobowy, * 
co piętnasty dysponuje cięża­
rówką. Tych ostatnich w Wy­
dziale Komunikacji Urzędu 
Miejskiego zarejestrowanych 

jest obecnie około 37 000 (wiek 
szość wykorzystywana jest, do 
usługowej działalności przewo 
zowej).

Razem zarejestrowanych jest 
w Poznaniu około 116 500 wo­
zów prywatnych, co oznaczaj 
Że więcej niż co piąty staty­
styczny mieszkaniec miasta m* 
samochód, (bop)

Spektakle teatrów studenckich
Atrakcyjny przegląd teatralny 

organizuje studencki Ośrodek Tea 
tralny „Maski’ . Z jego inicja­
tywy — 2 maja rozpoczną Się prę 
zentacje najciekawszych przedsta 
wień młodych studenckich zespo­
łów teatralnych. 3 i 4 maia wy­
stąpią teatry: „Kto” z Krakowa 
(„Ogród rozkoszy”). ...Jer” z Ko 
szalina („Chóry”). „AU” z Toru 
nią (.fw tonacji zmęczenia”),
„Śłygmat ' z Łodzi („Modlitwa”'.
2 maja premiera poznańskiego
teatru „Jan” — „Najprostszy

chwyt teatralny świata”, a 5 m< 
ja — premierowy spektakl jte- 
znańskiego teatru „Maja” — „Po 
za układem”. Na. zakończenie tej 
interesująco zapowiadającej wę 
imprezy' — (S i 7 maja) koncerty 
„Orkiestry Ósmego Dnia” połącżo 
ne z działaniami nlastycznymi Ma 
riusz.a Tulińskiego.

Wszystkie Spektakle odbywać 
się będą w sal; „Maski” w Domu 
Studenckim im. Hanki Sawickiej, 
przy ul. Stalingradzkiej. (wig>

Kiermasz „Domu Książki” i „Głosu Wielkopolskiego”

Oto szczegółowy |?Jan rozpoczynającego »ię dzisiaj na poz- 
nańskirn placu Mickiewicza i przylegających do niego uWcneh 
kiermaszu „Domu Książki” i „Głosu Wielkopolskiego”:

stoiska 1-—tO — „Rwch”; 11 — wydawnictwa muzyczne, 12 — 
płyty, 13 — książki techniczne; 14 — dedykacje pasorzy, 15 — 
literatura piękna, 16 — książki popularnonaukowa, 17 — ISłe- 
rotura piękna, 18 — „Cepelia”, 19—21 — artykuły spożywcze, 
22—23 — pamiątki, upominki, 24—34 — artykuły spożywcze, 
kwiaty, 35 — antykwariat współczesny, 36—38 — literatura pię­
kna, 39 — medyczna, 40 — rotoicza, 41 — dedykacje pisarzy,

Rasputina; 14 Narodowe szkoły 
— rmizjka polska; 15.05 Herbatka 
przy samowatze; 15.25 Z muzyKi 
filmowej M. Tariwierdijewa; 15.40 
Stare i nowe piosenki Czerwo­
nych GKar; 1« Widzi ml się. wi­
dzi wam sie...; 10:30 Muzykobra-
nie; 16.45 Nasz rok 80; 17.85 Ma.
zyczna poczta UKF; 17.40 Wszy 
s> kie nagrania Cbarlie Parkera; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Powieść w wyd. 
d/w. — Erich Maria Remarąue: 
„Nóc w Lizbonie”; 19.35 J. Haydn 
— „Wierność nagrodzona”; 19.58 
„Czarna brygada” — ode pow. 
K. PrusKyńsklego; 2» Między wier 
szami; 31 L. Beethovena opera 
omnia; 22.06 H. Frąckowiak; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Nowe 
przekłady z poezji radzieckiej; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomaśei: 8.15, 7, », rt.3«, 12, 
15, 17, 19.80, 32.

PROGRAM IV: 8 Zespół „Mb- 
uam”; 8.i8 R-TV SąKoła Siea- 
mu ula Pracujących -- Historia, 
sem. Ii; „Stjńi Wielki”; 8.3b Mc 
zait: Adagio E-dur na skrzypce 
i orkiestry; 8.35 Sz.tuka be/ :«n. 
— Symbolika polskiego baroku; 
9 Dla Ki. I, (muzyka): „Dziś za- 
gadka”; 9.25 Franz Berv aki: 
Kwartet smyczkowy g-moll (ste­
reo): 10 Dla kl. VII (jęz. pc.lsai); 
„Podmiot, orzeczenie i... co da­
lej”; N.30 Estradą przyjaźni; 11 
Dła kl. HI Me. (jęz. polski;: „O 
tewęrjte i dtta teatru”; 11.30 Char

Gnweed: TI akt opery ..Faerst’ 
(Meiieeąg JStfi &* thtriórwcąt ęna

podarzy; 12.25 Giełda płyt (ste­
reo); 13 Lekcja jęz. angielskiego; 
13.20 Dla kl. 1 (muzyka): „Dziś 
zagadki”; 13.58 Studio Stereo 
(stereo); 14 Naukowcy — rolni­
kom; 14.15 Tu Studio Stereo (ste­
reo); 14.45 G. Bacewicz: Uiworj 
inspirowane folklorem; 15.05 Ka- 
diówy Tygodnik Kulturalny; 15.50 
Z łowieckiego notatnika — tel.; 
16.05 Rozmowy o książkach; 16.25 
Przymiarka do przyszłości — „Na 
wzór przyrody — ezyłi kataliza­
tory w przemyśle chemicznym”- 
16.+0 A ud. aktualna; 16.50 Radio-, 
ckspress; 17 Stereo: Śpiewa Dru 
pi (stereo); 17.15 Proza skandy­
nawska — 25 min. z prozą Tafdji 
Vesaas’a; 17.40 Z taśmoteki spi 
kera; 17.50 Rozmaitości kultu: -,1- 
ne; li?. 10 Stereo: Piosenki o kwia 
tach; 18.25 Transm. II połowy 
meczu piłkarskiego: Lech — Arna 
Gdynia; 19.15 Lekcja jęz. hisz­
pańskiego; 19.30 Studio Stereo za 
prasza (stereo); 21.20 Willis Cono 
ver przedstawia; 21.90 NURT — 
Filozofia — SfX>tkanie z pi ofeso- 
lem: 22.15 Sztuka zarządzania — 
Analiza wartości wyrobów; 22.35 
Prawdy i legendy pamiętników.

Wii.” ' • i- C. 10 |-‘ 15 16 -2;.i5

|~ telewi z ja]
PROGRAM 1

6.O0 — TTR. RTSS — Mątemał-y- 
ka. sem. II: ..Układy równan 
imiowych’” ,

nr* — TT^_

42 — Hteratura piękna, 43 — dedykacje pisarzy, 44 — krążki 
pisarzy. Wielkopolski, 45 — „Człowiek—Świat—Polityka”, 46 — 
antykwariat, 47 — wydawnictwa popularnonaukowe, 48 — de­
dykacje pisarzy, 49 — książki techniczne, 50 — IKerotura ra­
dziecka, 51 — płyty i wydawnictwa muzyczne, 52 — literotwa 
ptękna, 53 — antykwariat współczesny, 54 — literatura piękno, 
55 — książki z s^rW „Rodzina i dom”, 56 — artykuły spożywcze, 
57 — „Cepelia", 58—59 — pamiątki, upominki, 60—61 — obroży, 
reprodukcje, artykuły z dziedziny sztuki, 62—64 — artykuły spo­
żywcze.

sem. II: „Aldehydy i ket my”: 
11.05 — Dla szkół — Historia. k1.

7: „Rewolucja 1905 r.”;
1.2.00 — Dla szkół — liryka, kl. 

7: „Świat dźwięków”;
ł5.25 — NURT — Pedagogika: 

„technika pomiaru dynam> '■/ 
nego na użytek nauczyciela”.

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (koi.);
16.30 — Dla dzieci — „Skakańka” 

(kol.);
WŁ55 — Losowanie Express Lotka 

i Małego Lotka (kol.);
17.05 — „Dom i my” (kol.);
17.15 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
19.5S — ..Skarbiec” — tygodnik 

historyczny (kol.);
IS.łrh — „Bieriozka” — film dok. 

o pracy i występach słynnego 
zespołu tanecznego (kol.);

18.30 — Studio Telewizji Młodych: 
16.Ml — „Urodziny miasta” — rep.

ukazujący 550-lecie Ciechano­
wie;

I-O.W — „Szturm Berltoa” — pro- 
gra«n fiiknowy przygotowany 
w związku z 35 rocznica . wy 
cipstwa nad faszyzmem u- 
działem żołnierzy ludowego 
Wojska Polskiego w koń-.-owcj 

' fazie walk o Berlm: 
1ś.3d — Dziennik (kol);
20.10 — „Między wrześniem a ma 

jem” — „Dzień oczyszczania” 
— polski film fab. (kol.);

21.55 — „X Y Z” — cz, 1 (kol.);
22.26 — „Konfrontacje” — „Mo­

rze. „ dlą kogo” — program pu-

— „X Y Z” - cz. 2 (kol.);
— Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
14.35 — „Prradnik motoryzacyjny" 

(powt.);
15.00 — „Sonda” (powt.);
15.30 — „Kulisy telewizji” (powt );
16.05 — Język rosyjski — kurs pod 

stawowy lekcja 27 (kol.);
16.35 — Język angielski — Iwes 

podstawowy, lekcja 27;
17.05 — Kino Telewizji Dziewcząt 

i Chłopców; ..Przyjaciele z 
areny” ode 4 pn: „PrzejRśdw- 
ka” — radź film lab. • (koi,).

17.30 — „Antykwariat-’ — Księgi 
dziwne i ciekawe,

18.00 — I liga piłki nożnej;
18.50 — .Urodziny miasta” — -re­

portaż ukazujący 550-leeie Cie­
chanowie .

19.10 — Teleskop;
19.38 — Dziennik (kol.);
20.10 •— ,.Świat na małym ekra­

nie”, „Gibraltar”, — ezeeh. DT- . 
dok 04'az „Miasto nad morzem”
— dok film radź.;

20.45 — „Przedmioty” — program 
publicystyki kulturalnej (koł.».

21.iu — 24 godziny” (kol.);
21.20 — „Wszystko już byle” — 

„Aktorzy śpiewają”, ez. 2 pro-
giamu muzycznego;
5 — „Pegaz młodych” — jubb 
leusz dwudziestolecia dzisłal- 
nofici klubu „Pod Jaswezwa- 
mi” w Krakowie (kol.);

5 — Program dlą re«teik‘w” 
„Bez reeept” _ .


